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DZISIEJSZY kUMER ZAWIERA 16 ST^ON BRUKU

Na znana nuici
Kraków, 13 maja

(b) Chcemy znowu poruszyć temat stary, nud 
uy i oklepany. Nie powiemy o mam nic nowego, 
a nawet nie Ufdzietuy się starali powtórzyć 
słLsznych ponad wszelką wątpliwość, a na tern 
miejscu już tylokrotnie podnoszonych argumen 
tów. Mamy oczywiście na myśli nieszczęsną 
kwestię podatków. Przelotnie pocieszano się 
długo zapowiadanym i z tęsknotą wyczekiwa 
mym okólnikiem p. ministra skartm. Ale niestety 
okólni^ me poprawił w  niczem sytuacji, a co 
gorsza — i,co już wprost zakrawa na ironję — 
pw pewnym względzie nawet ją pogorszył. Ku- 
ptoetwo — począwszy od wielkich i poważnych 
Hnm, a skończywszy ua ubogich stragania- 
TZŁch i rzemiesmiKacit — pogrążone jest w 
cztunej rozpaczy. Przymusowe egzekucje zno- 
wu są na porządku dziennym, jak za smutnych 
czasów Grabskiego, a rychło patrzeć rozpocz 
n!e  się też i tragiczna serja samobójstw. Jeden 
taki wypadek zresztą już onegdaj w Królestwie 
się zdarzył.

Nikt nie będzie chyba na tyle naiwnym, aźe 
by w rekryminaciach na rozpętany ponad 
wszelką miarę fiskalizm upatrywał jakąś nie­
chęć do płacenia podatków. Podatki są konie­
cznością — o tern nie ma co mówić. Prawdą jest, 
że nikt nie płaci podatków z ochotą. Powie­
dział te już' Bismarck: '„Steuern zahlt man aus 
Zwang nud nient aus Patriotismus". Jakkol­
wiek więc największy nawet patrjota nie płaci 
podatków z pizyjemnością, to jednak z drugiej 
strony nie służą chyba podatki na td, ażeby 
zabić w obywatelu patriotyzm. O to też wła­
śnie idzie. Jeżeli podatki nakładane są w miarę 
sił podatnika i nie mają charakteru rujnujące­
go jego egzystencję, to obywatel spełnia swój 
obowiązek względem skarbu państwa ze spo­
kojem i równowagą umysłu. Mógłby z pewno­
ścią nieraz użyć sumy, którą zangsi do urzędu 
skarbowego, na pokrycie jakiejś ważnej prywa 
cnej potrzeby, ale świadomie, czy nieświado­
mie zdaje sobie z tego sorawę, że utrzymanie 
gospoua rki państwowej fakże jest ważną, pier­
wszo, zęona potizebą każdego obywatela. Taki 
jednak spokojny i lojalny stosunek," wobec fis- 
kusu panuje tak dhigo, jak długo podatek nie 
rujnuje egzystencji oby watela i jego warsztatu 
pracy. W chwili, kiedy kjoś bezradnie i z roz 
paczą w sercu patrzy, jak mu z domu wyno­
szą dobytek lub w sklepie sprzedają za bezcen 
towary — ustaje naturalnie wszelka rozważna 
refleksja na temat petrzeb i konieczności pań­
stwowych, a rodzi się głuchy boi i bezsilna, ale 
niemniej przeto gwałtowna rozpacz.

Czy miarodajne czynniki tego wszystkiego 
nie widzą? Czy są one naprawdę głuche na 
rozpaczliwe glosy, rozlegające się ze setek 
zgromadzeń kupieckich i i zemieślniczych? Czy 
odpowiedz1 a!ni mężowie stanu stoją na stanowi 

owego demagogicznego pismaka z'uczci­
l i  pozatem i bardzo godnej półoficjalr.ei 
•>Epoki“, który onegdaj miał czelność nazwać 
ryczałtem wszystkich, którzy narzekają na w ;  
forowane wymiary podatkowe — „oszustami 
i dek audantami podatkowymi*1? Fałszywy a- 
larm mogą wszak podnosić j e d n o s t k i  nie­
uczciwe, ale chyba nie cały stan kupiecki i rze 
mleślniczy, — cały bez *vyjątfcu, zarĆWno poi- 
4 4  i  ż y d o w sk i.

Powie aię na to: trudno, pałLtwo potrzebu­
je pieniędzy. Rozmiary budżetu nie zostały po* 
dyktowane niczyjem widzimisię, Jęcz twardemi 
konieczmościami nasze; sytuacji- Dobrze. Ale 

państwo połi-zebuje pieniędzy ‘nietylko dzisiaj, 
aie będęle ich potrzebowało także jutro i popi 
trze Państwo nie może być chyba mruej roz­
sądne ł przewidujące, niż ów chłop wiejski, któ 
ry szanuje swoją kurę, me z żadnej ku niej mi 
łości, tylko na to, ażeby mu ntosła jaja i na 
dziś i na jutro i na święta. Nie potrzeba nyć 2i 
dnym prorokiem, an; ekonomistą, ażeby prze 
widzieć, że dzisiejsze wymiary podatkowe pod 
kopią poprostu fundamenty, na jakich opiera 
się cały polsM świat przemysłowy, handlowy i 
rzemieślniczy. Komu w bieżącym roku sprzeda. 
się szafy, arbo maszyny, albo towar ze sklepu, 
temu z największem prawdopodobieństwem w  
przyszłym roku — niczego już nie będzie mo 
żna zafantować.

Podatków nie płaci się z patrjoty„mu. To

b im o  pośrednictw a pracy
dla

dyrektorów I nauczycieli 
gimnazjów hebrajskich

pi ay organ izacji „Tarbnt" w W arszaw ie

poszukuje ua rok szkolmy 1928/29 dyrektorów I 
nauczycieli z pełnetm kwalifikacjami (dyplom, 
egzamin nauczycielski) do wszystkich przed­
miotów, władających językiem heb-aŁdrim w  
słowie i piśmie. Oferty składać na adres:, Stow. 
"̂ aiu?nt“, Warszawa, Nalewki Nr. 2 a. 1198 
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Pam iętajcie o Żydowskriuh 
sierotach poza-zakiadowych

prawda. Ale też — powiairaanj swoje —> ńlei; 
na to są podatki, ażeby w  duszach obyważeH 
patrjctyzm — zabijać. i

Wojska japcńbkie zajęły Tsi Fu
J a p o ń  p sn cn tS  m iasta .

Wiedeń, 12 5 PAT. Według doniesień „Uni 
ted Press" 2 Tsi Nan Fu udało się wczoraj 
wojskom japoffSl&m wyrzucić załogę chińską 
z Tsi Nan Fu, puczem nastąpiło zamieszenie 
broni, w przebiegu którego odbywają się roko­
wania w sprawie 20,000 zołmerzy cbańskkh, 
przebywających tamże. Pmlczas rokowań poja 
wiły się nad miasitem samoloty cl inskłe któ­
re rzueły ulotki, nawołujące do dalszego sta­
wiania oporu wojskom j .jsjństm. Komendant 
chiński poddał się jednak w zupełności. Japoń 
czycy zawładnęli w całości miastem oraz oko­
licą.

Załoga chiński rozbrojona.
Londyn, 12 5 PAT. Według doniesień z  Szatr 

g-.aju wynika, że japończycy dopiero wczoraj 
popołudniu wtargnęli do wnętrza rmasta TijS 
Nan Fu, przyc^em rozbroili 4000 Chińczyków. 
Razem skapitulowało jak już donoszono Ztt 
tysięcy zooaerzy pułudniowo-c hu L.

Nowy Jork, 12 5 PAT. Sekretarz dtann Ke!-» 
log upoważnij konsula amerykańskiego w  T 4  
Nan Fu Ernesta Price do pojęcia próby pcśrec 
niczcnia rmęazy nacjonaiis amfi chińskimi »  
wojskam, japońskiemu. ......

Odpowiedź włoska na pakt 
Keiloga

Wiochy przesłały już swą odpowiedź na 
propozycję Kelloga Mussoliuj wypowada zu­
pełną sympatję da pokojowej inicjatywy St. 
Zjedn. i oliarowuje swoją serdeczną współpra 
cę. Jeden z punktów odpowiedzi nawiązuje do 
angielskiej propozycji w sprawie zwołania 
konferencji prawników, przyczem Wiochy 
wzywają St. Zjedn. do udziału w tej konfeien 
cji, klóraby bez delegata St. Zjednoczonych 
nie mijła żadnego znaczenia. W międzyczasie 
jedrak sama Anglja zrezygnov, ala, jak już o 
tern donieśliśmy w depeszach, ze swego proje­
ktu zwołania konferencji prawników i wyra­
zili swoją zgodę na pakt Kelioga bez żadnych 
zastrzeżeń.

Ta oferta Mussoliniego serdecznej współpra 
cy nad pacyfikację świata jes1 jednym z licz­
nych paradoksów obccn;j polityki międzynaio 
d i. Równocześnie z ta ofertą 'przyspieszył 
Mussoiim zawarcie traktatu z Turcją i Grecją, 
by okrążyć Jugoslawję. Niedawno jego delega­
ci byli w Budapeszcie i oświadczyli, że Wfo- 
chy popierać będą Węgry w ich walce o uzy­
skanie dawnych historycznych granic. Tok to

w praktyce wygląda „serdeczna wspótyraca"
Mussoliiiiegc.

—- o -  —1

Hakenkreuzlerzy wytfukli szyby 
w redakc’,1 „KatońkaM w Byto miu

Bytom, 12 5. PAT. Wczoraj o godzinie 10-tej
wieczoi-em w redakcji „Ka*clika" w Bytomiu 
dużemi kamieniami rozbito ośm szyrb. Spraw-i 
cami byli dwaj młodzi mężczyźni i dwie kobie 
ty. Przed napadem śpiewali oni pieśni ńaken-i 
kreuzlerowskie. Charaktery tyczu cm jest, te  
rozbite zosfl ały sizyby tylko w pokojach, % któ­
rych w owym czasie pracowali redaktorzy JKz. 
tolika". Sprawcy zLiegli przed przyhyciem po-i 
licji. Nikt .nie doznał obrażeń. Zaznaczyć u h  
leży. że je$t to drugi napad od czasu SwigH 
Wielkiej Nocy,

w raca d a  tterw efllil
Wiedeń, 12 5 FAT Dzienniki donoszą, te

okręt powietrzny gen. Nobile „Italja*' około 8 
godzin błądził w na;gęstszej mgle. Obecnie gen 
Nobile ma zamiar wrócić do Norwegji. Norwt 
skii okręt rządowy stwierdził, że ( |trem' Jest 
o pół stopnia zimniejszy niż zn: >j Jt 4jp«»
czLsiek
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Nowy konflikt na komisji budżetowej
Skreślenie e-m iljonowego funduszu oyrpozycyjnego min. spr. wewn.

(Telefonem od  naszego Korespondenta) i

W arszaw a, 12 5 Sin. D zisiejsze posiedzenie ko­
m isji budżetowej posiadało  spec jam ę znaczenie a 
to  z powodu przyjęcia całego szeregu w niosków , 
Wymierzonym przeciwko m inisterstw u  sp^aw  w e 
Wnętrznych. Skreślono m ianow icie na wniosek po 
sła P ra g e ra  11 głosam i przeciw ko 10 cały fundusz 
'dyspozycyjny min. spraw w ew nętrznych, w yw rszą 
Cy 6 rniljonów złotych. D alej w  dziale: w ojew jdz 
tw a  i sta ro s tw a skreślono 1.416.551 złotych uposa 
żeń. D alej skreślono niem al jedną trzecią  część 
w ydatków  na policję. W szystk ie pow yższe skre- 
Slenia dokonane zosta ły  na wniosek posłów  Bagiiń 
sk iego  i P ra g e ra . W  dziale służba żuraw ia przy­
ję to  14 głosam i przeciw  9. w niosek posła Dąb- 
rk ieg o  o  w staw ienie 4.300,000 na pomoc le k arsk ą  
d la  ubogiej ludności. W  w ydatkach nadzw yczaj­
nych przyjęto  135JDOO na zak ład  w  K obierzynie 
N a tern g łosow anie zakończono w  drugiem  czyta­
nia .

W  fcuiaaracK ~ejmowych tw ierdzą, że sk reśle ­
n ie  funduszu dyspozycyjnego je s t głów nie w yni­
kiem  niezadow olenia g ru p  lew icow ych z powodu 
osta tn iego  przem ów ienia m in istra  Składikowskie- 
go  w  s o ra w ie w yborów  i osta tn iego  jego ośw iad ­
czenia, że d la  niego w ystarcza  zaufanie m arsza ł­
k a  P iłsudskiego , czyli, że o  zaufanie d a ł  ustaw o- 
aaw tŁych dbać nie będzie. Tem u t t ż  należy przy­
p isać  skreślenie poszczególnych pozycji budżetu 
B anłsterStw a sp raw  wew nętrznych

Spór o referenta
Pd zakończeniu g łosow ana zabrał glos referent 

budżetu MSW pos. Polakiewicz CB. B.) który o- 
ć  władcza, i# wobec powyższych skreśleń nie może 
podjąć referatu na plenum Sejmu. Prosi, żeby nowa 
(większość wyłoniła z siebie referenta

Przew odniczący pos. Byrks stwierdza, iż skre­
ślenia te stały  się głównie na wniosek postów B ag;ń 
skiego I P ragera, wobec czego zapytuje, który z 
łych  posłów podejmie się referatu.

Pos. Prager oświadcza, iż pragnie przedtem poro 
Zumieć z marszałkiem Seńnu.

Przew odniczący zwTÓcił się z próbą do posła Pt a 
Sera, aby przygotow ał referat, na co pos. P rager od 
fcKwiedziar, że w tej chwili zlecenia nie przyjmuje.

E rzew . pos. Byrka zauważa, i i  według regułami 
Bu przewodniczący ma prawo w takim wypadku 
w yznaczyć innego referenta. W  tym jednak wypad 
ku zwróci! się tylko z prośbą.

Pos. P rager zapowiada, iż oświadczy się co do te 
Ko w ciągu dnia dzis’ejszego.

Ref. pos. PoiaJcwieciz zauważa, iż sKoro przy gło 
•owaido ukazała się nowa większość, to nie rozumie 
tego uciekania od odpowiedzialności. Nie w ypala ,

K olonja, 12 5 P Ś T . Dziś o  godz. U  przedpołu­
dniem  odbyło się w w ielkim  hallu  ta rgów  w y sta ­
w ionym  nad brzegiem  Renu uroczyste o tw arc ie  
m ę d z y r  a rodow ej w ystaw y  p rasy  W akcie o tw ar 
idu uczestniczyli między innym i przedstaw iciele 
rządu  Rzeszy i rządu  pruskiego, w ładze m iejsco­
w e i zam iejscowe. prem jarzy w szj stkicii k ra jów  
zw iązkow ych Rzeszy, prezydenci w iększych m iast 
niemieckich, wybitni politycy, parlam entarzyśc i 
o raz  przedst iw iciełe p rasy  niemieckiej i zag ran i­
cznej. P rzedstaw iciele 45 państw  obcych akredyto  
w an i przy rządzie niemieckim w  B erlinie zjaw ili 
się  niem al w  komplecie.

Po produkcjach muzyczno-wokalnych nadbur- 
m istrz  Kolonji d r Adonauer, w ita jac  w  szczegól­
n ie serdeczny ch słow ach przedstaw icie li państw

Paki śródziemnomorski
Włochy, Turcja, Grecja

Poseł włoski w Atenach, Arlolta poinformo­
wał greckiego ministra spraiy zagranicznych 
Michalokopulosa, że rokowania między Wio­
chami a Turcją o zawarcie paktu o nieagresji 
zoslały ukończone a pakt jest już sformuło­
wany. Włochy zwlekają z podpisem ponieważ 
zależy im na tom, by Grecja przystąpiła do te 
go paktu.

Między Grecją a Turcją istnieją jednak jc- 
W-Ł. nitwy/ówuunę kwcsije sp »rnc. W. zu-

aby takie decyzje załatwiano poza Komisją.
Pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie) protestuje prze 

ciwko użyciu przez referenta zwroiu, i i  n ora  wiek  
szość ucieka od odpowiedzialności

Przew odniczący zaznacza, iż za ten fcrcfc wezwał 
referenta dc porządku.

Pos. Prager oświadczył, iż Jeżeli się okaże, żr rze 
czywiśc.e utw orzyła się nowa większość, to ani cn, 
ani stronnictwo jego nie uchyli się. Dotyęhczas jed­
nak niema przeświadczenia, czy utw orzyła się nowa 
większość.

Przew odniczący zarządził po te* wymianie zdań 
krotką przerwę. Po przerw ie przewodniczący zako­
munikował komisji, iż pos. P rager zawiadomił go li 
stownie o przyjęciu referatu ministerstw; spraw 
wewnętrznych.

Dalsza dyskusja nad budżetem 
miii. spraw wojsk.

Gen. Roja proponuje oszczędności 
* w budżecie.

Z kolęd kom isja p rzystąp iła  do dalszej dyskusji 
nad budżetem m inisterstw a sp raw  w ojskow ych. 
W icem inister gen. K onarzew ski złożył dodatkow e 
w yjaśnienia w  spr iw ie zw olnienia k ilku  w yż­
szych oficerów , co zarzucano podczas w czorajszej 
dyskusji, poczem zab ra ł g łos pos, gen. R oja (Sur 
Chł.), podkreślając n iew spółm ierną w ysokość bu­
dżetu do stanu  ekonomicznego kraju. — W ydatki 
p rzew idziane w  budżecie m in iste rstw a sp raw  w o j 
skow ycb nie w yczerpują jeszczf kosztów  obrony  
państw a, gdyż w  innych m in iste rstw ach  uk ry te  są 
pewne pozycje na ten cel. Możnaby poczynić pew  
ne oszczędności przez zręczne u rlopow anie szere­
gowych nie zawodowych W ystarczy łoby  zupełnie 
w yszkolenie szeregow y h w  ciągu 12 m iesięcy. — 
W  ten sposób zaoszczędzonoby 3 milj. zl.

N r tem obrady  przerw ano. N astępne posiedze­
nie kom isji wyznaczone zostało  na poniedziałek 
godz. 10.30 przedpołudniem .

—  o ■■

Konferencja w prezydjum 
rady ministrów

Warszawa. 12. 5. Sin. W  sali prezydjum rady mi 
nistrów  odbyła się konferencja 2, udziałem wicepre 
mjera Bartla, ministra spraw  wewn. gen. Składkow- 
skiego, wicemin. Jaroszyńskiego oraz prezesa klubu 
ledynki Slav"ka. Konferencja pozostaje w związku z 
przebiegiem głosowania na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji budżetowej.

obcych, podkreślił, że głównem  zadaniem  w ysta­
w y kolońskiej jest podkreślenie dąż°«nia do zbliże­
nia m iędzynarodow ego i  pokoju między naród am ...

P rzew odniczący kom itetu w ystaw y  dyr. gene­
ra ln y  Eecfc w  dłuższem przem ów ieniu sk reślił 
przebieg pow stan ia o raz  plam w ystaw y. •

W innem u rządu  prusk iego  wy głos ii następnie 
przem ów ienie prem  je r  p rusk i d r B raun. W  kiońcu 
m inlster p racy Rzeszy d r B rauns po  krótłfiem 
przemówieniu* w  im ieniu rządu Rzeszy dokonał 
oficjalnego aktu  o tw arc ia  w ystaw y. Odśpiewa- 
enim chóru z 9-ej sym fonji bethovem  B prońcB la  
saę form alna uroczystość o tw arc ia  w ystaw y, po­
czem uczestnicy zw iedzili grem jalnde salę w y s ta ­
wy.

sądzi, wyraziła Grecja swoją zgodę na zawar 
cie pąki u między Turcją z tem zastrzeżeniem, 
że sporne kwestje mają być uregn owane dro­
gą postępowania rozjemczego Turcja jednako 
w d ż  ca.źuciła wówecti grecka propozycję. — 
Pod racikiem Włoch chce obecnie Grecja przy 
stąpić do paktu mięthy Turcją * fochami, 
pudirzj mując swe spo_ne pretensje, k;ór© w 
zasadzie mają być uregulowane drogą pos tępo 
wania rozjemczego. Na wypadek, gdyby po­
stępowanie rozjemcze nie do-zło dc skutku, trn 
ktal traci swoją moc.

| Tydzień Reklamowy

> R E SC O <
we firmie W. Ricfcel

ul. Krakowska 14
Każdy otrzymuje jeden flakon
1341 wody kolońskiej bozpbamio.

Poseł rumuński u marszałka 
Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta) *
W arszawa. 12. 5. Sin. Dziś przedpołudniem mar­

szałek Piłsudski przyjął w apartam entach swoich w 
generalnym inspektoracie armii posła rumuńskiego 
Devilla. Kontereucja dotyczyła stosunków poisko-Tir 
muńskich, przyczem  poseł rumuński złożył szczegó 
łowe sprawozdanie o obecnych stosunkach poiit"CZ- 
nych w Rumunii.

Poseł Putek żąda konfiskaty 
interdyktu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 12. 5. Dzisiejszy „Robotnik" donosi: 

Poseł dr. Putek (W yzwolenie) w ystosow ał do woje 
wody krakowskiego p. Darowskiego list, w  którym  
zaznacza m. in.

„Orzeczenie zwane „m teraykterr" nie zostało nu 
w cale doręczone, treść zaś jego znam z gazet k leiy  
kalnych. I jako wójt gminy i iako poseł na Sejm za 
kładam protest przeciw treści tegoż interdyktu i po 
stępowaniu ze mną krakowskiego arcybiskupa, a za 
razem proszę, by pan wojewoda zechciał z urzędu 
wkroczyć w tę sprawę.

W  konkluzji pos. Putek domaga się unieważnienia 
i konfiskaty interdyktu przez władze państwowe.

Mistyfikacja
„Express Poranny" donosi ? Sosnowca:
„Całe Zagłębie Dąbrowskie poruszone zosta 

ło sensacyjną wiadomością o  aresztowaniu 
inż. Rogalskiego, dyrektora kopalni „Jowisz" 
pod zarzutom należenia do szajki bandyckiej.

Aresztowanie to nastąpiło wśród niezwy­
kłych okoliczności.

Rogalskiego, jako przyWódcę tej bandy zde­
maskował bandyta Walenty Swoboda na łożu 
śmicrtelnem. W czasie sprzeczki na tle podzia 
łu łupów między członków bandy został on 
śmiertelnie ranny. Czując zbiLżający się koniec 
życia, Swoboda złożył sensacyjne zeznania o  
organizacji bandy, wskazując wj-Taźnie na dyr.
Rogalskiego, jako na jej przywódcę.* * »

Jak się korespondent W asz dowiaduje, cała po­
wyższa wiadomość polega na mistyfikacji. W  rzeczy 
wistości bandyta Swoboda zdemaskował na łożu 
śmiertelnem, jak*o przywódcę bandy niejakiego Roga 
lewicza, brata przedsiębiorcy budowlanego w So­
snowcu, nie mającego jednak nic wspólnego z Inż. 
Rogalskim, dyrektorem kopalni Jowisz. Inżynier Rc 
galskl wystąpił przeciwko „Egpresowi Porannemu" 
ze skargą sądowa.

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJ N O  -REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzielni z ram . Rady gpółdz. Min Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. Te l. 47-04
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg -według wszelkich najnowszych 
systemów. — Regulowanie zaniedbanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

■ siłami lub też we własnem biurze

Założenie księgowości wedłag najnowszego s , s ‘.

„SAKRECO"
.patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
i daty statystyczno-kalkulacyjne. 

Prospekty ne żądania — D ru k ; w ła s n a .

Celem n n ła w y  —  manifestacja pokoju I zbliżenia m iędzynarodowego.
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Pracy
(Od naszego korespondenta genewskiego).

Genewa, 4 maja.
M. K-y) Tegoroczna jedynasia z rzędu, mię- 

dzynarodowa Konferencja Pracy zwołana jest 
do Ciem wy na 30 maja. W raporcie; przedłożo­
nym Konferencji przez Dyrektora Biura Pracy 
O działalności Biura w roku 1927 znajduje? się, 
podobnie jak za lat ubiegłych, również krótki 
fljśtęp, poświęcony warunkom pracy w Pale- 
a tyu ie .

Na wstępie zajmuje się autoi bezrobociem w 
Palestynie — zważyć należy, ze omawia on sy 
toację zeszłoroczną i pisany jest w grudniu 
1927 — i stwH î.dza, że stanowiło ono pi zeszko 
dę na drodze tou polepszeniu warunków pracy. 
„Nas/t/ dobrobyt, jaki zapanował w Palesty­
nie W roku 1925 — czytamy tam, — ściągnął 
ido krain masy imigrantów, zbyt wielkie w  sto 
Maiku do możliwości natychmiastowej absorb- 
cjL Wynikiem tego było bezrobocie, wzmaga­
jące się od jesieni 1926 roku. Według kwartal­
nego sprawozdania administracji palestyńskiej 
z 30 września i927, uległy jednak warunki pra­
cy  w Jerozolimie i w Hajfie polepszeniu. Powa 
żutą natomiast pozostała sytuacja w Tel Awi­
wie, gdzie znajduje się jeszcze 5.000 do 6.000 
c z ę ś c w o  lub całkiem bezrobotnych, zdanych 
na zapomogi. Rząd i instytucje Organizacji Sjo- 
ndstycznej dołożyły wszelkich starań, aby zna­
leźć środki dla poprawy sytuacji. Szereg waż­
nych robót publicznych' już zainaugurowano".

Omawiając datę; skalę płac robotników pale- 
styńsKKh, raport dyrektora wspomina o trudno 
Ścłach, wynikających z różnicy międzj' pozio­
mem żyda robotnika żydowskiego i arabskie­
go; „By trudnościom tym zaradzić, zapropono­
wano ustalenie granicy płac minimalnych, na 
poziomie wprawdzie wyższym, niż dotychcza­
sowe zarobki robotnika arabskiego, ale niż­
szym, niż zwykła płaca robotnika żydowskie­
go. W uwzględnieniu tej propozycji zamiano-

Jak już w części wczorajszego nakładu donieśliś 
my, uchwalony został na piątkowem posiedzeniu ra 
dy ministrów projekt ustaw y amnestyjnej. Projekt 
ten brzmi w streszczeniu:

Art. 1) Iwa upamiętnienia lOlecia odzyskania nie­
podległości przez państwo rolskie udziela się spraw , 
ccun, współwinnym i uczestnikom przestępstw  amfie 
stji na zas idach określanych w niniejszej ustawie.

Art. 2. Amnestja dotyczy właściwości sądów kar 
nych, cywilnych i władz administracyjnych.

Art. 3. Puszcza się w niepamięć i przebacza prze 
stępstw a popełnione na obszarze województw lwo­
wskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego w la­
tach ; 1916-19.

Art. 4. W yłącza się z pod amnestji przestępstwa 
o rozbawienie życia, dążenie do powszechnego ustro 
}u komunistycznego, przestępstw a wojskowe, nastę 
pnie amnestja nie dotyczy tych, którzy przeszli na 
stronę nieprzyjacielską, lub też obywateli wydanych 
druigiunu państwu.

Art. 5. Daruje się 1/3 część kary  pozbawienia wol 
ności przez sądy za przestępstw a w dążeniu do roz 
powszechnienia zasad ustroju komunistycznego lub 
do ułatwień wprowadzenia +ego ustroju przed dniem 
3 maja 1926 (mylnie podano wczoraj: 1923, 1926 — 
Redl, albo też popełnione przed 3 ma’’a 1928 przez 
osoby, które w chwili popełnienia czynu nie p rzek r^  
czyły lat 17. Amnestie powyższą stosuje się choćby 
karę oznaczono po dniu 3 maja 1928.

Amnestja nie stosuje się wobec obywateli niepol 
sklch, wobec działalności komunistycznej, wojsko 
wek dalej n osób, którym  oznaczono karę pozbawię 
nia wolności ponad lat cztery.

Art. 6) Puszcza się w  niepamięć i przebacza a) 
wykroczenia administracyjne łącznie z porządkowy 
tni popełnione przed 3 maja 1928 bez względu na ro 
dzaj i wym iar kary.

b) Przestępstw a, wobec których ustawa przewidii 
je pozbawienie wolności do 3 miesięcy, a naw et naj 
surow szą grzy wnę.

cl P rzestępstw a popełnione w postaci druku, o ile 
druk ten jest czasopismem, wydowanem zgodnie z 
obowlązującemd przepisami.

d) Przestępstw a r znie wagę popełnioną przeciw 
^ tadzotn  państwowym l samorządowym, oraz znię- 
WHH wtajdoikóMr 1 lanych .funkcjonariuszy.

wał rząd komisję, złożoną z jednego funkcjona­
riusza angielskiego, jako prżewodniczącego i z 
dwóch członków w osobach żydowskiego 
przedstawiciela robotników i arabskiego inży­
niera, celem szczegółowego przestudiowania 
tego zagadnienia i złożenia odpowiednich wnio 
sków; sprawozdam© tej komisji oczekiwane 
jest z wielkiem zainteresowaniem".

Pizechodząc do współżycia żydowsko-arab­
skiego, stwierdza raport widoczne ^ołepszenie: 
„Jest faktem wielce znamiennym, tak z ekono­
micznego, jak i z politycznego-punktu widzenia, 
że robotnik żydowska znalazł dostęp do ryn­
ków pracy, otwartych do niedawna wyłączna 
dia Arabów. Jako jeden 2 coraz częstszycf 
przykładów współpracy między robotnikami! a- 
rabsikimi i żydowskimi wymieniam: kolej© pall 
stwowe, gdzie Arabowie zlączeić są z  Żydami 
we wspólne; organizacji".

Wyliczając następnie postępy, poczynione w 
Palestynie w roku 1927 w  dziedzinie ustawo­
dawstwa robotniczego i higjenj społecznej, po­
święca raport końcowe swe uwagi dziaialncśc1 
prlestyńskiego związku robotników: —̂ pale­
styńskie 01 gantzacje robornicze są nadal bar­
dzo, aktywne i dziękf ich ciekawym doświadczę 
ulom kraj ten jest wyśmienitem polem dla ob­
serwacji zjawisk stołecznych. Ogólny Związek 
robotników żydowskich (Histadiuth Haowdim) 
grupuje około 25.000 członków i utworzył sze­
reg ważnych placówek technicznych i społecz­
nych. Warunki pracy i życia robotników ży­
dowskich upodabnia się naogół do warunków 
europejskich. Arabowie, którzy skłonni są zie- 
sztą do wszelkich form Sisocjacyi społecznych, 
nie posiadają dotychczas własnych robotni­
czych związków zawodowych, ale wielu z po­
śród nich przystąpiło, jak o tern już wyżej by­
ła mowa, do żydowskich związków robotni­
czych".

Postępowanie karne w tych sprawach nie będzie 
wdrożone, a wdrożone będzie umorzone.

Art. 7) Darowuje się lub łagodzi kary  za przestęp­
stw a popełnione przed 3 maja 1928 choćby kary  0-  
znaczone byty po tym dniu, a mianowicie: a) kary 
administracyjne łącznie z porządkowymi bez wzglę 
du he rodzaj I wym;ar grzywny i kary pozbawienia 
wolności, orzeczone przez sąd w rozmiarze niepfze 
kraczającym 3 miesiące; b) kary  orzeczone za prze­
stępstw a popełnione w postaci druku o ile druk tftn 
jest czasopismem wydawanem zgodnie zobowiązują 
cen«i przepisami, c) kary za przestępstw a o zniewa­
gę władz; d) Połowę orzeczonej przez sąd kary  po " 
zbawienia wolności, gdy karę orzeczono w rozmia­
rze powyżej 3 miesięcy, lecz nieprzenoszącej 1 roku;
e ) ' 1/3 część orzeczonej przez sąd kary pozbawienia 
wolności, gdy kary- orzeczone w rozmiarach przeno­
szących rok 1- W tym wypadku jednak pozostałe 
2/3 orzeczonej kary  nie mogą przenosić lat 10 f); Do 
żywotnie więzienie zostaje zamienione na lat 15, ka 
ra śmierci na dożywotnie ciężkie więzienie.

D aru je  się w  zjuipełności w szelkie inne k a ry  nie­
w ykonane w całości, w  szczególności kary doda­
tkow e i  naw iązki, kary  leśne.

Am nestja nie dotyczy p rzestępstw  o  szpiego­
stwo, uchylania się od służby w ojskow ej osób, 
k tó re  opuściły  g ra ircę  państw a, lub przebyw ają 
zagran icą. D alej za usiłow anie pozbaw ienia życia 
człow ieka, lub przestępstw a popełnione w  chęci 
zysku, rozbój, fałszerstw©  pieniędzy, stręczende do 
n ie ftąd u , przestępstw a m ałerja lne urzędników, 
pańN w ow ych. Amnestza nie d o u cz y  rów nież prze 
stępstw  należących do  w łaściw ości w ładz sit*rbo 
w yćh, tudzież; k a r  dyscyplinarnych i  porządko­
w ych za przestępstw a dyscyplinarne osób w ojsko 
wych.

A rt. 15 am nestji dotyczy n m o rze ila  k a ry  p raw o  
mocnie orzeczonej i  stosuje się głów nie do p rze­
stępstw  ściganych z oskarżen ia  pryw atnego

’A rt. 16 postępow ania niniejszej ustaw y stosuje 
się  do osób, k tó re  korzy s ta ły  ze szczególnego aktu  
ła sk i, jedynie w ów czas o  ile  poprzedni alit ła sk i 
p rzyznaw ał im  ulgi.

Ustawa U wchodzi w  życie z  dr Len ogłoszenia.

a

Radiolog
p rz e n ió s ł  1282se

zakład rentgenologiczny
do gmachu Zakj. Leczniczych (w gmachu 
dawr. hotelu Krakowskiego) w Krakowie,

ul. Dunajewskiego 9
przyjmuje 10—12 I 4—6.

ECHA ZE ŚWIATA

Drawa -  \mtm iaiiaiy;ti
Ślepy —  lej rywalem

ty  paryskietn Tow arzystw ie wiał ematyozuem WT 
r* nAts niedawno Oreczynkt córka znanego . ryskU, 
go jniWera Agata K- jako niezw ykła wprouł rachmi- 
strzyni. Agata K. nie posiada żadnego mat«matyc* 
oi go wykształcenia, mimo to z  niezw ykłą precyzją 
w ykonyw a rozm aite najuuchaetiaze iuateuiałyczł«- 
cparacje. a m. in- ł takie, k tóre wymagają gruntów 
nej znajomości rogarytmow. Greczynka zam ykała 
oczy i w  przeciągi* kitka mii urt daw ała odpowiedzi 
aa  pytania Zadano jej 15 p/iań, które w szystkie ro* 
wiązała. Cieką wą jest ptzytem  .Jęczą, u  A/pata zna 
na pamięć wszystKfr d a t, z histo.M światu, a zwh— 
szcza daty  urodzei La 1 śmierci kiótów , słkwnycl w o  
dzów i wybitnych polityków. I z tej d  iedzćny zro- t  
hionc 15 eksperymentów, k tóre ty c z y t/ się tóstor3 
rzytnsKiej francuskiej i angielskiej. W szystkie oefea 
wiedzi byty nader ścisłe. Fenomenem tym  zaintere 
s o w ała się nauka, a zwłaszcza jeden ze  znanych pa 
rysk-ch psychologów zajmuje się wyświetleniem te 
go nader < tetzawego -Jawiska.

Groźnym rywalem p. Agaty jest stepy Franca®, 
Ajgiis FleuTy. Ten 31 lat liczący Francuz pixys*edl 
‘-lko ślepy na ( wiat. W yższe; matem atyki nl£.dy nie 
studiował, ale potraf1 w  przeciągu kilku sekund wy; 
konać na pamięć operacje, które wym igają conaj- 
ronie. pół godziny czasu. Flenry posiada jeszcze w la  
ściwość, że może w  przeciągu dwóch sekund podać 
aclJadnie każdą dat( historyczną.

Rewizja procesu Jakóbowskiego
W marcu 1925 r. aresztowano w  ftieklembtugu 

byłego rosyjskiego jeńca wołemn robotnika pol­
skiego, Józefa Jakóbowskiego, jako podejrzanego O 
zatnci iowanib swego nieślubnego syna Evalda No- 
gelsa. Jakóbowski na podstawie zezuań trze* b świata 
ków skazany został na śmierć, a wyroŁ wykonane 
dnia 15 lutego 1926 r. Oskarżony aż do ostatniej cbwś 
U swego życia zapewniał, że jest niewinny Jdż W 
rok po -./yTokr pojawiły się puolłkacj* krytynEKjące 
baidzo ostro wyrok sądu. W ówczas promracorh 
r,j,ekle>nburska publicznie notępila te  glosy prasy. Jr 
ko zwykłą demagogię. Gdy jednak w  Meśdembnc* 
gu doszM socjaliści do władzy, a socjaikt; Reid-i 
nitz objął urząd premiera, wszczęto dochodzenia, do 
których zwłaszcza gorąco w zyw ała niemiecki Llgn 
obrony praw  obyw atela i człowieka. Obecnie okazL 
ki się, że stracono niewinnego człowieka, albowiem 
zaaresztow ano właściwych sprawców, k to m  r a  
wet złożyli obszerne zeznania. Imcjatorem mordiJ 
był niejaki Paw eł KrŁutziełd, który popełnił mord, 
ponieważ chciał dostać pokój w małym domkn ztn  
m ieszkiłym  przez Jakóbowskiego w raz z jego ko*, 
chanką i ni.ilubnem  dzieciciem. Razem z bratem  ma 
tki aziecka augusi.em Nogensem 1 ni.' Jdra Blfidce- 
rem przywiązali kamień do szyj! dziecka 1 utopii ją 
w bagnie, a następnie spokojnie przypatryw ali się, 
jak oska żano i stracono niewinnego człowieka.

O tej spraw ie już kilkakrotnie pisaliśmy w „No*, 
w yrr Dzienuiku", dlatego możemy teraz tylko osła 
teczni-; wyciągnąć z niej konkluzję. P rzedew szyst- 
kiem śmierć niewinnego człowieka powlnn0 raz w re 
szcie i to ostatecznie zadecydować o skreśleniu z  ao  
deksu kainego wyroku śmierci. Propaganda przeciw 
ko karze śmierci zna'*zła w  tej cprawae bardzo wał 
ny argument. W ątpić należy, czy w obi", tej tragedii 
zdobędą1 się jes-cze obrońcy kary  śm itroi na dalozyi 
opór. Na inne. npełtiie płaszczyźnie znajdują sic mo 
tywy, czynu kary godnego. Zamordowano małe dzie 
cko I nia zcz^łiw ego, i-go ojca .ylko dlatego, by do­
stać polcćjl Jest to 'najnam iętniejsze oskarżenie ober 
nych stosunków, w jakich żyją miliony ludzi.
*  ijomfes,- .Liiai.wąBaaaegjptiujŁ

Jak brzmi rządcw> projekt amnestji?
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Perfidia
„Glos Narodu", cytując z naszego pisma re­

lacje o vypadliach 1-majowych w Warsza­
wie, Y/yciaga z nioh prosty i konsekwentny na 
pozrr wr).osfI<. Skoro wkększość rannych sta 
cowią Żydzi, to w takim razie także j Żydzi 
s>zavw;g. w ‘.ykszość awanturników. Diaczegóż 
Y/irc churzaj? się Żydzi na jednego z warszaw 
skkh korespondentów pism. angielskich któ- 
iv  doniósł swemu organowi, że przeważną 
część demonstrujących komunistów stanowili 
Żydzi. „Glos Narodu" albo zupełnie nie zna 
Sprawy, albo objawia ni© po raz pierwszy 
zresztą skończony, swo-ją perfidję. WTszak cała 
dyskusja dookoła wypadków 1-majowych w  
iWarszawie toczy się właśnie o to, że ci, któizy 
bili sltlrzelali, ni e bili i nie strzelali bez wy­
boru, ale specjalnie celowali do demonstrantów 
Badowskich. Jest faktem, że Żydzi stanowili! 
najwyżej czwarty część ogólnej liczby de- 
łno^stranfuów, a tragiczny Kontyngent żydow­
skich’ zabitych rannych i pobitych, docbodizi 
ido 80 (osiemdziesiąt) procent. Na jlepszym na 
io  JnwwJen , że specjaWie upatrzono sobie 
Sardów, jest znane „nieporozumienie" z ul. 
IPi zajazd i Karme^kiej, gdzie poprostu wdar 
to Jię do lokali żydowskich organizacyj ro­
botni czy cn i pobito znaczną ilość osób. Byio 
\/ięr ze strony inspirowanego korespondenta 
angielskiej gazety zwyczajnem kłamstwem 
twierdzenie, że większość awauturuików sta­
nowili Żydzi. Powtarzrjąc tę oszczerczą wer­
sję, zdrad.a „Glos Narodu" — jak zaznaczylii- 
imy — albo zupełną nieznajomość rzeczy, 
adbu typową swoją perfidję.
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2  TEj TRU, LITERATURY i SZTUK*

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. W czorajsza pre 
n je ra  operetki „Stepy malarz" przyjęta została z 
wieifei em mMia«i«ii pizez ticzaa publiczność. Opero, 
ł i  _siyyja~ pooiada w sobie wiele komizmu, a nad 
%o zajmu jąon treść irośoćr tnwćyczną. Gra zespołu, a 
Zwłaszcza wyśmienitej p. Reginy Zucker, byta górą 
co oklaskiwana - Nie należy też zapominać o dobrej 
ort estrze  pod batuta p. Bkunsteina. Dziś wiecho, 
rem  i firtro -powtórzenie operetki „Slapy malarz". 
O l.’,; popcŁ „Miłość palestyńsk

— Z TE M RU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedziele wieczór powtórzona będzie groteska wło­
sku  Rossato i Gapo „Zazdrość", gorac > oklaskiwana 
na w czorajszej premierze. Postać hrabiego Luciam, 
która kieruje akcją, kreuje dyr. Nowakowski. Popo 
ŁiA>i>i w raca na liczne żL^lar^a po raz 14-ty na afisz 
fcktuauią komedia Hirszfelda „lAamusia", która zdo­
b y ta  sukces wybitny na gościnnych występach p. 
iWernicz w e Lwowie. Z azd ro ść"  powtóizona bę­
dzie jutro w poniedziałek, ora? we środę i we czwai

  PO PIS  MUZYCZNY nczniów  prof. E. Kteo-
h o itza  (skrzypce, fortepjan) odbędzie się dzik. v 
niedzielę w  sa li Koncertowej Bolourkiego Rynek 
S4. W  program ie Bach, D uisek, Rubinstein, Bee- 
ti c /e n  o raz  u tw w y  piof. Klapiiolza. Początek o 
g. 4 popdt Ceny popularne. B ilety przy  wejścia. 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKI^ 
© P O E T K A  W A 1ŁSZAWSKA ęUL. BOCHEŃSKA)

N iedziela: pop. „Miłość pal astyńska1' ; w ieczór
jS lepy ma arz \

Poiedbóałek. „Ślepy malarz?'.
I jSa TR im . j  s ł o w a c k ie g o

(pocz. o  godz. 7‘30 wievZ.)
Niedziela: pop. „M amusia" ('ceny popoŁ); wdecz. 

„Zazdrość".
Pou e d i  ałek: „Zazdrość".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
e r " '  i. ..Student z P rag i" .
NOWOŚCI: „W acharz Lady W indermeere".
SZTUKA: „O fiara k ab a re tu '.
UCIECHA: „Dama z rekordem  św iatow ym 1.
WARSZAWA: Pod narkozą, miłości,
WANDA: vU g .m ja '‘,

Berek Joselewicz
2 okazji uroczystości wileńskich

Wokół postaci Berka oplotła się historja 
i legenda. Pewnem jest, że w czasie powsta­
nia Kościuszkowskiego w roku 1794, sfor­
mował Berek pułk kawałerji żydowskiej, 
bohatersko walczył w obronie Warszawy, 
następnie wstąpił do Legjonów, w których 
szeregach walczył na różnych terenach, aż 
w 18U9 r. znalazł śmierć bohaterską pod 
Kockiem.

Legend? głosi, że Berek Joselewicz już 
jako dziecko objawiał pociąg do rycersuiego 
rzemios a. Jeszcze w ebederze zajmował się 
struganiem drewnianych szabelek i innych 
przedmiotów uzbrojenia. Pochodził od z Kre- 
tyngi, miasteczka na Żmudzi. Stosunki ów­
czesne sprawiły, że wybrał jako zawóa fak- 
torstwo. Zawód ten dał mu okazję zwiedze­
nia w interesach swego pana Zachodu, 
w szczególności Francji, w której miał moż­
ność zapoznania się z nurtującemi tam ideami 
wolności, równości i braterstwa. Na zacho­
dzie wsłuchiwał się Berek Joselewicz w rytm 
nowego czasu. Śledził ruch reformatorski, 
który niós* z sobą równocześnie równou­
prawnienie Żydów.

Gdy urócił do Polski, zamieszkał z żoną 
swą Ryfkr na Prade w dzielnicy w której 
naówczas wolno było Żydom mieszkać. Ta 
dochodziły go głosy, które wokół Sejmu 
czteroletniego wołały o poprawę Rzeczy­
pospolitej, a zarazem i o poprawę położenia 
Żydów; przeżycia te budziły nowe tęsknoTy 
i nadzieje, które poprowadziły Berka do 
walki zbrojnej o Polskę gdy godzina tej 
walki wybiła.

Dnia 24 marca 1794 r. ogłosił Tadeusz 
Kościuszko — powołany przez naród na 
„Najwyższego naczelnika* — insurekcję, po­
wołał do życia siłę zbrojną, w skład której 
weszli i chłopi, natchnął zapałem naród do 
walki o wolność. Zwycięstwo pod Racławi­
cami 4 kwietnia 1794 r. pobudziło do po­
wstania Warszawę. Do zagrożonej stolicy 
nadciągnął Kościuszko z wojskiem i za.,ąi 
się jej obroną- Wśród milicji warszawskiej 
był oddział Żydów pod dowództwem Berka 
Jer,elewicza* Żydzi razem ze szlachtą i m e- 
szczanami pracowali na okopach, sypali 
szańce i dzielnie walczyli z wrogiem, na 
którym zdobyli kilka armat. Niestrudzony 
wysli ek Kościuszki kierującego obroną oraz 
męstwo żołnierzy i ochotników sprawiły, że 
wojska rosyjskie i pruskie musiały po dwóch 
mięsiącach oblężenia odstąpić ou murów sto­
licy. Niebezpieczeństwo jednak nie minęło, 
zagrożone było Wilno, zagrożon i Wielko­
polska. Kościuszko zbierał nowe siły, orga­
nizował nowe kadry bojowe. W tym czasie 
zwrócił się do niego Berek Joselewicz wraz 
z Jozefem Aronowiczem z prośbą o utwo­

rzenie,, starozakonnego pułku lekkiej jazdy*.- 
Z uznaniem udzielił Kościuszko zezwolenia, 
a 17 września 1794 r. — ogłosił — jak CŁy- 
tamy w monografji Łuninskiego o Berkii 
Joselewiczu— „Uwiadomienie o formującyn \ 
się pułku staro zakonnym*, zaczynające sk> 
oa słów* „Nic bardziej przekonać nie mo&ei 
najodleglejszych .arodów o świętości sprawy 
naszej i sprawiedliwości rewolucji terafmej* 
szej jak to, że oddzieleni od nas religw 
i zwyczajami lunzie, dla poparcii powstania 
naszego z własnej woli życit w ofierze noszą ' 
Czytamy następnie „...wiadomość o wale 
cznych czynach jego przodków, pochlebny 
na stronę jego nam czynić będzie nadzieję.' 
W ten czas gdy żydzi oddzielny naród 
składać zaczęli nie mając jeszcze pewnyciuj 
siedlisk, najżyźnit jsze podówczas krainę mocąj 
oręża opanowali. Niecierpieli nad sobą tyra-j 
nów.., Nieustraszony Jefte, Abner, Joab 
i inni, gromem byli okolicznych nieprzyja-' 
c ió ł.

„Odnowienie Jerozolimy daje najwspa-i 
nialsze wyobrażenie tego narodu. Lud w je-j 
dnej ręce trzymając pałasz a w drugiej kieł j 
nią, naprawiał mury ojczyste i bil się za! 
ojczyznę...

„W roku teraźniejszym 1794 w dniach 17] 
i 18 kwietnia, gdy Warszawa kx wawą bitwr; 
z najezćnikami Moskalami stoczyła, żydzi; 
mieszkający w tyn. mieście rzucili się do 
oręża zwarli się mężnie z nieprzyjacielem  
i dowiedli światu, iż tam gdzie ludzkość 
zyskać może, życia swego ochraniać nie 
umieją". ' i

W ślad za tem pismem szła odezwa Berka 
z dnia 1 i  użdzieraika 1794 r.: „Słuchajcież 
dzieci plemienia Izraeutów! Kto Wiecznego 
i WszecfamocŁiego na sercu swoim wyrył 
i chce pomódz walczyć za ojczyznę co my, 
wszyscy ludzie poY/inni, to teraz przyszedł 
czas siły nasze na to łożyć. Łatwo nam teraz
to przychodzi, gdy opiekun nasz naczelnik 
Tadeusz Kościuszko, zaiste posłańcem Wiecz 
nego, Wszechmocnego będący, przedsięwziął 
wszystkie na to łożyć starania, aby wysta­
wić rejmeDt żydowski. On to posiada wszel­
ką zdatność, on dobry umysł i łaskawe serce 
ku bliźniemu; on naczelnikiem obrany. Ztąd 
mili bracia, bierzmy sobie przykład... A cze­
muż to my uciemiężeni wziąć się do broni 
nie mamy. gdyśmy więcej uciężeni nad 
wszystkich ludzi na tym świecie? Wybierz­
cie się więc i wezwijcie Wszechmocnego 
Boga na pomoc; On będzie naszym obroń­
cą*.,.

V-i >k» -zeni< nastąpi).
Dr. Anna Brossowa.

NADESŁANE.
Za rub. / :i te redakcja nie odpowladi

Willa „Białej Róży”
ordynuje jak zwykle ii5lk
Dr. Jiiljan Arorison

Maszynistki rutynowanej!
ze znajomością stenografji i języka nie­
mieckiego- poszukuje Towarzystwo. 
Zgłoszem i: Kraków, skr. poczt. 33.

Podziękowanie.
Z okazja odznr czenia mnie srebrnym  krzyżem za­

sługi za pracę społeczną otrzym ałem ze wszech 
stron dużo życzeń i gratuJacyi. — Tą drogą dziękuję 
za nie wszystkim Przyjaciołom. KreWnym ! Znajo­
mym, a w szczególności P. T. Towarzystwom  Opie­
ki nad Sierotami Żydowskiemi i Ich prezesom W P. 
Drowi Józefowi Steinbergowi, W P. Drowi Janowi 
Landauowl 1 W P. M. SchneersonowL

Sanuj] iVL,vh -.
Nowy Sącz, w maju 1938. 1333

tryl rachunek?
Pisma londyńskie opov.iadają o następu- 

ącem zdarzeniu:
Do pewnego krawca przychodzi klient 

i oświadcza:
— Przed chwilą posprzeczałem się z żoną. 

Powiedziałem jej, mianowicie, że idę do panu 
zapłacić mój rachunek. Czy nie dobrze po­
wiedziałem?

— Bardzo dobrze. 1 cóż pańska małżonka 
miała panu do zarzucenia,

— Właśnie w tem rzecz, bo powiada, że 
to nie mój rachunek, lecz pański rachunek.

— Hm, właściwie miała ”ację, do ten ra­
chunek jest tak dobrze mój jak i pański.

— A więc, przyznaje Dan, że ściśle biorąc, 
jest to nasz rachunek?

— No, niby tak — odpowiada tro;hę już 
zniecierpliwiony krawiec — to jest nasz ra­
chunek.

— Doskonale. Zgadzamy się obaj na to, 
że jest to nasz racbunok. A ponieważ opiewa 
na osiem funtów, płacę więc panu moją 
połowę i jesteśmy skwitowani!

Przy tych ułouach wsunął w rękę krawcowi 
cztery funty i wyszedł, zanim krawiec zdołał 
ochłonąć ze zdumienia.
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Ziarnko plasku „nic nie waży", a  je d n a k  gó­
ra, choć z  takich ziarenek się składa, jest wiel- 
k ą .

Kropla wody znikoma jest i bez znaczenia, a 
jednak Strumień wartko pływa i potężnym by­
wa, choć tylko z takich drobiutkich kropelek 
się składa.

Ziarnko piasku wiatr unosi w nicość, a jednak 
Cdra, która z nich się składa, trwała jest i wie­
czystą.

Kropelka wódy znika, a jednak strumień, któ­
ry l nłclt się składa, wieczystym jest i nieśmier
to h ly  Ul.

Szękel jest owym ziarenkiem piasku, test o- 
wa kropelka wody... A wszystkie szekle razem 
sa h wata fiórą i wieczystym strumieniem. Nic 
nie znaczy, nic nie waży ofiara i zł. 50 gr., a 
jednak suma wszystkich szekli, złożonych 
przez przyjaciół Odrodzenia narodu żydowskie 
Co staje się źródłem bytu, rozwoju, pracy, dzia 
lania najpotężniejszej organizacji żydostwa, 
wcielającej w życie nieśmiertelną ideę odmło­
dzenia starego, wielkiego narodu.

Diktego, Obywatela żydowski, pamiętaj o 
rem, źe uehylając się od tobowlażku złożenia 
szekla, odbierasz organizacji, której jedynem 
marzeniem i ideałem jest szczęście Twego na­
rodu, możność przygotowania lepszej przysz­
łości żydostwa.

Dlatego pamiętaj o tern, że składając szekei, 
dajesz tylko nikłe ziarnko piasku, a jednak w  
nagrodę otrzymujesz gmach odbudowanej sta­
rej Ojczyzny żydostwa.

Szekei to tylko kropelka, a jednak przezeń 
stajesz się częścią wiekuistego strumienia na­
szego żydostwa.

Z szekla opędza światowa organizacja sjonł- 
s tyczna, jakby rząd powstawającego państwa 
żydowskiego w Erec Izrael, wszystkie wyda­
tki, potrzebne do zorganizowania olbrzymie] 
pracy odrodzeniowe]. Bez niego zaoraknie or­
ganizacji siły do kontynuowania tych wszyst­
kich imponujących dzieł, które organizacja 
dzień w dzień w znojnej pracy powołuje do ży­
da na wszystkich polach prac^ narodowej.

Nie wyłączaj się od tej świętej pracy! Nie 
zasłaniaj się parawanem marnych wymówek, 
nie przechodź obojętnie koło dzieła, które Ży­
dom przywróciło godne stanowisko w rodzi­
nie narodów, nie udawaj taniem szyderstwem, 
że cię przyszłość własnego narodu nic nie ob­
chodzi.

Wyznaj dumnie i otwarcie wiarę swoją w 
nieśmiertelność narodu, który trwać będzie, 
choć Ciebie nie stanie.

Bądź kroplą, bo bez niej nie będzie strumie­
nia. Bądź zlareńkteni piasku, bo bez niego nie­
ma góry.

Wykup szekei, bo bezeń niemu organizacji 
sjonlsty cznej, a bez niej niema podmiotu, który

KRYSZTAŁKI MYDLANE

M m it:Kf
y A  *71 ^'$łf!ulr Delikatną fcieliznę jedwabną 

^ * : koronkową, jak również poń-
Yl *| c^odiy, rzeczy wełniane i ręka­

wiczki można obecnie praó bez 
obawy przy pomocy K ry­
ształków Mydlanych Elida, 
które nietylko konserwują bie­
liznę, ale także przyczyniają 
się do pielęgnacji rąk. K ry­
ształki Mydlane Elida, deli­
katnie perfumowane, są równie 
czyste i łagodne, jak znane 

mydło Elida-Ideal.
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dźwiga na sobie wielką odpowiedzialność wo­
bec przeszłych i przyszłych pokoleń żydow­
skich.

WYKUP SZEKEL! Ty i Twoja rodzina!
Im więcej Was jest, tem potężniejszym jest 

strumień, tem wspanialszym będzie gmach 
Twój!

WYKUP SZEKEL! (x)

Akcja na rzecz Keren Hajesod
*

W ubiegłym tygodniu odbyła się w Mielcu i 
w Dębicy akcja na rzecz Keren Hajesod, przy 
współudziale i pod kierownictwem delegata

• H M H m M M M H M M M U M H M i l
Centrali jerozolimskiej, Dra Gnr-Arje Terły.

W Mielcu był przebieg tegorocznej kampanjf 
zadawalający. W zbiórce deklaracji wzięli ży­
wy udział z miejscowych obywateli pp. Na-’ 
chum Gertner, przew. K. L„ adw. Dr. Neusteiii* 
adw. Dr. Fink, przewodu. S. P. P. Hitachduft i  
p. Aron Stempier. ć

Akcja deklaracyjna w Dębicy dała w  rezuł- 
“ tacie jeszcze znacznie lepsze wyniki. Rozpoczę; 

ta po przeszło 2-letniej przerwie, zainteresować 
ła ogół miejscowego obywatelstwa, które chę­
tnie i ofiarnie składało deklaracje ną rzecz Ke* 
ren-Hajesod. W akcji brali udział prócz Dra G. 
Terły pp. inż. Sz. Wiederspan, przewodn. K. L,

MICHAŁ BRANDSTAETTER (Łódź)

i i
Edmomf F I«g : ,,L’Ertfant-ProF htłe1,
1) (Ciąg dalszy.).

Obok biblii położył swój podręcznik historji. Dużo 
tu kart o Urecji. Napisano: W  Atenach urzeczyw ist­
niła się idea piękna. — Stwierdzono: w Rzymie u- 
rzeczywlstniła się idea sity... Byłoby więc posłanni­
ctwem narodu urzeczywistnić ideę... Izrael, jaką ty 
urzeczywistnisz ideę?... W argi gorące szepcą srowa, 
k tóre rzek! W iekuisty do  Abrahama:

„W ‘haiej baracha". — I pobłogosławię się i wyw yż 
®*ę imię twofe — I będziesz błogosławieństwem. I 
Pobłogosławię błogosławiących tobie i... I błogosła. 
wW się będą tobą wszystkie plemiona ziem i 

C2y zrozum iał?
Miałby Izrael posłannictwo nie dla siebie tylko? 
„Słuchaj, Izraelu, W iekuisty Bóg nasz..."
Nie w ierzę w  tego Boga W iekuistego? Myśl wska 

zówkaml mego zegara kieruje, — a nie żyłaby w
Wszechświacie?-

„..Ałlbo-wlem On rzekł, a stało się. On rozkazał, a 
ostało się. On jest W iekuisty — i nikt inny!"

Tęsknota, pragnienie, żądza w iary  ! Boga wybu­
cha utajonym płomieniem: „Boże mój, Boże, — Ty,

który- jesteś w szechobecny w  świecie i poza świa­
tem, — T y  wiesz, że cię szukani, — niewidzialny 
Boże! Pomóż mf, bym Cię znalazł!...

Czuję cię! Jesteś koło mnie. T ak  daleki w Nieskoń 
czoności i tak Wisk-i memu sercu. Mówiłeś z Abraha­
mem, — mówiłeś do Mojżesza, — mówiłeś, ze słu­
gami Twymi. — Miałbyś milczeć, kiedy cię dziecko 
prosi!

Zrozumiał Klod nakaz, dany Izraelowi: I będziesz 
miłował Wiekuistego Boga T w ego całem sercem, — 
całą duszą, — całą siłą... On człowieka stw orzy ł na 
podobieństwo swoje... Dc Boga człowiek podobny, 
jak dziecko do swego ojca. On kocha, jak ojciec, - -  
karze  i p rzebacza jak ojciec. I kochać go. kochać 
jak ojca. — Zrozumiał Klod — i precz rzuciwszy 
zwątpienie i udrękę, woła w zachwycie: „Tak, ko­
cham Cię, niewidzialny Ojcze, W szechm ocny — 
W szechobecny. — — Posłannictwo! Posłannictwo 
Izraela!' Zrozumiał je, poznał i zrozumiał, kiedy jego 
w arg i szeptały :

„Narti należy chwalić Pana  wszystkiego, oddać 
hołd S tw ó rcy  świata, że nas nie uczynił jak pogany 
krain i nie zrobił nas jak plemiona ziemi; że nie 
przeznaczył nam działu jednakiego z niemi, ani losu 
naszego jak ich tłumów. A my klękamy, kłaniamy 
się i sk ładam y dzięki przed Królem królów, b łogo­
s ławiony On. Bo On rozciągnął niebiosa 1 uzasadni! 
ziemię, a siedziba chw ały  Jego- w  niebie wysoko, a 
majestat potęgi Jego na w yżynach niedościgłych. On 
to Bogiem naszym, nie masz innego. Prawdziwym

jest Król nasz, nic prócz Niego-!"
„A ja — synem jestem tego w ybranego  NarotSiI** 

— woła jego w yzwolona dusza.
I wśród wizji piekielnych mąk, k tóre  nawiedziły, 

jego naród, woła donośnym głosem: „Nie. nie! Nie 
przyszedł jeszcze Mesjasz!"

„Krzyż Twój, Jezusie. Ciężki i srogi. Ale: ile ty 
godzin cierpiałeś, Jezusie? — A Izrael — ile wieków 
cierpiał? — Znam ból i cierpienie Izraela. Znasz i  ty  
je, Jezusie? — Na drodze do Golgoty uginałeś się 
pod cięża-em twego krzyża. I całe miasto obelgi na 
ciebie rzucało, — szydziło z twego bólu I złorzeczy­
ło ci! Ale oni: ileż to  k rzyżów  dźwigali na wszyst­
kich drogach całego świata! —  W idzisz ten pochód 
głodnych i s p o n i e w i e r a n y c h ?  * W yją narody;

„Śmierć czarodziejom, — śmierć t rędow atym  He­
brajczykom! Studnie zatruwają, — znieważają ho­
stię, — dzieci nasze zabijają. Śmierć im, — zdrair 
com, lichwiarzom, komunistom! Wojnę nam sp row a . 
dziii! Pokój nam nśrzucili! Końca świata  pragną!

„Bito Ci, Twego Syna, Marjo? Ukoronowano go 
go wieńcem cierniowym, — ukrzyżow ano go. P ła­
czesz u stóp krzyża, Marjo. Ja  płaczę z tobą.

„Alę: czy nie s łyszysz skarg innej matki?  Nie wi­
dzisz w bólu swoim tej matki, bogatszej w ból — 
niż Ty, Marjo? — T o  Rahel, nasza matka Rahel nad 
dziećmi swojemi płacze. Tuli do piersi swoje pierwo­
rodne maleństwa. Tysiącami w ydzie ia  je je} Faraon 
i w wody Nzlu ciska.

Dakań^aam e następ*-
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Orj£ Stbn.. ad w. Dr. Pinkas Laufbalin, Prewod 
Koiri. Poale Sion aut. Mg'. Goldfluss Maurycy. 
Joachim Somm-er Mojżesz Korner, Mgr, Lauf- 
bahn i M. Stieglitz.

Gorliwa współpraca wszystkich ugrupował! 
przyczyniła się do sukcesu.

Korzystając z pobytu p. Dra Terły, urządziły 
miejscowe organizacje dwa referaty, które od­
były się przy znacznej frekwencji poważnych 
obywateli i młodzieży.

Wyniki tych dwóch akcyj są dobrym progno­
stykiem dla tegorocznej kampanii na rzecz Fun 
dustu Odbudowy Palestyny.

«— o—

Postępy w odbudowie Palestyny
W Warszawie odbyła się konferencja praso 

wa, aa której przytyły z Jerozolimy dyrektor 
„Keren Hajes>odu‘‘, poeta Lcib Jaffe omówił 
stan pracy palestyńskiej w obecnej chwili. 
iW okr; sie kryzysu, wywodził p. Jaffe, oka­
zało się, że Palestyna poaiada własna wewnętrz 
iią siłę rozwojowy. Obecnie rozwój i wzrost 
daje się zauważyć w wszystkich dziedzinach. 
Małe osiedla wziosły do wielkich kolonij, 
wz.ósł również 'eksport szczególnie poma­
rańcz, tak, że w tej gałęzi produkcji Żydzi 
przewyższali już Arabów, a niemal z dmia na 
dzień tworzy się na setkach J tysiącach duna 
mow nowe ogrody pomarańczowe. Także uprą 
Wa WJna li migdałów należy w 80 procentach 
do Żydów. Wspaniały rozwój wykazują rów 
uież kolonje żydowskie w Emck Iziael. Ko- 
ionja Nahalal wywiozła w r. 1926 do Hajfy 
441.636 litrów mleka, a w r. 1927 o 100 pro­
cent więcej. Postęp kolonizacji żydowskiej 
nie jest tylko ilościowy, lecz i jakościowy. ■— 
iWUfelkie znaczenie posiada kultura drzew, sa­
mo Nahalal posiada 9o 000 drzew. Widoki na 
p rzy sz ło ść  Palestyny są pod każdym wzglę­
d e m  wspaniale. Już wkrótce po zapłaceniu 
Bługów organizacji sjortistycznej, przystąpi 
Ml do n«wych prac kolonizacyjnych. Wszyst­
k o  zależy oczywiście od wyników a \ £  i‘ n a  
Keren Hajesod. Wzorem pracy na rzecz Ke­
r e n  Hajesod jest Rumunja i Niemcy. Naj- 
*łałxsze są wyniki w Polsce.

Jerozolima otrzyma wkrótce 
prąd elektryczny

Jerozolima, (ŻAT) Adwokat jaffejski p. Ri 
chardson, przed swj/ioiel palestyński londyń­
skiego towarzystwa „Power Securities Corpo- 
rata)on“, zakomunikował, że towarzystwo jego 
nabyło od Gieka Mavromatisa koncesję na 
Zaopatrzenie Jerozolimy w elekta yczność. Pra 
ce przygotowa wcze do przeprowadzenia kon­
cesji rozpoczną się jm' wkrótce, tak, że stolica 
Palestyny będzie już za 10 miesięcy zaopa- 
* zoria w dostatecznej mierze w prąd eleklry 
fezny.

Woda ze źródeł w Tyberjadzie 
eksportowana zagranica

Jerozolima. -10. 5. (ZAT) Rabin nowojorski Jakób 
Redelheir., i kilku przyjaciół jego z Ameryki, którzy 
baw ią obecnie w Palestynie, zawarli kontrakt z za­
rządem municypalnym Tyberjady w sprawię zorga­
nizowania eksportu wody ze źródeł leczniczych w 
Tyberjadzie w buteklach zagranicę. Rząd palestyń­
ski udzieli! m i swojej zgody na. ten plan. Rabinowi 
Redejhe_mowi udało się zainteresować tern przedsię 
wzięciem kilku kapitalistów amerykańskich. Dzięki 
te j nowej gałęzi eksportowej otrzym a zatrudnienie 
pewna liczba rodzin w  Tyberjadzi 

Woda ze źródeł leczniczych w Tyberjadzie będzie 
eksponow ana dla celów lekarskich. Lekarze stw ier­
dzili, że woda ze źródeł leczniczych w Tybenadzie, 
w yw iera dobry skutek przy leczeniu różnych chorób 
tak  chroniczny rematyzm, kamienie żółciowe, choro 
by nerkowe i inne. Woda ta posiada również właści 
w ości radiio-aktywne.

Straty w kolonjach żydowskich 
w Rosji

M oskwa. ŻAT. „Komzet‘‘ o trzym ał telegraficzną 
wiadom ość, że zasiew y ozim iny w  kblnojach ży­
dow skich okręgu  kryw orosk iego  zostały zupełnie 
■niszczone i pola muszą być na nowo obsiane. 
P rz  • Istaw icie l „Komzet““ w  K rzyw ym  Rogu te ­
legrafuje, że w idołu na urodzaj zasiew ów  wiosen*

Znaczenie lotów
Loiy transa tlan tyck ie  m ają podw ójne znacuenie: 

po pierw sze w yczynu sportow ego, po d rug ie  prak  
tycznego w ypróbow ania, czy dany typ  sam olotu 
nadaje się do stw orzenia pew nej i  reg u la rn e j ko­
m unikacji pow ietrznej m ięazy obu półkulam i. .

Obecnie jesteśm y św iadkam i co raz  tc  jo w jc h  
prob, k tóre, niestety, co raz  więcej śm iałków -pilo­
tów  przypłaca śm iercią, a  mimo to  p rób  bęazie 
coraz Więcej, gdyż fabrykantom  lotniczym ^owicie 
op łacą  się w szelkie koszty, zw iązane z każdym  lo 
tern. ZfOiganżuowanie regu la rne j kom unikacji po­
w ietrznej transatlan tyck ie; je s t t a t  pon< tne, że nie 
mogą odstraszyć od przygotow ań i  p racy  nad nią 
żadne przeszkody, naw et ż y d e  w ielu dzielnych lo t 
nilków, and łzy  ich rodzin.

K alkulacja fab rykantów  lotniczych jest pjjpsta: 
w ciągu jednego »oku przebyw ? A tlantyk obecnie 
2 miljony osób, przyczem koszta przewozu, w pły­
w ające do kas tow arzystw  ok-ętow ych, w ynoszą 
przeszło 200 m iljonów  funtów  sziterlingów. F ab ry  
kanci lotniczy om iozają, że, stw orzyw szy  bezipiecz 
ną i  regu la rną  kom unikację pow ietrzną pomiędzy 
L uropą a Am eryką, m ogliby przynajm niej połowę 
tonażu odebrać kompan,om okrętow ym , pozysku­
jąc  w  ten sposób dla siebie s ta ły  dochód roczny 
w  w ysokości 100 m iljonów  iunt szterl. lynkoh 4 
i pół m iljarda złotych).

Mając na uw adze te zaw rotne sumy, ła tw o  zro ­
zumieć, dlaczego w szystk ie przeszkody, u trudn ia­
jące ich zdobycie, pokonyw ane są w  sposób na j­
bardziej bezwzględny.

Przeloty nad biegunem w celach 
komunikacyjnych?

W  dniach od 17—23 czerw ca odbędzie się w  Pe- 
te rbu rgu  K ongres T ow arzystw a M iędzynarodo­
wych studjów  nad A rktyką. P o  ukorzonym kongre 
sie uczeni w yjadą na tygodniow ą wycioczkę na 
Murman.

Przedm iotem  obrad K ongresu będzie m eteorolo- 
gja i fizyka, jako  nauki przygotow awcze, k tóre 
dzięki odpowiednim badaniom  m ają umożliwić 
przelatyw anie nad biegunem północnym w  celach 

; komunikacyjnych. Badania odbyw ać się będą przy 
pomory sta tków  powietrznych. P ierw szy K ongres 
odbył się w  B erlin ie w  .r. 1926-ym pod przew od­
nictwem  długoletniego prezesa T ow arzystw a F rit- 
joTa Nansena. Zam iarem  Nansena jest wciągnięcie 
do T ow arzystw a nietylko państw  bezpośrednio 
z A rktyką sąsiadujących, lecz i w szystkich innych 
zain teresow anych w  kom unikacjacn powietrznych.

nych polepszyły się obecnie w  zw iązku z opadam i 
deszczowymi. Z powodu zniszczenia zasiew ów  za 
niowycb należy się liczyć ze zmniejszeniem w ydaj 
ności koloiiij żydow skich w  okręgu kryw oroskim .

Moskwa. ŻAT. P rzedstaw iciel „Komzetu", k tó ry  
udał się do okręgu chorsońskiego celem zbadania 
położenia w kolonjach żydow skich w  zw iązku 
z gw atłow nem i w ichuram i, jak ie  m iały tani o s ta t­
nio miejsee, zaw iadom ił telegraficznie, iż potrze­
ba w ielkich sum pianiędżnych na napraw ien ie 
szkód w yrządzonych przez burze w  szeregu kolo- 
nij żydowskich w  okręgu  ehersońskitn. Najw ięcej 
ucierpiały w skutek w ichury okręgu  AgiO-Jointu 
i tow. 1CA. Z ostały  tam  zerw ane słom iane s trze­
chy o raz  dachów ki z domów kolonistów  żydow- 
sikch. Zasiew y w skutek w ichury  nie ucierpiały.

Pomyślna sytuacja imigrantów 
żydowskich w Argentynie

Paryż- (ŻAT) Główne biuro tow arzystw a I. C. A 
otrzym ało wiadomość z Buenos Aires, że w szyscy i- 
migranci, którzy przybyli do kraju w okresie żniw 
w koloniach ICA, otrzymali dobrze płatne zajęcia. 
Zarobili oni w ciągu całego roku.

Rcdz iny imigrantów, które osiedliły się dopiero nie 
dawno w koloniach )CA, były w stanie wszystkie za 
małemi wyjątkami opłacić czynsz dzierżawny za 
przydzielone im działki ziemi.

 o------
ŻYDOWSKA MŁODZIEŻ AKADEMICKa  W  JU  

GOSŁAWJI. W obec napływ u znacznej liczby no­
wych studentów  żydow skich do B iałogrodu, za­
szła potrzeba rozszerzenia Założonej niedaw no ży 
dow skiej menzy akadem ickiej. D ruga żydowska 
m er za akadem icka istnieje już od w ielu la t w  Za­
grzebiu i korzysta z n ie j dziennie 250 studentów  
żydowskich.

UDZIAŁ ŻYDÓW W  ŻYCIU GOSPODARCZEM 
W  JUGOSŁAW JI. Na prezpsa zw iązku kupców 
w  Chorw acji-Sław onji zosta ł w ybrany  p. E rnest 
G runwald, Żyd. W śród 15 członków obranych do 
zarządu  zw iązku  znajduje sią 9 ŻydwW Eówm eż

O

Szczególne zain teresow anie działa lnością T ow a­
rzystw a w ykazują Niemcy.

Do T ow arzystw a należy już przeszło 20 państw ; 
Z arząd Główny T ow arzystw a mieści się w  B erli­
nie.

Dookoła przygotowań lotników 
polskich

LOTNICY POLSCY ROZPOCZNĄ W KR6TCB.
W IELK I LOT?

K ierunek lotu trzym any je st w  tajem nicy
Za k ilka  dni przybędzie do W arszaw y drogą po- 

wietizaiŁJ olbrzym i sam olot, w ybudow any w  hołen 
dersk ie j fabryce sam olotów  „F okker“ w  Am stei - 
damie.

Czynniki kierow nicze żeglugi napow ietrznej W1 
Polsce już od daw na żam ierzały  nabyć ap a ra t, na-, 
dający się do długodystansow ych raidów . Zamó­
w iono tedy ap a ra t w  firm ie holenderskdeji, znanej 
/. solidnego w ykonyw ania obstalunków .

Nowy olbrzym  nie długo będrie odpoczyw ał. 
Gdy ty lko w szystkie przygotow ania zostaną ukoń­
czone, sam olot rozw inie skrzydła do gigamycŁoej 
podroży.

T ra sa  ra idu  z w ielu w zględów  nie została je- 
jzeze dotycnczas definityw nie ustalona, narazić da1 
się ty lko powiedzieć, że dotąd żaden jeszcze z iOł- 
ników  żadnego k ra ju  me próbow ał pi zedsięwzdąć 
rów nie olbrzym iego lotu,..

Co do nazw isk lotników , k tó rzy  poprow adzą 
polskiego „F o*kera“, to  opinja poinform ow ana O 
nich zostanie dopiero w ówczas, gdy przestaną 
działać w zgledj koniecznej tajem nicy, otaczającej 
cbecn ij szczegóły zam ierzonego lotu.
W  NAJBLIŻSZYM CZASIE LOTNICY POLSCY 

RUSZĄ NA PODBÓJ ATLANTYKU®
Jak  słychać m jr. Idzikow ski i mjr. K ubala, Któ­

rzy na sam olocie „B iały O rzel“ wy ruszą z P a ry ­
ża na podbój A tlantyku, baw ią obecnie nad Mo­
rzem Sródziemnem, gdzie odbyw ają osta tn ie p ió- 
by samolotu.

Lotnicy pow rócą w  końcu tygod n ia do P a r /ż a ,  
|XXidadzą ap arat badaniom  inżynierów  i w  chw i­
li p om yśln ego  stanu pogody o p u szczą lotn isk o  Le 
Bo-urget, k ieru jąc się do Ameryki.

Dla orjen tacji zaznaczamy, że lot ter, nie ma uic 
wspólnego z projektow anym  lotem na „Fokkerze“ 
i ma iiyć podobno mniej em ocjonujący, od ukryw a 
nego w  tajem nicy.

prezes zw iązku przem ysłow ców  p. S. D A leksan­
der jest Żydem. W  kierow nictw ie giełdy w  Za 
grzeblu Żydzi są liezrie  reprezentow ani. F ak ty  te 
ilu s tru ją  w ysoki udział Żydów w  życiu gospodar- 
czein Jugosław ji.

SZLACHETNY A PE L  REKTORÓW. W zw iąz­
ku z rozpoczęciem nowego sem estru  letniego na 
uniw ersytetach niemieckich rek to rzy  wyższych u- 
czelni w ygłosili specjalne przem ów ienia wobec 
zebranych studentów , naw ołując ich do to lerancji 
względem studentów  obcych. Rektorzy un iw ersy ­
tetów w  Kolonji i W urzburgu  apelow ali do stu ­
dentów  na rzecz przyjazuej w spółpracy z  ich ko­
legam i żydowskimi.

UROCZYSTE OTW ARCIE MOSTU IM. HUGO­
NA PREUSSA W  B ER LIN IE. W  obecności licz­
nych przedstaw icieli rządu niemieckiego i  za rzą ­
du m iasta B erlina nastąp iło  w  B erlin ie uroczyste 
o tw arc ie nowego m ostu im. H ugona P re u ssa , kló-, 
ry  zosta ł nazw any imieniem tw órcy now ej konsty  
tucji państw a niem ieckiego Hugona P reu ssa , Ży­
da. Most im. Hugona P reu ssa  ma 170 m etrów  d łu  
gości i 14 m etrów  szerokości.

BUDOWA POMNIKA BARONA. HIRSCHA W  
ARGENTYNIE. Żydowscy em igranci w  farm ie  
Behia Blanca w  A"gentynie p rzystąp ili n iedaw no 
do budow y pom nika znanego filan tropa żydow­
skiego, barona HrrsĆha. 7 sbrant już na te c  cel 
zraczną część potrzebnych fundusrów  . p racę w y­
konania pom nika pow ierzono jednem u z rzeźbia­
rzy  zyGowśkich.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali szczere wsdó! 

czucie z powodu śmierci naszego najdroższego 
Męża i Ojca
błp. Mojżesza Izaka Wauderera
okładamy tą droga z głębi serca podziękowanie 
1339 Zona z dzitJnu.
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Dookoła sensacyjnego procesu
o zamordowanie Margit Vorosioaity

Niezwykłe zsunt w w .. ja n l^  p rocesem . —  P rz j sięgll przed ob iek tyw em  aparatu kmematosęndl- 
_*y w go_ ~  W ybielone g a ze ty . —  P oszu k iw ania  św iad k ów  p rzy  p om ocy  fadja. r—, Zeznania

św ia d k ó w .

(Korespondencja własna).
P ra g a , 10 maja.

Ju ż  on sześciu dni p rasu i sąd  przysięgłych za 
ję ty  ŚBst rumpatrywaimem jednej z najbardzie j sen­
sacyjnych' sp raw  w  dziejach w spółczesnej lorymi- 
naMistytS. Codziennie rozlegają się na sa li obrad  
idealjw o n e  pytań’a przewodniczącego, p roku ra to ­
ra  i  obrońców , codziennie przewija, się , .-zed ła ­
w am i przyśię j^ych  barw na w stęga św iadków, ma- 
jącycń w nieść trodhę św ia tła  do 43 jemniczoj spra- 
ypj zamoiJti.w awia bogatej Am erykanki. Dotych­
czas jednak, pom im c bardzo  sumiennego prow a­
dzenia procesu, nie zdołano ustalić, k to  dokonał 
ohydnego tego m ordn, gdyż-S ikorski, k tó ry  twiefr 
dzi, że mOrućrcą je st MićffillRo) w z^dffH e jego  
p rzy jacie l K lepetarz, upiera się p rzy  swoich po­
przednich zeznaniach, Mich alk o zaś ze swej s tro ­
ny ca łą  odpow iedzialność za zbrodniczy czyn rzu­
ca rn  Sikorskiego. Że w  po^obnycn w arunkach 
zain teresow ali!e procesem  sta le  zyskuje na swej 
ii teosyw ności, jest rzeczą dla każdego zrozum iałą 
Nic więc dziwnego, że codziennie już od samego 
ran a  tłum y ludzi czekają na o tw arcie sa li sądow ej 
k tó ra  też przez cały  dzień w ypełniona jest po brze 
gi. Ja k  długo proces jeszcze potrw a, n araaie  jesz­
cze niewiadom o, sądząc jednak z dotychczasowego 
tem pa prac, przypuszczać należy, że przed 10-  12 
dniam i do ogłoszenia w yroku  nie dojdzie.

O olbrzym iem  zainteresow r.niu, jakim  proces 
p ra sk i cieszy się w  szeroKicn w arstw  ich ludno­
ści, św iadczy naj wymownie}' fakt, że pism a stole 
czne cod_-ientJe po  zamknięciu obrad  w ydają do­
datki nadzwyczajne, które rozchw ytyw ane są na 
ulica eh z tak ą  gw ałtow nością. jakby chodziło przy 
najm niej o sensacyjne inform acje polityczne. P r a - . 
golenie dowiedzenia się jaknajprędzej, co zaszło 
w  ciągu dnia na sa li sądowej, opanow ało  dosło­
w nie ca łą  P ragę.

Nie trzeba chyba specjalnie zaznaczać, że pisma 
codzienne przepełnione są inform acjam i o  proce­
sie praskim . W szystkie Sr tykuły noszą jednak cha­
rak te r  wyłącznie inform acyjny, gdyż w łasne ko ­
m entarze w  czasie trw an ia  procesu są niedopusz­
czalne W ładze adm inistracyjne skw apliw ie czu­
w ają  nad tern, bv w  p ras ie  nie pojaw iła się naj 
m niejsza w zm ianka, k tó ra  mogłaby w jakikolwiek 
sposób w płynąć na decyzję przysięgłych. Tern też 
należy sobie objaśnić okoliczność, że pism a ora- 
skie ukazują się osta tn io  dość często w  „w ybielo­
nym staiiie‘‘.

Jak  wiadomo,' uzupełnieniem inform acji p raso ­
wej ie»t w  dobie dzisiejszej kinem atograf. Nic 
więc dziwnego, że w  procesie PTaskim byliśm y 
św iadkam i film ow ania" n iektórych uczestników  
procesu. Samych podsądnych zdjąć w praw dzie nie

zaołano,- gdyż -egułam in sądow y tegc m e dopusz­
cza, ale energiczny rep o rte r kiaemaituisrafica-ny 
nie om ieszkał w  odpowiedniej chw ili „nakręcać11 
prezydjuin sądu, obrońców , p ro k u ra to ra  * p. zysię- 
głyoh. Zaznaczyć w ypada, że z tego powodu po­
obiednie posiedzenie sądu w  dniu wczorajszym  
roapoczęło się z  pewacm opóźnienifcin, gdyż p rz e r­
w a obiadowa zbyt była aró tka , by  móc firm owa­
nie uskutecznić. A p ara t km em atograficzny w yw o­
ła ł w śród w iększości przysięgłych w ielkie za in ­
teresow anie, o  czom św iadczyły ich usmiecbaięŁe 
tw arze, z jakiem ! staiur przed objektywem. Skrad 
sądu p: zysięgły cb w  procesie p rask im  je s t dość 
różnorodny; są  wśród* nich dw ie kobiety (jed ra  
żona inżyniera, jedira żona h an a io w ei); nalej jesl 
kraw iec, po-tjer, rotmiz, w łaściciel k sięgarń  , w la- 
ściicel fab ryk i w yrobów  eleku otecjuniczych," by ły  
żandarm , kupiec itd.

Sensacyjny proces p rask i odbywa się w  w ieku 
zdobyczy technicznych, odby wa się w  w ieku rać ja . 
Trzeba w ięc było sko-zyslać i z tego najnowszego 
śiodka porozum iewawczego. . P ro k u ra to r  zażądał 
w pewnej chwili, by sąd w ezw ał w  charak terze 
św iadka subretkę te a tra ln ą  N ow akow ą, zn an ą  w  
kulach teatralnych  pod pseudonimem „m ałe p i­
wo A ponieważ ad resu  No w a to w e j n ik t nie znał, 
zarządził p roku ra to r, by rad io  p rask ie  natych­
m ias t zw róciło  się* do sw ych abcneulów  z prośbą 
o  podanie sąnow i a tu e su  „maiegc piw a". Przyznać 
trzeba, że proces o  zabójstwo nieszczęśliw ej M ar­
g it Y órósm arty  pod każdym  względem zasługuje 
na m iano procesu sensacyjnego.

Głownem zadaniem  sądu  w  dniach 8 i  9 bm. by­
ło ustalenie, czy na wycieczkę w  T a try  pojechał 
Mich alko, S ikorsk i i V órósm arty w tow arzystw ie  
R lepetarza, czy też bez niego. Znalazło  się w p raw  
dzie kilku św iadków , k tórzy tw ierdzili, że M argit 
Y órósm arty  w idzieli w  tow arzystw ie  trzech pa­
nów, ale żaden z nich nie. mógł powiedzieć, czy 
tym trzećm  był K lepeta z. jeden  ze św iadków  po­
w iedział naw et, że „chyba to  jednak R lepetarz nie 
by ł'1. Pom knó to  jednak K lepetarzow i nie udało 
się przedstaw ić sądow i alibi, tak, że sp raw a udzła- 
iu  (czy nieudziału) K lopetarza w wyciecz e  bę­
dzie jeszcze przedm iotem  dalszych badań. Ogólną 
śensacyję wywołały’ na sali sądowej zeznania pic­
cola z kaw iarn i .„Sh> via“. k tó ry  twierdzi., że w  lip  
cu 1926 r. R leputarz posia ł go do aoteki po jak ieś 
proszki. A ptekarz nie chciai. bez recepty proszków  
tych wydać, tw ierdząc, że chodzi o tru c i snę. W ów ­
czas F iep e ta rz  nap isa ł receptę, ua k tó rą  piccolo 
proszki otrzym ał. Zeznanie to  przez w zgląd na 
sw ą doniosłość zostało  zaprotokółow ane. (O tym 
szczególe już donieśliśm y onegdaj w  dzaale tele­
gram ów . — Red.).

Przegląd gospodarczy
Reformy podatkowe

„Rui je r  P o lsk i donosi: Że źródeł m iarodaj­
nych dowiadujem y się,- że m in iste rstw o  sk a ib u  o- 
becnie intensyw nie pracuje nad novTelizacją u s ta ­
w y O- podatku m ajątkow ym , natom iast nie jest 
oapełn-e a k t a  Ina now elizacja ustaw y  o  poćatku  
dochodowy m, o  której donosiła o sta tn io  pra< a 
w arszaw Jku .

Sądy pracy w chodzą wkrótce 
wżyc.e

-W dmiu 22' czerw ca br. w chodzą w  życie sądy 
l ” ncy, k tó ie  obow iązyw ać będą na obszarze są- 
uów apelacy jnycb: w ai azaw skiego, krakow skiego, 
lubelskiego, lw ow skiego i w ileńskiego, o raz Są­
du O kręgow ego cieszyńskiego.

Sądy pracy pow ołane są do ro strzygan ia  sp raw  
spornych cywilnych, w yuiknjącyrh ze stosunku 
najmu pracy l nauki zawodowej pomiędzy p raco­
dawcam i a pracow nikam i lub uczniami, o raz  po- 

pracownikami tego samego przedsięb ior­

stw u, tudzież do rozpoznania sp raw  karnych  o 
. przekroczenie przepisów , praw nych o  ochronie 

iprjfcy na.iemnei.
Na w niosek m in istra  P ra c y  i  O pieki Społecznej 

ław nicy zostaną pow ołani z pośród przedstaw icie­
li zw iązków  zawodowych.

Długi przem ienne
„Neue F re ie  P resse11 donosi ż Rzymu, te  najwa- 

żniejszem zadaniem  koniei-ęnCji w sp raw ie  długów 
przedwojenny ch będzie kw estja ren t papierowych. 
R ozw iązanie te j sp raw y  okaże się- trudniejsze niż 
puczątkowo przypuszczano, ponieważ pełnomocni- 
tw s przedstaw icieli poszczególnych państw  są 
zbyt ograniczone. Zw iąże^ ochrony w ierzycieli do­
maga się jednolitego wykupu ren t po 6 proć. w  zio 
cie, przyczem mają być do tego W łączone zaległo 
kupony. P aństw a sukcesyjne życzą sobie ustalenia 
planu um orzenia, na cc się zasadniczo wierzyciele 
zgadzają W ierzyciele proponują, aby ren ta po u- 
plywie 5-u la t była spłacona w  pełnej w artości 

' nominalnej złota, Aż  do  tego czasu pow inno być 
j dozwolone państw em  w ykupyw anie częściowe

pod kierownictwem I383se 

IM M  ■ •  r  ! •

przeniesiono 
do gmachu Zakł. Leczniczych (v* gm-chn 
dawn. hotem krakowskiego) w Krakowie

Ml. Dunajewskiego Sr
parter — otwarty 9—1 i 4—7.

Diatermia, lampy kwarcowe, &oIlux, 
elektryzacja, masav elektryczny.

sw o x h  długów, lub  am ortyzow anie Ich p rzez los o
wanie.

NOWOCZESNA KSIĘGOWOŚĆ PO L SF^ SYSTB
MU PE-GE. Lw ów  1928. System  ten, obm yślony 
przez pp. Józefa G rossingerf i  Zygmunta, P .  aera  
zw raca na siebie uw agę oryginaliioscią, gdyu usu­
w a konieczność prow adzenia kiiiau k s ią g  I w  jed­
nej —. „uniw ersalnej" księdze daje obraz staną, 
p rzedsięb iorstw a w  każdej chwili. System teu  wy­
daje się być zw łaszcza odpow iednim  d la  mniej­
szych i średnich przedsiębiorstw .

i i  i p < » n ^ i n  C Ł  G o s ; g M g a Y

L. R.; Jako rzemieślnik, nie zatrudniający sił po- 
m-ucniczych, wolny P an  jest po myśli orf. 8 ustawy, 
o państwowym podatku przemysłowym od podatgu-
obrotowego.

ZWZIG, ANDRYCHÓW: Należy wykupić paten ( 
płacić podatek obrotowy.

j* BONENT Z BRZOZOWEJ P roszę sle zwrócić 
do Okręgóvrego Fuiićomszu bezrobocia.

NIESPRAWIEDLIWOŚĆ: Należy wnieść rekurs
do W ojewództwa.

STAŁY ABONENT, TARNÓW: Nie może Pai> w y  
konywać tej sprzedaży w  niedzielę.

MARY: W  lutym 1918 kurs do lara  był 8.70 korom
STAŁY CZYTEI NIK 3 .:  W  fabryce tej. m e mcii 

Żydzi udziału. Dr. B. S.

Progrs m śiacyj i adjofou.cznych
Niedzi da, 13 m aja.

K raków  (566 m) 12 Kodiiunikaty, 12,10 Kcnoert 
symfon. (muz. O.ajkowskiLego) z W arszaw y, 15jtt- 
K oncert z W arszaw y, (Chopin, D w orzak, fsjrtkj, 
17,40 Reoyt. poezji podhalańskiej, (z W a r s tw y ) ,  
19,10 Odozy. pt. „Sztuka w  D alm acji11 wygŁ pirot. 
dr. W. Mole, 19,35 Od czy. pt. „Posziukaiwaca skair- 
bów  w  Kan-patach", w ygł. p. Miuowicjz, 2f1 Koman, 
sportow y, 20,30 Koncert. W ykon, pp.: H. H elieró  
w na, R. Fi-euntUachowa, H. Zboińsl a- R uszkow ska. 
J Ł aw rusiew icz (g ita ra  haw ajsk a  i  p iła), F . Ma- 
now arda, akomp. B. W alewski. W  program ie m. 
itn. muz. Swensena Simonettiego, Hajpłna i' arje 
FUcciedego, D‘A lberta i  in. 22 PAT. 22,30 Muł. t in .

W arszaw a ( l l l l  m) 12 K om unikaty, 12,10 i  15,10 
k o n ce rty  F iłharm onji, 17,40 Recyt poezji podha­
lańskiej. (WitkiewicŁ, O rkan, Gwiżdż), 20,36 Kon­
cert w spólny z Wdilnem. 22 PAT. 22.30 Muz. ta r

K atow ice (429 ml 12.10 i  15.15 K oncerty z "War­
szawy, 17.40 Recytacje z W arszaw y, 20,3Q Kon­
cert z W arszaw y, 22,3C M u  tan.

Poznać (344,8 m) 15,15 ż 20^30 K oncerty a W ai- 
szawy. 2L,50—24 Mn*, tan.

W iedeń (517,2 ni) lĘ i t  i  19 Konc Mtya 20 Opera' 
kom. L ecoo |ue‘aii

B erlin  (4C3,9 M  1% 17 i  20,30 Koln :erty.
Laugenbcrg (468.G m) 13, 15,30, 17, i  20 Koncerty

7y«n P. 1 Ppanumeraleron z pro* 
v’fi i«£f, k ió r ir  nic c t in o u ^  l w i 
zwlocznlr pr« numerałs* m  mai or. 
wstrzymamy r dnle| 12 bm. v ysyl- 
k i  naszego pismo
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„Clerambault —  po polsku
Sumienie niezawisłe w czasie wojny

Nakładem wydawnictwa „Globus11 we Lwo­
wie. w przekładzie polskim p.’ Leona Steinkla- 
ra, ukazał się „Clerambault" — najbardziej mo­
że rollandowska „pois ieść“ Romai-n Rollanda.

Rozpoczął ją Rolland pisać jeszcze w czasie 
wojuj, w roku 1917, dając jej tytuł „L‘un contrę 
ious“ („Jeden przeciw wszystkim11). Kiedy ją w 
trzy lata potem zakończył, zmienił tytuł, dla uf 
niknięcia ewentualnych nieporozumień, na „Cle 
rambaułt". Tak bowiem — Agenor Clerambault 
— nazywa się bohater powieści. Podtytuł zaś 
brzmi: „Dzieje sumienia niezawisłego w czasie 
wojny

jeżeli nazwaliśmy poete Agenora Cleram- 
bault‘a „bohaterem", to naturalnie tylko w zna­
czeniu techniczno-powieściowem. Jest on głów 
aą, a właściwie jedyn? iigurą powieści, a bynaj 
mniej nie bohaterem. Żyje podczas wojny, bie­
rze w niej nawet — po swojemu — udział, ale 
z „bonaterstwom" w ówczesnem tego słowa 
(pzutnieniu, nie ma nic wspólnego.
5 Człowiek to przeciętny, zwyczajny, a nawet 
słaby, chwiejny i bez energji. Jest poetą, ckliwo 
sentyiueutalnym piewcą wszystkiego, co „do­
bre i piękne", a więc także i bohaterstwa, ludz­
kości, mdłości ogólno-ludzkiej i tym podobnych 
pdęknycn i dla ucha miłych słów i frazesów. 
Kiedy wybucha wojna, wszystkie te literackie 
lekwizyta biorą wszyscy djabli — u Cieram 
baułta, tj. u całej inteligencji europejskiej. W ich 
miejsce wstępuje — ojczyzna, naród, co w psy­
chozie wojennej oznacza: wróg odwieczny, wal 
ka na śmierć i życie, zwycięstwo, zwycięstwo... 
Clerambault — niedawny piewca braterstwa i 
mdłości — staje się Bayardem zwycięskich 
sztandarów, entuzjastycznym twóicą hymnów 
bojowych, które mają naród zagrzać do odda­
nia ostatniej kropli Krwi... Jako taki, odnosi on 
triumfy łiteiaokie, o  jakich dawniej przeciętny 
poeta nawet nie marzył. Aż — syn jego jedyny 
pada na wojnie. Clerambault ugina i załamuje 
.się pod ciężarem boleści. I w tych to godzinach 
przypomina sobie dziwne zachowanie się synu 
■w czasie, kiedy przyjechał z pola do domu na 
urlop. Syn milczał wówczas i nie wtórował za­
pałowi wojennemu ojca. — W duszy Cleram- 
baalfa następuje przełom. Clerambault zaczy­
na pojmować, że to „dusza masy" pochłonęła 
.jego duszę indywidualną, że zatracił siebie i 
swoje sumienie, że uległ wszechmocnej psycho­
zie tłumu, kiedy z pacyfisty, — którym był (jak 
mu aię zdawało) przed rokiem 1914, — zamienił 
się nagle w rozwyorzonego szowinistę, apoteo- 
zującego wojnę. Clerambault wraca do siebie, 
ido swojej prawdy, do swojego sumienia. A po­
nieważ irie jest naturą kontemplatywną, lecz 
aktywną, ponieważ nie umie żyć, nie realizując 
prawdy swego życia, — staje w pozycji bojo­
wej przeciw potężnemu i wszystko przrgniata-

(Korespondencja własna
To samo niecodzienne przeżycie artysty­

czne, co po pierwszem wystawieniu „Dybu­
ka*. Prawdziwe święto teatralne żydowskiej 
Warszawy. Krąg poruszanych problemów 
znacznie szerszy niż w arcydziele A n-skiegc — 
łu najgłębsza tragedja całego narodu, a tam 
wszak tylko tragizm jednostki. Siła impre­
syjna „Kidusz Haszem* jest więc znacznie ' 
silniejszą. Charakter epiczny powieści Asza j  
zachowany na scenie: a więc nie owa ty­
powa pogoń inscenizatordw za akcją, raczej 1

jącernu kłamstwu wojny. Pisze przeciw wojnie. 
Walczy w imię ludzkości i braterstwa. Kanaija 
szowinistyczna imputuje mu zdradę i defe- 
tyzm. Aż pewnego dn-L: pada od kuli rewolwe­
rowej rezfanaiyzowanego szowinisty. Kiedy 
morderca woła: „Zabiłem wroga", — umierają­
cy Clerambault myśli: „Mój biedny przyjacielu, 
w robie tkwi twój wróg...

*

„Clerambault" nie jest „powieścią". Sam au­
tor zaznacza w przedmowie, iż książka jego ma 
cnarakter „medytacyj" starych moralistów fran 
cuśkich z końca XVI. wieku. Stefan Zweig, zna­
komity biograf Rollaąaa, nazywa tę „powieść" 
wprawdzie „nie autobiografią, lecz transkryp­
cją idei" Rollanda, który też zastrzega się prze­
ciw identyfikowaniu. go z Clerambaultem co do 
charakteru i cech suojekiywnych. „Chciałem 
dać — powiada — opis wewnętrznego labiryn­
tu, wśród którego DłąKa się, szukając drogi, du­
sza słaba, chwiejna, bez energji, ale otwarta i 
kochająca namiętnie prawdę".

„Clerambault" jest książką niezwykle piękną 
i: fascynującą. Najbardziej może — jak wspom­
nieliśmy, — rollandowską z pośród „powieści" 
Rollanda. Patos wyznania bije z tych kart i go­
rąca namiętność prawdy.

Czy jest ta książka jeszcze dziś aktualną? 
Dziś, kiedy mamy całe zastępy — pacyfistów? 
Jest ona aktualniejszą, niż kiedykolwiek. Bo 
kiedy zabrzmi — uchowaj Boże — pierwsza 
pobudka wojenna, 99 i 9/10 dzisiejszych „pacy- 
tisiów" nietylko wypize sie pacyfizmu, ale do­
wodzić oędzie z największym zapałem, że „ra1J 
wojna jest konieczna, obronna i t. p. Problem 
Clerambault^ jest odwiecznym problemem sto­
sunku duszy indywidualnej ao duszy masy.

*

Wkońcu słowo o polskim przekładzie. Nie 
idzie mi o to, że jest on słaby, strona zewnętrz­
na książki prymitywna, druK niechlujny (nawet 1 
ostatnie słowo tekstu skażone jest błędem dru­
karskim!). Idzie mi tylko o uwagę tłumacza, że 
„nie identyfikuje się bynajmniej (!) z poglądami 
autora na wojnę i na stosunek obywateli pań­
stwa do ojczyzny". — Nie wiem, czy p. Stern- 
klar uważa Rollanda za „defetystę" lub coś w 
tym guście, ale wolno mu naturalnie zgadzać 
sie lub nie zgadzać z poglądami twórcy „Cle- 
rambaulKa. Kwestja tylko, czy ktoś ma moral­
ne prawo, tłumaczyć dzieło autora, z którego 
poglądami się nie zgadza. Niechaj bardziej ode- 
mnie powołani nad tem się zastanowią. Mnie 
się wydaje, że — nie. Zwłaszcza, kiedy idzie o 
dzieło nietylko'literackie, ale będące pewną 
manifestacją Ideową. Jeżeli ktoś z nią się nie 
zgadza, powinien pozostawić ją w spokoju.

W. borkeihammer.

„Nowego Dziennika").
rezygnacja ze wszystkich mocno teatralnych 
scen (napady, rzezie itp.). w  zamian za to 
współtwórcze wydobywanie z utworu najistot­
niejszego wraz z podkreśleniem kolorytu epo­
ki, charakteru osób i zjawisk. Bohaterami 
utworu stają się postacie liryczne. Na pierw­
szym planie ów „Krawczyk Boży*, który się 
zjawia na początku widowiska w chacie karcz­
marza Mendla, zamieszkałego ra kresach. 
1 przychodzi on później w każdej ciężkiej 
chwili, jako duch łaski i pocieszenia Czy to

IZAAK KACENELSON.

Słońce Izalsizai
Ltgeuda wschodnia

Już dawne wam w pamięci wschód ojczysty nbndf. 
Lecz klechuom jego chętnie s ‘uch dajecie neraz, 
Słuchajcież więc: opowieść z dawnych, dawnych b t  
Odżyje, dzieci wschodu, wam w pamięci teraz.

V,
Sabo, ziemico stara, perło wschodnich stroa,
Nie zgasły po dziś dzień odblaski twoje] chwały,
Eto z władczyń nakuadrzejszs twój dzlei zyia tron, 
Lecz — biedna... Syn jej — ach, je] syn — |rał .

ociemniały'.

I czegóż nie próbuje... Już z najdalszych ziem : 
Królowa mędrce wielkie, światłe mag; wota:
0  -  dajcie kdęciu wzrok! Lecr mija dzień za <minut
1 nikt z książęcycn oczu kiru zdjąć nie zdoła—

Promienny słońca krąg bezmiaru swoice łask 
Nikomu z jej poudanych nigdy wszak nie skąpi, 
Napawa się niem każdy żebrak, robak, płaz — 
Królewicz tylko nigdy łask tych nie d ostąp i.

•  •  •  •.*
\

Wtem błysła matce myśl: Izajasz! S .a-y  mag —< 
Ten mędrzec, co to światła — światła! — c„eiai dis

tuda
I w lochu zato więzkra już od tylu lat —
A z a liż  jego moc nie zdolna zdziałać cudu?

Lecz gdzież on? Czy nie umarł? Wieść pomyślna
wne

Służalcy niosą: Tak — Izajasz żyje*jeszcze!
Lecz brzemię łat tak bardzo zgięłu starca grzbiet —  
Kto jego łaski pragnie, musi znijsć do wieszcza—

A rychło i Toć liczone sa już jego dnie,
Już rychło w życiu starca dzień ustąp! nocy!
I księcli. matka wnet do lochu mędrca śle, —
O starcze — zdziałaj cud! To w twojej prze m

mocy!—
•  •  •

Zaklęcia słowo padło f — ustąpił mrok—
0  cudzie! Syn królewski już otworzył oczy!
W podziemiach ciemno jednak, więc — choć zyskał-

w z r o k  —
Nic ale wie... Jeszcze wciąż mu ciemność świalło

mroczy.

Lecz wielki mag pamięta — myśka sięga wstecr —  
K‘w id/, lanym ongi cudom tęskna myśl uiaia—
1 nł pr mięci strunach teraz dziwna rzecz 
Wygrywa księciu on o cudach tego świata—

W natchnieniu słońce sławi, jego prawdy żar,
I piękność, i potęgę, — |a < e cudy boże,
A książę chciwem uchem chwyta stów tych czar 
I słucha — sluchi wciąż — nasyci. się nie może—

Wtem śclchły wieszcze usta — wątły płomyk zg»<™ 
Królewicz wyszedł na świat — słońce go olśniło — 
— Tak... Plękneś jest— wyszeptał. Jednak —

większy blask
Tyś miało w Jego słowach... Jakżeś tam świeciło—

(Tłum. Jan 7andmer). 
■ H n H a B H H H H H n H W W

w chwili, gdj bfedny Mendel „gra niedźwie­
dzia* przed rozochoconymi na balii panami, 
zac enę pozwolenia na wybudowanie świątyń., 
czy to wówczas, gdy niesie Docieszenie ucie­
kinierom Żydom, których doszły wieści o 
rzeziach kozackich. Ałe najistotniejszym bo­
haterem „Kidusz Haszem" jest owa głęboka 
wiara, za którą ginęły tysiące Żydów. Ta 
wiara opromienia żywot tycł ludzi z jej źró­
deł wypływa cudowna legenda o Ziemi Pol­
skiej, którą krawczyk Boży opowiada w jed­
nej ze scen wśród traw stepowych Mendtowi 
i synowi jego, udającemu się ao „jesziwy*: 

„Bóg przechował u siebie z Jerozolimy 
zburzonej ziemi szmat, a gdy „Szechina* się 
żaliła, że  tułaczy naród nie ma gdzie spocząć, 
cisnął Pan ziemię ową w śv it i rozkazał, 
by była miejscem spoczynku dia Żydów. 
Skąd zowie się ona Polską-Polin, co znaczy: 
po-hn == tu odpoczniesz...*

Owa wiara kazała im ukochać polską zie­

o |o —

„Kidusz Haszem" Sz. Asza
na scenie Trupy Wileńskie!

W inscenizacji i rezyserjl H . welcherta
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mię, żywić miłość i przywiązanie do panów* 
Książąt Łwych i pałać nienawiścią do koza­
ków, Głęboka ta wiara stanie się w końcu 
ich tragedią: oto mieszczaństwo polskie w 
oblężonym Tułczynie tiaje się podejść koza 
kom Krzywonosa i wyoaje im Żydów na łup. 
Oni .ednak idą na męczeńską śmierć z pie­
śnią na urnach (ostatnia scena, potężna w 
swem klasyczne m ujęciu reżyserskiem). Rów­
nież życie jednostki opromienia święta wiar». 
Dwojra, córka rabina, przysięgła wieczną 
miłość Szloimie, któremu została poślubioną.

Pozostanie mu wierną w najcięźszycn chwi­
lach i wówczas, gdy kozacy koście o nią 
rzucają i później, gny miłość w sercu kozaka 
Jerema obudzi. W świętość jej uwierzył w 
końcu jerem  i wycelował na rozkaz Dwory 
flintę w jej serce. Zginęła „za wiarę świętą* 
Ofiarą tragicznej śmierci stał się i Szlojme, 
którego z początku Krawczyk Bozy, za lir- 
nika przebrany, ocala z rąk kozaków.

W myśl swego założenia usiłował reżyser 
M. “Weicnert pozostać wiernym epicznemu 
charakterowi „Kidusz Haszem*. Dlatego też

nię pouzielił utworu na akty, lecz u® obi. ,* 
rów, jakby rozdziałów p o w ie śc i, których tą
cznie stanowi muzyka Henocha Kona, charta 
na żydowskich motywach ludowych. W du­
chu ekstatycznej muzyki poczęty utwór, od* 
znaczający się niezwykle harmonijnem ze 
spoleniem walorów, językowych, znaidzł w 
tp n  c n n c ń h  n flioH nnw iA fin ip7a 7fl in tftrD rC iftC )8

uw m uu. i uwsiauic »  wielką zasługą 
żysera, które pomimo niezwykłych trudności 
technicznych (miniaturowych rozmiarów uceD* 
ka teatru „Elizeum*) zdołał jednak przed­
stawić w „Kidusz Haszem* szereg imponu­
jących scen. Z pracą reżysera sharmonizo- 
wała się strona dekoratorska — dzieło zna­
komitego artysty-muiam Władysława Wein- 
traaba, który jest mistrzem jeśli chodzi o 
obrazki, utrzymane ,w duchu stylizowanego 
realizmu. Naturaln.e, że piękne to dzieło 
wieńczyła pierwszorzędna gra zespołu Trupy 
Wileńskiej z Osleską, Samberi^em, V. ajsli- 
cem, Lichtem na czele. H. Adler,
. Warszawa, w inaju.

iC„Czarownica
Nowy sukces żydowskiego Toatru A k a d m lo d a g c

(Od naszego korespondenta Deriióskiego).

Baruch dajan emet — po swywołnej, rozigranei 
scenie powiało mioźnym tchem zwiastowanie śmier­
c i (w!dzi się to  i czuje!). Go się stało? — um arł sta­
ry, żydowski teatr! — wypala jakiś aktor, a zespól 
odpowiada mu gromkim odzewem: aleć żyje nowyl 
■I gra, żywiołowy, krw ią tryskający element roznosi 
się znowu po scenie. Zaiste, nowy, żydowski teatr 
żyje, — widzi się-to  i czuje!

„Czarownica", sztuKa muzyczna weotug Ooldfa- 
dena. ojca teatru żydowskiego. T eatr Akademicki 
nawiązuje do tradycji, dając parodię oczywiście ży­
dowskiej sceny ludowej, ale parodię nieurągliwą, 
traw estację petną religijnego uczucia dla tej starej, 
żydowskiej sceny, na której gruzach w yżyw a się ten 
now y, suwerenny i nieco buńczuczny teatr. Tem aty­
ka tej sztuki naiwna, operetkowo-wocewilowa, do­
wcip naiwny, gdzieś z prastarych czasów, całość 
jest próbą ogniową czystej teaUaKki, którą Teatr 
Akademicki przechodzi z triumfem i rozmachem nie 
do opisania.

Krzyżują sie dwa motywy: l'idowa wiara w cza­
r y  i gusła j odwieczny temat o macosze, pragnącej 
usunąć swego męża i niewygoaną pasierbicę przy 
pomocy w iedźm y-czarow nicy, co się naturalnie 
wkoncu nie udaje. Słodką i niewinną Mirełe, sprze­
daną jako niewolnicę aż do Stambułu, uwaiuia jej 
narzeczony Maikus przy pomocy b y w alca -h an d la ­
rza  Hocmacha, a happy ending tonie w ogólnej ra ­
dości, w której biorą udział wszyscy, „dobrzy" i 
,.źli“ aktorzy, z wyjątldem zdemaskowanej z krete­
sem czarownicy.

Tyle wziął reżyser Granowski od Goldfadena, któ­
remu stawia w  tej sztuce serdeczny i zasłużony na­
grobek. keszta  należy już do tej wspanialej „czystej 
sceny". Figuracje sceniczne, wzięte żywcem z tra .  
dycjonalnego repertuaru ludowej farsy - operetki, ale 
zwitalizowune przez genialnego reżysera w sposcr 
pełen wyrazu 1 żywiołowości, splatają się w obraz 
nawpół legendarny, na poły rzeczywisty, Soczyste, 
pełne miąższu teanałnego sceny ludowe, jak naprzy- 
kład opowiadanie Hocmacha o chasydzie, któ­
rego nawiedził zły duch, oddane z całą finezją 
rytmu i zwartości orgamcznei, są prawdziwą rewe­
lacją ekspresji scenicznej. Barwność strojów, sy tna .

cyj i ruchu (istnieje i to!), zaczerpnięta z pstre! pa­
tery fantazji ludowej, złożona z pierwiastków żydo­
wskich i słowiańskich, zacnwyca oko i żyw o pooti- 
dza imaginację, dając czystą, niesfa skowaną za­
strzykiem  sen&acyjności emocję.

Dyskretne podmalowanie muzyczne, autorstwa 
kompozytora żyac-wskiego 1. Achrona, jest z« o » “ 
kardynalnym spoidłem dżwiękowem, nadającem, we 
dług recepty Oianewskiego, takt, m iarę i  kierunek 
widowisku scenie z nem. Muzyka ta, czerpiąca ze 
s ta ry c h  liturgiczny en mory wów, oraz ze źródeł ży­
dowskiego i niemieckiego płtśu iarstw a ludowego, 
nie dominuje jeónalr nigdy, mimo operetkowego cha­
rakteru tej sztuki muzycznej, pozostając elementem 
gry, częścią składową widowiska.

Czarownicą są aktorzy tej miary, co Suskin lub 
G aertner, tkórzy grają na przemianę roię wiedźmy 
lub Hocmacha. Tej wymienności głównych ról, k tó- 
Tą spotykamy we wszystkich utworach scenicznych 
tego teatru, nie i>ależy Granowski emu zaliczyć na 
karb .anijgo dyktatórstw a icżyserskiego; jes ona 
bowiem rezultatem wspólnej pracy, w trakcie której 
dochodzi do wypośi odkowaaia ostatecznej kreacji, 
fizjognomiki i gestji scenicznej. Celem nie jest nigdy 
kreacja jednostkowa, zawsze chodzi o grę zespołu, 
obliczoną, wyrachowaną i przestudiowaną w aajdro 
bniejszych szczegółach. Nie traci na rem bynajmniej 
indywidualność kreacji aktorskiej, a zespolona, or­
ganiczna całość kompozycji scenicznej zyskuje na 
sile i wyrazie. To też kluczem do zrozumienia nie­
zwykłego powodzenia tego zespołu jest istotna su­
mienność, rodzaj nigdzie nie spotykanej moralności 
w twórczej pracy na scenie, którą spotykamy w  tej 
mierze tylko na gruncie rosyjskim, podziwialiśmy 
już u HanŁny, a którą zachwyca specjalnie Teatr 
Akademicki.

Trzecia ta i tymczasowo ostatnia prem jrra nie wy 
czerpnia bogatego repertuaru Teatru Akademickie­
go, który 16 b. m opuszcza Berlin, aby odwiedzić 
zacnodn.ą połać Niemiec, Francję, Szwajcarię ł  Wie 
deń. W  jesieni bedżie także : Polska miała sposob­
ność zapoznania się z tą wybitna sceną.

Berlin, w maju. Dr. Schełnkiger.
-080-

KRONIKA LITERACKA
ZGON ŻYDOWSKIEGO PISARZA. fcojzesz K o r 

man, rodem z P io n k o w a, autor kilku tom ików  tioe 
zji, z  k tórych  o sta tn i w yszedł dopiero niedawno 
pt. „Między słońcem a z iem ią ', u n a r ł w  tych 
dniach w  P a e rs o n  w Ameryce. Z m arły poeta opi­
syw ał głów nie życie robotnicze, a zw łaszcza życie 
tkaczy.

AUTOBIOGB A FJA  MORDECHAJA SPBKTO
RA. Nal ładem  C entral w W arszaw ie w yszły trzy 
tomy au tobiografji zm arłego przed dwoma la ty  
znanego żydow skiego p isarza  M. Spektoi a p. t. 
„Maju Leben".

„JU I SUESS PO ŻYDOWSKU. Znana powieść 
Liona Feuchtwam gera pt. „Jud  "flss ‘ w yszła w  Ry­
dze w  języku żydowsk im

NOWA HEBRAJSKA POW IEŚĆ HISTORYCZ­
NA Axi Ewen Zahaw w ydaje w  palestyńskiem  
w ydaw nictw ie „M lcpeh1 trzvtomowq powieść h i­
storyczną pt. „z żyda krdła L jw id a 't

DZIEŁA ASZA PO HBBRAJSKU. „Dw*r w y­
daje obecnie nowy tom utw orów  Asza w  tłom  a 
czendu hebrajskiem  TejwSha. Tom obejmuje: „Di 
K iszyfm acherln fyn K astiłieu", „AmusLm‘‘ i  „Sab- 
bataj Cwi".

„10 LAT P O L lT I K I ŻYDOW SKIEJ W  PA L E ­
STYNIE". Pod tym  tytułem  ukaże się w Je-ozoli- 
irde w krótce dzieło M. Madziu a ja  dziennikarza ży­
dow skiego. Dzieło obejm ie okres od deklaracji 
B alfoura aż po dzień dzisiejszy i liczyć będzie 272 
strony.

$RZEK ŁAD Y  Ź  JĘZYKA ŻYDOWSKIEGO NA
M^NPiMNSKI W  C harkow ie ukazały  się w  tłum a­
czeniu ukraińskiem  dzieła Opatoszu — „W lasach 
polsl;ich“, M endeltgo „Beemek habachar i nowele 
Beret Isohna.

MUZYKA DO HEBRAJSKICH PIEŚN I LUDO­
WYCH. Znany Kompozytor hebrajski p. DozowsLi 
o trzym ał od głów nego b iura Żydowskiego Fundu 
szu N arodowego polecenie zbierania hebrajskich 
pleśni ludowych w Palestyn ie celem ułożenia do

tekstu  muzycznego. _W tym celu p. Rozowskl 
odbyw a obecnie podróż po koiomjach w  dolinit 
Lsreel.

NOWA POW IEŚĆ P. BENOIT. P ie rre  Benoit 
wyda.* niooawno nową powieść pt. „Axelle“. Tema 
ten. pow ieści są  przeżycia francuskiego jeńca \YO 
jinnego  w  cboz ic. niemieckim.

FRANCUSKI JACK LONDON. A tóeil Londres. 
Którego nazw ano francuskim  Londonem, po swej 
pow ieści „Au Bagne‘‘, w  której zw rócił uw agę cy­
w ilizow anego świata na stosunki panujące w ko­
lon ji  galern ików  w  Cayenne, w ydał teraz now ą 
pawieoć pt. „L ‘ Homme qui s‘evada“. ijohatarem  
pow ieści je s t Dieudonne, skazany w roku 15112 Ja­
ko  rze k o m / -szłon  bandj zbójeckiej na śm ierć al
Lnstępmk, przesz POAncarego ułaskaw iony 1 zesła­
ny nu dożywotnie roboty d c  Cayenne. Dioadonne 
uciekł z  Cayenne i  niedaw no dopiero  przybył do  
P aryża , gdzie „zbudził olbrzym ie zain teresow anie 
sw oją osobą i  uzyskał uincjizeinie dalszej k ary . 
K siążka L ondresa jest w zruszającym  doklumeniteEi. 
metyliko irayiazncj n iecali tego człow ieka, leo . po  
w tórnym  apelem  do sum ienia św iata, by  n łiyd  
o ie c . strasz liw e j sytuacji skazanych na dożyw o 
tn ie roboty. t

ANDREE GIDE PROW ADZI DALSZĄ Ka.MPA- 
N JF  W  SPRA W IE KONGA. Z erzłtgo  ro s i  zw ró­
ciła  na sienie pow szechną uw agę książka A ndrao  
ja Gkiea p t ,^-e voyage au Congo”, w  k tó re j z  Kt 
komśty piisarz zaa taL rw ał bardzo o s tro  cjuosuueki 
białych do ludności tubylczej Konga Goecnme wy
szła d iuga  część tej książki 
T sch ad '.

pL „Le retour duR

50-LECIE KAROLA VOLŁMO*aLLERA Kairot 
YOilmoeiler ukończy ł, obecnie bO lab  h< .począł 
sw oją literacką k a r  je r  ę jako  auśoa K a ta rz y n y  a  
Arm agna. a następnie w ystaw ił z Basserm an- 
nen. d ram at pt. „W iełand", k tórego  u ł  atereui 
był lob,w  D ram at ten w yw ołał sw ego t^ asu  
hraym i skandal w  Berlinie. P ózaiej uaipiisał Vo® - 
m oene, dla R einhardta „Das Morakel1', który jetsł 
w łaśiew ie tylko pantom iną i nie pouiada Jasnych  
głębszych artystycznych w alorów . Ale pantom m ą 
ta , b ió rą  R einbardt w ystaw iał w  Satenurgu a  na­
stępnie w  Ameryce, zdobyta V olłm ueilcrow i o l­
brzym i ruająiek. VoIunoeUei pa aoowa : poteir  W
dziedmnie pantom iny i  filmu.

LOCARNC W E  FILM IE. W  P aryżu  pow stało  
m iędzynarodowi tow arzystw o fituioiwc, k tó re  po­
staw iło  sobie za zadanie, pracow ać dia pojedn ni l 
narodów Pozyskano d la  te j idei rfenryŁa Mai—  
ze strony  Niemiec, ze strony, zaś F ran c ji A lfreda 
M acharda. Maca arii ma zam iar m. ir  ufilm owaó 
Loc^rno, przyczer.. głów nem i fiigua am tego fiiuMl 
m ają być z jednej stroni F raąc ją  i  A ngljż, a a  
drugiej Niemcy,

PPOOES O SFILMOW ANIE D Ż lE ^ ł. ZOLL 
Znany fran  niski reżyser filmowy Mercel L ‘H er- 
b ie r sfilm ow ał niedaw no znaną pow ieść Zoli „L* 
a rg co .“, przeaiij k c  czemu w y stąp ili spadkobiercy  
Zoli. P ro te s i spadkocierców  znalazł poparcie 
W pływowego filmowego kry tyka parysk iego  „żour 
nalu‘‘, k tóry  w skaza ł na to. że L ‘H erb ier o  zen ióst 
akcję powieści odgryw ającą się za czasów  drugie* 
go ępsarsTwa do naszych czasów, przez cc  popeł­
n ił zdradę Zoli. Rozwinęła się polemika, w  ti akcie 
której L 'H erb ier odpowiedział, że w ierne sfilm o­
w anie powieści Żęli byłoby rzeczą niemożliwą.

NADESŁANE KSIĄŻKI I (Ż M O P ljM A
NAUKA TALMUDU P ierw szy  okres, p ierw sza 

epoka. W ypracował: i ułożył rab  Jakób Awigdor, 
nadrabin gm. Drohobycz. — Drohobycz 1928. — 
Nakl. au to ra : Drohobycz, ul. K ow alska 11.

W RIBLJO TECE NARODOW EJ (K rakow ska 
Spółka W ydawnicza) ukazały sie

J . . I. K raszew ski: Bruhl. — Oprać Józef Feld­
man.

J. W . Goethe: H erm an i Dorota. — Pr^-eł. L. J> 
nike, oprać. Zygm. Zagórow ski.

F r. Schiller; Dziewica O rleańska. — Przeł. Hl-
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.Yćrandola, oprać. Z. Żygulski.
U. CZERKAWSKA: Zielony cień — Poezje. 

K rakow ska Spółka W ydaw nicza lu08.
HALE CA1NE: Rudy Jazon. Powieść. Z aug 

przel M arja KrOezowska. — Inst. W yd. „Remais- 
sance".

LEO PERU TZ: Trzecia kula. — Powieść. Przeł.
Marceli T arnow sk i. — Intrt Wyd „Renaissance". 

. . .
„BZTUBA P l j 5ii£NEw. ini mes 6 -ty  ( 4 g o  JtocM aka)

za Marzec 1928 r. pod red ak c ją  p ro feso r. W łady 
slfewa Jarock iego  ukazał się w  handlu. T reść  nu­
m eru: 1) W ładysław  Skoczylas — nap isa ł Mieczy­
sław  W alłis; 2) K ronika artystyczna Numer zdc- 
b i 24 reprodukcyj w  tekście o raz  2 oryginalne 
drzew oryty W ładysław a Skoczylasa ^.Ukrzyżowa­
nie1 i  „M adonna11. Cer.a egzempi. 6 zł., prenum erata 
k w arta ln a  r f  zł. Do nabycia we w szystkich księ­
garn iach  t  W A dm inistracji „SztUK Pięknych", 
Kraków, W ołs, a  Ż9.

Wiadomości z krain
List z Przemyśla

P ra c a  przedtryboic** kabała. — N ow y 1< kal „Ui- 
tachdutu11. — Otw<vi«ie loL<u o i w  w. drobu/eh kup­
ców i  handlarzy. — Prare kolo budowy u k o i) ży­

dowskiej.
W  k ah a le  praea ptAąezaaa z  przygotow aniem  wy 

borów  w re  w  całej pełni. U ruchom ione specjalne 
b iuro  wyborcze. w ybrazu  Jtomisja wyborcza roz­
poczęła już sw e agendy. Ilość w y to rcó w  spodzie 
w an a  je s t na około o,Q00. Dortychazas złożono 1,200 
dekJaracyj Term in sk ła d an ia  cbeakaracyj upływ a 
25 mej N iechaj n ilu  nie zaniedba sw ego pr»w a 
w yboresego, tetnbardzlejy że reakcyjne żywóęły 
ba id zv  iideuzyw uie przygotow ują s ię  do  v  ybo 
ró w l A  ciąg łe lia /ndalijzm : bójki sobotnie w  klaus 
p row ouow -ne r rzez nuodaaeż afw uystyczną, rzeLo 
m o utc tle  porachunków  powybbrczycłi — m aję  
przeaewszy s _ i tm  n t  celu u t r z y m a n i ?  te j rozpełi- 
tyzaw am  j  i  rorfana/tyzow anej młodzieży w e „wo­
jennym  szyku" w yborczym. Jak  się  ud  prezesa ka- 
h a łu  izru Ł andaua d o g a d u je m y , chciałby on prze- 
p ro w a d iić  w yb o iy  dnia 1 Lpca Gdyby to  atoli 
WskiueL w iełu iej ilości reaoirsów okazało  się  teeh- 
w c m ie  BŚamożłh/em. cdbęćą cię w y w y  deilniky- 
w uie 8 lipca.

W  n fo M elę  Oc&yło się uroczyste o tw arc ie  no­
w ego łokału  Suow. H i.achdiut Zebranie z a g a i  
przew . =tow. p. Dr. Schaittne^ d_ięk»jąc tym  
iWszysusim, którzy przyczyn im się  do uzyskania dla 
_tow. tak  łaifciego lokalu. Z kolei p rzem aw iali t- 
m ienidft org . s jo ń s tie j p  Dr. Keiotanan, Koreo Ka 
jB in tli  p. T.t ' jLooiler, g rup  lułodiziieżj p Sz. Mie- 
se s  i  Inni. O zadaniach i celach H itachdutu re fero ­
w a ł p. D r Melzi f  ze L w ow a, Nowy rokai składa 
się z 8  pofcoji prezentuje się b. hdmie. Świeżo 
założone* ognkdcc .. joństoie p r  yczytni się  zapew ne 
do wagocndenła) ruchu a jamisty czne^o w  na^zem

. N a sUsteH niezadow ołuida więLi zości człon* ów 
Stow. drobnych kupców i handlar cy z działadnośo. 
dotychZZ' now ego przew -dniczącego sCbw., jakoteż 
S powodu iignorowa nia przezeń Ceanraii stow arz; - 
■zenie, p rzy stąp iła  onegdafj Centa a la  do z »łożenia 
W Przem ysłu sw ego oddziału. P rzy bardzo licz­
nym  jd z ia ie  członków odbyło  ssę w  niedzielę o 
tw areśe now ego loi.Mu stow arzyszania. Zgrouia- 
dzenie zagaiił p. E iche nb sum poczem między iu 
p r r e t r w ł i  Imieniem o r g  sjońakiej p. Dr. Reich- 
man, b_m_u kupców  i  przem ysłow ców  p. Dr. Rich­
te r , u w .  kupców  p. Sz. M orgec.oth.

P ra c a  około  w ykończenia gm achu s ik o ły  żyd. 
postępują raźno  naprzód. Spodziewać się  należy, 
iż  w  połow ie lipca strona zew nętrzna będzie kom 
p le tn ie  w ykończona, tak , iż a a  okres dw u miesięcy 
n iespełna do rozpoczęcia roku  szkolnego pozosta­
nie sp raw a urządzenia w ew nątrz budynku i wy po 
łażen ia  klas. DMęki w żerow ej gospodarce 7 j r lą  
du  szkoły z  p D r. Sdrutzmam m  na czele udało  się 
zarządow i zaciągnąć w iększą pożycokę na wy koń 
czenie budyNm. F ak t, iż insty tucja tak  C - rożna 
jak  beH t udzieliła Tov. arzy stw u  kredyt, świadczy 
o  popularności i żyw otności całego przed siew nią 
d a .  Pożyczka ta  nie w ystarczy  jednak na całko­
w ite w ykończenie i u rządzi nie budynku. O fiar­
ność społeczeństwa, l-.tóre już ty le zrozumienia dla 
sziKoły wykaizalo^ nie pow inno ustać. A za to  jui 
w e w rześniu te jo  roku żydow ska dziatw a szkoina 
pobierać będlzie naukę w e  w łasnym  dęo iu  w sw oj­
skiej atm osferze pod w łasnym  dachem

Imponujący w'ec profestacyjny 
knpfectwa Przemyśla

p r s c c r w  r u j p u . ^ f y i r  w j . n l a r o i r  
D o d a t k u  o b r o t o w e g o

P oseł „jedynki4*, prof G arlicki w zyw a do wspólnej
ak rji kupiectw a polskiego ' żydowskiego.

Rujnujące kupiectwo tegoroczne w ym iary  poaat 
ku obrotow ego nie om inęły też i P rzem yśla. By' za 
pro testow ać przeciw  temu niszczącemu kupiectwo 
podatkowi, zw ołało S tow arzyszenie kupców  coe- 
gdaj zgrom adzenie  protestacyjne. Blisko  tysiąc 
kup .ów  w ypełniło po brzegi w szystkie lokale sto-

wanzjai«&i i* .- Wiole osub odeszło nie mogąc dostać 
się uo wnętrz*..

Zgiroimuc zeufe zag&L przew. stow. kiipców p. 
M ateusz Miesęs, w ygładzając atuzszy ref >raT o  c 
łacnych  w ym iarach podatku obrotow ego 21 kolei 
refei o w ali p Szym ct Mc.rgenrotn o  kcoiecznośc' 
w prow adzeniu  radykalnych zm ian do ustaw y o 
poaatLu przem ysłow ym  i  p. Dr. R ichter o LOuieCi.- 
ności cadkowilegc zmesienić ujgo podatku. Świe­
tne rzeczow e w yw ody referentów  spotkały  się z  
ogólnym  aplauzem. Spraw ozdanie z  dzaa alności 
kom isji szacunkowej składali członkowie tej ko­
m isji pip. B latt i Turkel.

B ardzo charak terystyczne było praśmówtetide 
posła ,jedynk i"  prof. Garlickiego. P  po eł s tv rk r- 
(Łmł, iż w  zupełności sod idarym jf się  w  te j kw estji 
z t  stanowisisiem  zajętym  przez -efei antów, i  w e­
zw ał do rOŁ.p<x^ęcia w spólnej akcji z  kuptectwcm  
polskiem  na szerszeni forum.

Jak o  osr.atoi w yłuszcza sW t sta nowisKO imie­
niem kupców  polskich p. Józef Styli ipelując dc 
j*5 ino litego fron tu  całego kupiectw a polskiego — 
przeciw ko rujnujące ten stan  u staw ie  podatkowej.

W końcu pow zięto odpow iednie rezolucje. — Im ­
ponujące zgrom adzenie trw a ło  przeszło trzy  go 
dżiny

Na znak p ro testu  sklepy były od godz. 5-tej 
zamknięte.

List x Rr6tewskicif fiuty
Z życia żydowskiego. — urganraarjŁ Cjoń&KL. — 
Gmina żjrd rwdka -  Komitei „kropli 'm l “ka*4. — 
tyfi. Bank Spółdzielczo- kredytowy. — Stowarz. 
gUnnaat.- sportowe „MakJLabi4- — Jtldischer Ju 

gendvereii>.
W ybory do sejmu w yaażaly zupełną dojrzało.:'; 

obyw ateli żydow skich dasz©go iniasta. L ista  naro ­
dowe zyd. skupiła w  okręgu  naszym  kilkaset gło­
sów, oo daje gw arancję, iż cała m em al iudnoś4; ży­
dow ska sto i w  zw artym  i  karnym  szez =gc w  na­
szym odc ki.

UrZtjJzooa p: zez O rganizację S jońską zaba^. Ł. 
p rzyniosła piękny do-hód, z k tórego  postanow iono 
ofiarow ać 250 zt. pa K eren Kajemeth.

Mimo kłopotów linailsowych, spowodowanyóL w 
dużej m ierze olbrzym im  w  stosunku, do ilości je j 
członków aparatem  adm inistracyjnym 1, p rzeprow a­
dziła gm ina żydow ska akcję pesaćhową, umożii 
w iając  ubogiaj ludncsci i żom ieizom  żydowskim  
ry tualne obchodzenie św iąt, Dzięk p. I rCjmanow' 
uchw aliła repaezeutacja Gminy żydow skiej na k e ­
lt h  K aje ite th  kw otę 200 zł., k tó ra  będzie zapew-ne 
w  najbliższych dniach w ypłacona.

Od dwóch niem al la t istn ieje  w  m ieśrie naszym 
Kom itet „K ropli m leka11, k tórego  celem jest doży­
w ianie ubogiej dziatwy szkolnej. N ajdzielniejsze 
mi pracOW nicakaini, ztuanetni zć sw ej oL arnośoi 
są pp. A bram sohnow a, G oldfarbowt f  Sżpandorlo- 
w a, k tórym  instytucje ta  zawdzięcza sw* ^stnienir 
i rozwój, Dzdec. ubogich rodziców  raopairzom o na 
zjmę w edepaą odzież i  k siążk i szso lne Dzielnego 
wspóLpraoowniika ma ta  insty tucja chary ta tyw na 
W osobie k ierow idka szkoły p. 1  ca"  a k tó ry  z  po 
święceniem pracu je dla doora i  rozw oju  szkoły  
Dzięki s ta ran iom  p. Thaua uzyskała <Zkoła sub • 
w encję v  kw ocie k ilkuset złotych

Istn ie jący  cd  roku  Żyd. Bank Spółdzielcze k re­
dytowy -ozw ija się m eknie dz ięk i o fiarnej i bezin­
teresow nej pracy k ierow ników  j'ega pp. A hram - 
śohna, E h r nw orta i  Opatows kiego Udziałowcy 
społdzie lii, itó rych  liczba przA Lrar-a 3 ^ ,  okazuja 
duże zain teresow anie dla rozw oju tej ważne, dli 
d rtbnycń kupców  i rękodzielników instytucji. W 
uznaniu korirczności istn ien ia tej-pom ocy m ate­
rialnej dla średniej w arstw y  społeczeństw a żyd- 
naszego m iasta Jakoteż w  uznani i  korzystnej p ra 
cy te j instytucji udzieliła Centrala B anków  Spó* 
dzielczo- K redyt k redytu  w  sum ie 15 tys. złotycli

S tow arzyszenie Gimr.- snortow e M akLibi czyn' 
zadow alające postępy szczególnie dzięki trudom 
niestrudzonego p. M ajerczyka. Z jego inicjatywy 
stw orzono sek< ję szachową, k o la rsk ą  i muzyczną,

I k tóre skencentrow ały całą młodzież żydowska.
! Często odbyw ają się zawody lekkoaitetyczne któ- 
I re  w ykazują wysoki poziom sportow y klubu. Z o- 
i kazji Lag* Beomer przygotow uje się wieczór mu-

PRZY ZABURZENIACH W TRAWiłNu J, ooiflcd
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach g io w ,. Wa­
lach głowy, miganiu przed oczyma, pudraznlclui 
nerw ów, bezsenności, ogóinem osłabieniu, niedi«ći 
do pracy, naturalna woda gorzka Frknćfezfctf JhiWliL 
pooudza dó wypróżnień i ułatwia krwiOóieg. F ró b / 
dokonane w klinikach uniwersyteckich w ykazałj, 
że alkoholicy, cierpiący na katar żołedka, dzjek ł 
uznanej wodzie Franciszku Józeia, odzyskali W io0» 
1 im .czasie dawny apetyt. Do nabycia w  aptekach, 

i  droguerjaęłif

zyaaino- w okalny, k tó ry  — jak  zn w sie  — deszy&  
się bjdizie w ielki -m t* y. oc Beaiaoi. DfMęaf c J n te  
resow am u pow'ażnycb członków klubu twoozy] 
setłcja zeautdsowa.

Od czasów  przedwojennych istn ieje  u  ngft kłuh' 
młauzieży żydow skiej, zw any „Doonersts tgahiuKt 
klub", k tó ry  dzięki członkom — w  na zew ażnej tiiuer 
bie — narodow o żydowskim ' nazw any zosta ł ^Eh- 
discher Jugendverei.n'“. Frzei. przyjazne w spółży­
cie rhiodzieży złożonej z  dawniej'1 fd zamiejiLŁitłej 
i z nowe przynyłej z różnych stron pansN ta, znf- 
kły w szelkie różnice. Duże zasfUg' W tyc* id e iu * - 
ku jakoteż dia rozw oju tej nader w ażnej piaców k. 
kulturalno- tow arzyskiej: położył obecny p re z u  
1 łubu p. Gottheir, k tóry  nie szczędzi trudu  dla do­
b ra  klubu i  jego rozw oju. jf.

D tfa ita n ^ t  mniejszóści nar. 
w ministerstwie

Krążą, pogłoski, jakoby M inisterstw o Oświaty; 
zam ierzało pow ołać w  najbliższym  czasie do 
cia specjalny departam ent, k ie ru jący  szkolnic­
twem mniejszości narodow ych w  Polsce P ep ar- 
tam eni Tiiałb y w ydziały dla poszczególnycn na­
rodowości. S praw a ta  w iąże się z  reo rgan izac ją  
całegc M inisterstw a O św iaty

* pr? t a it.v it n iihifeó 
efidekai

W Sasowie, matem miasteczku prowincjonaineiu, 
w b. Kongresuwce, odbyły się iliedawuo wybory do 
rady miejskiej i wybory burmistrza, w  czesit któ­
rych języczkiem u wag' oyii radni żvdo tyscy, k tórzy 
też wyprali burmistrzem znanego uemokratę saao- 
wskiegc. W  kołach endeckich miasteczka powsutło' 
wzburzenie z powudt „zwycięstwa żydowskiego". 
Jeden z endeckich obywateli miasta Sasowa przejąf 
się nćdtuem ie tem zwycięstwem i twierdząc, że skt> 
10 Żydzi postawili na swojetn, to  Sasów jest „piah 
stewkiem żydowskiem", sprawił sobie niebiesKO-bia 
łą chorągiew i wlhsnoręczuie zawiesił ,ą na magistra 
cie. Wśród' władz miejskich powstała konsternacja. 
Poczęto szukać sprawcy nietaktownego żartu, aż 
wkońcp osadzono obywatel? endeckiego w  areszci.. 
Chcąc zaprotestować pizeciwko krzyw dzit m a ro . 
du“ w iiini jego zdaniem uosobionego, uoiiater eude 
cki podpalił więzienie, chcąc jak ougiś Samson po­
nieść śmierć bohaterską w raz ze swymi' wrogami. 
Tymczasem przybyła straż, pożar ugasiła, a  po ku­
ku dniach wypuszczono endeckiego „bohatera" na 
wolność. Lecz nie na tem kończą' się psoty prowin­
cjonalnego antysemity. Onegda] późna nocą wszedł 
obywatel ten dc dzwonnicy kościółka miejskiego i 
zaczął dzwonić z całych sił. W  jednej chwili zuuaż. 
to się miasteczko, a ktoś krzyknął, że miasteczko 
zna,duie się w* płomieniach. Mieszkańcy poczęli wy 
biegać z domów, wyrzucać snrzęty na ulicę, pako­
w ać niienie, by uniknąć rzekome tozszaiałego zywio 
łu A dzwony w kościółku ciągle piły na Uwagę. Do 
paeio po kilku godzinach okazało się, że niepopraw­
ny endek w  ten sposób chciał zemścić sle na więk­
szości żydowskiej w  Sasowie, I wzbudziwszy po­
płoch, odcał się w ręce sprawiedliwości.

Działo się to  w Sasowie™

Sprawa rawetacf) 
p. BaKfkowskru

Endecka „Gazeta W arszawska" denosf:
„Jak się dowiadujemy, np skutek rewelacji p. Ali 

cji Bełcikowskiej o pośle Malinowskim i  PPS", CKM*
[ PPS przesłucha posła Malinowskiego, który przyby 
! wa do stolicy oraz caiy szerej osób z  pośroa człon 
I ków stronnictwa w  spraw ie powyższejt Szereg lea 
| derów P PS ,dom aga się stawienia posła Malinow­

skiego pod sąd partyjny. Po rozpatrzeniu zarzutów1 
imputowanych posłowi Malinowskiemu ma być w y­
dany oficjalny komunikat C. K. W. P . P . S.“

W „Rzeczpospolitej11 znów czytamy:
.Według kursujących w kołach prasow ycł i poii 

ocznych pogłosek p. Eełcikowska ma zatnia” w da 
szym ciągu rozwijać swoje oskarżenia przeciw  lead< 
rom PPS i zaatakow ać z imietjia i nazwiska w szyst 
kich tycn, których poznała dzięki swei p rac j w  de 
fensywie. M. in. ma być podobno zaatakowany pos.

I J. były szef defensywy Legionów,
I Czy dalsze rewelacja p B, dojdą do skutku jednak
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niewiadomo, gdyż sicry sariacj jiio-dclensywne mają 
tego sobie nie życzyć".

Alicja faełci-kowska, au to rka  sensacyjnych re- 
Welacyj o pos. M alinowskim i PPS, postanow iła 
w ysiąpió przeciw  redakcji . Robotnika" na drogę 
sądow ą o  obrazę czci.

* *  *

P o  eł M arjan M alinow ski zw rócił się Jo  m ar- 
bZ>ałi» sejm u z p rośbą o^w yznaczenie sądu m ar­
szałkow skiego w  zw iązku z postaw ionym i mu za ­
rzu tam i i tycznośca i w spółpracy  w  defensywie.

YAR ZFT Y  PR ZEC IW  POS. JAWOROW SKIEMU
„'A.B.C.'* zarzuciła oncgdaj prezesow i R ady miej 

sklej w  W arszaw ie, pos. Jaw orow skiem u z  PPS, 
że  b y ł czrooh:em defe.isywy. Pos. Jaw orow sk i 
stw ierdza, że był członkiem  udziału  w y w ia d o w c ę  
g o  I. B rygady Legjonów. Zadaniem  tego  oddziału 
by ło  u trzym yw anie kontaktu  z ele..n/ntami niepod 
ległościowyimi, a nie szpiegow anie i  zb ie lan ie  in- 
form acyi °  poszczególnych osobach czy strow-ic- 
tw ach. W zw iązku z tym  zarzutem  pos. Jaw orow ­
sk i w y s ła ł sekundantów  do red. Strzetelskiego, 
sk ierow ując sp raw ę na drogę honorow ą. Sekun­
dantam i są  pos. D ow narcryicz i  ław nik  Szczy­
piorski.

Dział szachowy Jo w tg o  Dzfannfka
Pod redakcją H. Chwojnika

u

NOW I STAROSTOWIE. Dotychczasowy k ierów  
nik s ta ro s tw a w  Nowym Sączu, p . W aw rzyniec 
Typrow icz zos ta ł m ianow any s ta ro s tą  w  iNowym 
Sączu. D otychczasow y kierow nik s ta ro s tw a  w  L i 
tnanowej p. M arossanyi zosta ł m ianow any s ta ro ­
stą  w  Cimanowi j

NOMINACJA CZTERECH CZŁONKÓW RADY 
P R Z 1 BOCZNEJ M. LWOWA. L w ow ski „M orgen‘‘ 
donosi, ze kom isarja ł rządow y m. Lw ow a posta­
now ił rozszerzyć radę przyboczną o  dalszych 
czterech członków. Nom inację na członków  rad y  
przybocznej m ają otrzym ać; Dr Adolf Rołhfeld, 
h>ż. Awi-n, były senator D r W urzel i D r M. Scbón- 
.eld Nom inacja ta  ma w  najbliższych dniach być 
Podpisaną.

p o s e ł  b a g i ń s k i  z ł o ż y ł  k r z y ż  „v i r t u -
I I  M ILITARI". Jak  wiadomo, grupa posłów  i se­
natorów' postanow iła dom agać się odebrania pos 
Bagińskiem u (W yzwolenie) krzyża „Y irtu ti Mi- 
lila ri"  7 powodu jego onegd ijszego przem ów ienia i 
na kom isji budżetowej. Onegdaj na posiedzeniu 
tejże kom isji pos. Bagiński ośw iadczył, iż składa 
k izyż „V irm ti MLlitari".

ATAK SERCOWY NA TLE PODATKOWEM.
Z W arszaw y donoszą: Do urzędu skarbow ego 
przv ul. Leszno 12 przybył Jaków  M arkus (Gę- 
cia 33), prosząc o rozłożenie mu na ra ty  długów  
podatkowych za sklep, k tóry  zmuszony był z li­
kwidować. Z powodu odmowy M arkus dostał a ta ­
ku sercowego. Przew ieziono go do domu.

ŚLEDZTWO W  SPR a W IE  ZAMACHU NA LI- 
ZAREW A. Z W arszaw y donoszą; Sędzi" śledczy 
W itusiński, prow adzący śledztwo w  sp raw ie  za 
machu na radcę handlowego poselstw a .sowieckie­
go Liza rew a. zam ierza w  najbliższych dniach u- 
ko-óczyć śledztwo i p rzesiać ak ta do urzędu p ro ­
kuratorskiego, celem w ygotow ania aktu o skarże­
nia.

APELACJA w  SPR A W IE KURNATOW SKIE­
GO. P p ro k u ra to r Sądu Okręgow ego w  W arszaw ie 
Nissensoo, oskarżyciel w  procesie o nadużycia w 
w arszaw skim  urzędzie śledczym, złożył skargę 
apelacyjną aa  w yrok uniew inniający wTs 7vstkicb 
czterech oskarżonych.

NADUŻYCIA W ZAKŁADZIE POPRAWCZYM 
W  STU DZIEŃ CU. Z W arszaw y  donoszą: D yrek­
to r  zakładu popraw czego dla chłopców v, Stu 
tŁteńcu, W acław  Parnowski, został aresztow any 
za popełnienie nadużyć na sumę 100000 zł.

WESOŁY KĄCIK
1 ■" i

KONSEKWENTNY

— P roszę pana, na Boga, w łam yw acze są  w  
Przedpokoju 1

— Ile  rwzy mówiłem już K asi: niem a mnie w 
domu

SŁUSZNIE!
Profesor: Ja k a  jesl najsiln iejsza s iła  w odna

na ziemi?
K andydai. Lza kobiece, panie profesorze!

JA JA
— Po ile  są te  ja ja?
— Fo 15 groszy. a natłoczone po 8.
— To prOMg mi uaitłuc 10 sztuk.

PARTJA NR. 13t
grana ąn turni, ja wiedeńskiego „ITakcacbu" 

w  styczniu b. r.
Białeg Czarne

Gum.
1. e2—e4
2. S g l—f3
3. d2—d4
4. St3X d4
5. S b l—c3
6. L fl—e2
7. u—0
8. Lul—e3
9. Kgl—hl (1) 

10. e4Xo5 
lU d S -d ó t
12. St3-db6
13. c2—c4
14. Dd'l—b3 (2)
15. Db3Xb4
16. Le2Xc4
17. Sd4—f3
18. f2X e3
19. es—e4
20. W a l—d l
21. Lc4Xb5
22. e4—e5
23. Sf3—i  5
24. S r5X f7
25. W dl -d7
26. Db4—c4
27. Lb5Xd-7
28. Sf7—h6+
29. Dc4XeC -f-

Kmocb:
c7—w5 

Sb8—c 6
coX d4 

Sg8—f6
d7—df 
gi —gó 

LI8—g7 
0— 0 

dfi—d5 
Sc6—h4! 

Dd8—d6 
udó—b8 

a7—a6 
a6Xt>5 
b5Xc4 

Si6 ~g4 
5g4X e3 

Lg7—f6 (3) 
e?—eó 

b7—b5! (4) 
W a8Xs'2 

Lf6Xe5
ia 5 —g /i (b)
Lc8—b7! (6) 

LbT—c6! 
Lc6Xd7! (7) 

Db8X o 2 
Lg7Xb5 

■ Kg8—h8
Białe się poddały. Bardzo żywa i zajmująca par- 

tja!
Uwagi mistrza Kmocba:

1) Znacznie silniejsze jest w tej pozycji 9. Sb3, że­
by przeszkodzić 9..................d5. - ’

2) Początek zawitej i kombinacyjnej gry. truduei 
dila obu stro r

3) Lepsze było odrazą 18................ e6.
4) Dobre posunięcie. Czarne laufry dostają szero­

kie pole działania.

5) Groziło 24. Df8-fiKXfS ?5. W f"-p z matem w 
nastęw em  posunięciu.

6) Nie można grać 24. . . .  . W X f? 25. \YXw K 
X f t  z powodu 26. Led-p.

7} Lepsze niż 26. L X b5 27. D X e6.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 117.
L Wf3—f7!

TRA FN E ROZWIĄZANIU! ZADa N i A NR. 117 
NADESŁALI:

J .  Kleinbcug, D. Brand, J. B rand (K raków ), B. 
Lawgfram, S. Lehłuin, M. Saiden (Rzeszów), L. Ra- 
nunowics. (Zaempniów), Inż M. Hoffmann (Stebnik- 
S aliny)

KRONIKA SZACHOWA,
BUDAPELŻT Mecz G. M aroczy—Dr. G. Nagy za­

kończył się zwycięstwem  M aroczego w  stosunku 
-J-o —0 ^ 3 .  Jednocześnie oany ł się m ały tu rn ie j, 
W którem  p ierw szą nagrodę w ziął Dr. ,Vaj-da (5 
punktów ) przed H ayasim , A. Steinerem i ZLnne- 
rem, k tó rzy  uzyskali po 4 i pól punktów.

W IEDEŃ. Został tu rozegrany mecz międzymia- 
staw y  W iedeń—Momachj-um W iedeńczycy zwycię­
żyli w  n ieziiaei.ijm  stosunku 8% '■§%.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. A uerbach
3. D. B rane
4. J. B rand 
6. Hoffmann
7 Jakubowicz 
8. Karnpf

10. „Mmrphy"
11. Rosenzw eig
12. „Zwycdęsca"

10. c5 X  d4 
10. d X  c  i  l i .  D e? 

9. a7 — aO 
8. h7 — h« 
7. d2 —  a£

' i
8. Lc8 — e0 
9 . Sbl — es 

10. L  X  *4 i 11 . d5
KF AKOW. Sekcja szacnowa Żyd. KI. Sp  „MaSi 

kabii" urządza turniej puharow y. T urn ie j rozpocz­
nie s,ę dnia 19 b ir W pisy przyjm uje się od dniai 
13 bm. w  lokalu  klubu przy ul. św  G ertruaj d 
w  godzinach wieczornych.

ODPOW IEDZI REDAKCJI 
M. A. (TARNÓW ): Zgadzam y się.
B. L, (RZESZÓW ): N ie nadaje się.

Nowy rozkład jazdy wchodzi w życie
w nocy z 14 na 15 bm.

Z W arszawy donoszą: W’ nocy z 14 na 15 bm. na 
linjach PKP wchodzi w życie nowy rozkład jazdy, 
zawierający ta ly  szereg ulepszeń i udogodnień w sto 
su oku do obecnego,

M. in. Kraków po raz pierwszy otrzyma połącze­
nie z Gdańskiem i wybrzeżem, a to zarówno przy po 
mocy pary pociągów pospiesznych, jak i pary pocią 
gów osobowych. Pozatem  Kraków otrzyma po trzy  
pary pociągów kurjerskich do W arszawy i Lwowa, 
nadto nowy pociąg pospieszny do Dziedzic, Wiednia 
i Pragi, celem włączenia tegc pociągu w Dziedzicach 
do kurjera warszawskiego.

Rozkład jazdy opracowany jest niezmiernie starań 
nie na modłę europejską z zaniechaniem dawniej pra 
ktykowanego zwyczaju braku połączeń na węzło­
wych stacjach, oraz ograniczania pociągów dp mir.ł 
mium na poszczególnych szlakach, w czem lwia za­
sługa przypada obecnemu dyr. dtsp. eksploatacyjne 
go inż. Frankowi, którego zarazem inicjatywą było 
stworzenie-całego szeregu doskonałych połączeń m-ę 
dzy większemi centrami kraju, jak W arszaw a—W il­
no— Poznań—Kraków i Lwów, ze wszystkiomi nie­
mal uzdrowiskami. Tę ostatnią inicjaiywę dyr. 
Franka należy powitać z uznaniem, świadczy ona bo 
wiem o zrozumieniu przez departament eksploatacyj 
r>y pod nowem kierownictwem potrzeb uzdrowisk 
polskich i potrzeb kraju.

Pr-ejście ze starego rozkładu do nowego nastąpi 
poć koniec doby 14-go maja w ten sposób, że wszys 
tkie pociągi z W arszaw y wycohdzić będą o 10 do 15

minut wcześniej, niż obecnie, a przed północą zatrzj 
mają się na 2 minuty do godz. 0,01, o której to  go 
dżinie w yruszą w dałzsa jazdę według nowego roa 
kładu, wyrównując opóźnienie, albo zwa-i-niając w hi* 
gu.

W  dniu 14 maja odejdzie pociąg pospieszny do 
Krakowa o god2. 23 (a nie o 23.05), do Katowic o 
godz, 23.10 (a nie o 23.15), do Dębicy przez Sando­
mierz o godz. 0.01 (nie o 0.05), do Poznania o godz. 
23.30 (nie o 23.35), do Bydgoszczy o godz. 23.40 (nie 
o 23.50), do Gdańska o godz. 23.25 (nie o 23.40), do 
Grudziądza o 22.10 (nie o 22.i8), do Wilna o 23.50 
(nie o 23.55), do Wilna osobowy o 20.25 (nie o 20.35) 
do Brześcia i Stołpiec o 23.45 (nie o 23.55), do Zdot 
bunowa o 22.05 (nie 22.20), wTeszcde do Pilaw y o 
godz. 0.25 (nie o 23.30).

Express kąpielowy: mający kursować od 14-go 
maja do 3C września rriędzy W arszaw ą a Krako^ 
wem, Zakopanem, Krynicą, Rabką i Rymanowem, 
odejdzie po raz pierwszy z W arszawy w dniu 15-go 
bm. o godz. 19.35 i przybędzie do Zakopanego o 
7.47 rano, dc Krynicy o godz. 9.35 rano. Zaznaczyć 
nareży, że pociąg ten został wyłączony z pociągu 
międzynarodowego do Wiednia i Pragi, wskutek 
czego ilość wagonów odpowiednio zwiększono, do- 
za‘em pociąg ten otrzym ał po raz pierwszy 4-osio- 
we pullmanowskie wagony korytarzowe, które do­
tychczas kursowały w ograniczonej liczbie na Enji 
Zakopane ze względu na słaby stan tom.

2E SPOR TU
HAJKOAH (Bielsko). Dziś w  mećzi&ę 13 bm. 

odbędzie ęię mecz tenisow y między Klubem Spor­
towym K akoah Bielsko, a DSV. Opawa. Opawa- 
nie, k tórzy  należą do najsilniejszych w grze teni­
sowej czechosłowackich stow arzyszeń przybędą 
ze swoimi najw ybitniejszym i g  aczami. a m iano­
wicie w  meczu wezmą udział m ałżeństw o Hoppe, 
m ałżeństw o T schernek i p. M anderle. S ław a to­
w arzysząca O paw iarom  ręczy za nadzw yczajną 
grę  i należy się spodziewać pierw szorzędnego 
sportu,

JU T k ż ENKa —Ta KN0V IA . Dziś w  niedzielę

13 bm. odbędzie si ęna boisku KS Jutrzenki mecfc 
fotbalowy o  m istrzostw o k lasy  A między druży­
ną Ju trzenki i Tarnovi-i. Początek zawodów o g. 
11 przedpołudniem .

LEGJA WARSZAWSKA W KF AKOWIE. Dziś 
w niedzielę dnia 13 bm. będzie boisko Cracovii 
w idownią niezw ykłego spotkania w dziejach pił- 
k arstw a polskiego. A trakcją tą  będą zawody o mi 
strzostw o Polski między Lęgją z W arszaw y a Cra 
covią Gość niedzielny Craeovii. to zespół, w- któ­
rym w ystępuję pięciu daw nych  g raczy  Gracoyii, 
a to  Ciszewski,  Lańko. Ń awrdf! S iry c h a rz  i Ami- 
rowicz. Zawody odbędą się o 4 30 pop,
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I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe dolegliwości wątroby 
rerek , kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm 
c ie rr ie n a  hen.c roioaim q spowodowane przewez 
nie zią przemianą m aierji i Zanieczyszczaniem btj^ 
w o»g in 'tm ie  ludzkim.

Ziela z k e r harcu Dra L «i t r r
spjiyjbjt} dobrei przemianie materjf, pobudzają i a 
w cnie. oczy czcza ją krew, a przedewszystkiem nzdra- i 
wiają i d .  dek i powodują regularne działanie wą- 
trąby i norek, otuz usuwają obstrukcję.

Złota z C 6r harcu Dra Lauera
usuwają, z organizm" zbyteczne nieużytki, oraz prze­
ciwdziałają tworzeń u się osadów, następstwem Ido 
rych jest reumatyzm i artretyzm.

Ticra z Coi hercu Bra Li uera
usuwają i Zapobiegają tworzeniu się kamieni Ići- 
ciowych, oraz łagodzą cierpienia Łemoroidalne

( « M t  V i  f  udisiłca Zt 1'Sfl,
p a d u o jn e  p u c t lk o  Zł 2‘SO 

Ip n a d a i  w  a p i t k n k  , i M r f u h  łp ftc z .

Znana podhalańska wytwórnia bryndzy
poszukuje zdolnych i uczciv yeh

zastępców
zaprowadzonych w branży spożywczej za pro­
wizją ewentualnie za pensją. —  Zgłoszenia 
Nowy Skcz, skrytka pocztowa Nr. 38, 1311

f

JEDYNIE PRAWDZIWI!
R I a  J w t A A ,  N. .'■ o k ra liija c  tatowi
I r  L f  n  f i  V f i  f i  dżiała wzmacniające,Odżyw­

ił szo podriectf apetyt, mujcn- 
niony średea ula rekonwalescentów M ra  K n y R tO *  
fo rtk ie ^k  wiato chln iw r -ż r  lazlste nr m«)adjM 
hiszpańskiej. — no nabyć'a we wszystkich aptekach 
i drogerjacL. — Ceda za FI. 4‘25, Zł, pół 2*40 — Vte 
własnym in te rn ie  iąeaó Wyraźnie: t u -  Kz*ySitafdr> 
■ki< j. Winc chinowo żei.zńlw. Łaboratoi jus. c h u iiA  
larm. Mt. M Krzysztotorsiri. Taznów. 2607r

Gimnazjum Żydowskie w Warszawie
1340 as* posz ku je

D Y R E K T O R A
oferty pod. „ C .h .n .  do To w . fleki. MhMU.
j. r. Uuderf Mon i t . ,  Warszawa, Ma sza*” owski 124.

Pracownia sukieA damskich 
S. H C R O W ITł 

w Krakowie^ r lr S:evtskŁ 1.7
przyjmuje znowu roboty, które wykonuje 
według moaeli i najlepszych żurnali. 37g

WIECIE Dl A CZEGO
Zaułady . T g i z a '  w Krakowie m fją mimo
-woich wyższych cen najwięcej do piisc./ania?

DLATEGO, ŻE
1. Najdokładniej pl ..ują
2. Plisowanie najdłużej trwa 1346er
3. D os.a .czav  punktualnie
4. i  ają najw.ęaszy wybór vrzorów
5. Majt, paryskie plisowanie od najdrobniejszych 

plis począwszy
6. Zakłady koniekcyjne s.ale n nas plisujące 

mogą gratisowo czyścić meterje splamione 
w robocie przez przypadek.

J^Csauet
ruA w A r ć Ą  

ifio&ftćfao
fta id a b o l

l3arnou?sfófi*5eiry.ę.%  
poriifiumjestpaoną

źe zdobnego*
TiąJfepszBOlrjrłim ?
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Wcchód 
eJońca 
3  m  45

M A J

1 3
Niedziela 

23 Ijar 568G

Zachód 
słońca 

19 m. 19

iPONEDDiZIALKOWY NUMER „NOWEGO DZIEN­
NIK A "

ukaie się  jutro rano o zwykłej porze i zawierać 
bęazk precz ostatnich wiadomości telegraficznych 
i  LtudkaisKich następujące artykuły: Dr Schei- 
ninger — Hu-rostopy wyborcze w Niemczech, Mgr 
k  Redlch — Kto ropatentuje Żydów W Sejmie i  
ł>cv*aaie? Dr Auna Brossowa — Berek Joselowicz 
(dokończenie), dalej dodatek tygodniowy ^Lekarz 
domowy", dział sportowy z wynikami zawodów 
ntedrfelnych, przegląd radjowy, lOZHuUltości, do- 
kwńczenoe studjum pirof. M. Rrańdstattera pt. „Ro­
m ans dziecka żydowskiego-* i td.

.  . - - o  . —

Rada partyjna Org. Sjońskiej 
Zach. Małopolski i Śląska

D zbś w niedzielę 13 but o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się posiedzenie Rady 
Parłyjnej Org. Sjońskiej Zach. Małopolski 
i Śląska w lokalu Organikatj w Krakowie, 
Str ad om Hi.

Na porządku dziennym obrad: 1) Sprawo­
zdani© Egzekutywy, 2) Akcja szeklowa, 3) 
Wybory do k a h a ló w .

Kiedy nareszcie magistrat
krakowski zabierze się 

do stworzenia przychodni dla 
umysłowo chorych t

Do redakcji naszej zg łosiła  się w czoraj stan a, 
zupełnie uboga kobieta, m ieszkająca przy ul. S ta­
nisław a 7 w  jednej m alutkiej izdebce ze sw oją 
um yśle wo chorą, a niebezpieczną dla otoczenie 
33-leunią córką. S taruszka m iała głow ę pokrytą 
sińcam i i podbite oko, a  opowiecuaata, że w  nocy 
cudem uniknęła .śmierci, gdyż um ysłow o chora 
córka zam ierzyła się na n ią  siekierą. N ieszczęśli­
w a kobieta p rosiła  o  radę i pomoc. Z akład  w  Ko­
bierzynie je t t  przepełniony i stam tąd ją  onegdaj 
odesłano, kiedy za zebrane u sąsiadów  pieniądze 
za\w ozła tam  córkę- Zaznaczyć jeszcze należy, że 
um ysłowo chora jest niebezpieczna także dla o to­
czenia, nie daje w nocy sp ić  sąsiadom  Md.

Co nu, nieszczęśliwa m atka p o cz ąć  Niech na 
to  odpowie m agistrat, k tó ry  m a przecież jak ieś o- 
b o ttią u u  wobec ludności! My ze sw ej strony  po- 
niarziam y z całym  naciskiem , że już chyba naj­
w yższy o b li  pom yśleć o  założeniu przychodni dla 
umysłowo chory uh w Krakowie 1

 o-----
— PODATEK P A B T I J I f l  Kom itet L okalny

O rganizacji S jońskk" w  K rakow ie upra sza wszy- 
stkiefa p łatn ików  podatku party jnego  K rakow a, 
by  nałożony na nich miesięczny kontyngent pudat- 
ku  party jnego  regu la rn ie  oo m iesiąc odprow adzali 
do kasy  Kom. Lok. O ig. Sjon w  K rakow ie za po 
średmictwciii czeków  PKO. Nr. 407.466 przez Kom. 
Lok. im dostarczonych luD za pośrednictw em  inka 
seata, zaopatrzonego w  ud(powiednią legitym ację 
Kom itetu Lokalnego.

—  NOWY DAJK P. SZ SCHWARZA DLA MU­
ZEUM NARODOWEGO. T ow arzystw o  P rzy jació ł 
Muzeum N arodow ego w  K rakw oie złożyło w  dy 
rekcji Muzeum N środow ego dw a ! k rzydla tryp  
tyczku z XVI. w ieku polskiego pochodzenia, o fia ­
row ane dla Muzeum przez członka tegoż tow arzy ­
stw a. znanego antyk w arjn sza  p. Szymona S chw ar­
za za pośrednictwem  D ra Adolfa Schwarza.

■— DOOKOŁA tśWl ATA. W  K rakow ie baiwią 
dwaj globetrobterzy niemieccy, pp W ilhelm Kuhn 
1 Feliks K ow alski, k tórzy  w  uwietniiu opuścili 
swę^e m iasto  rodzinne nad Renem, przebyli p rze­
ważnie pieszo, a częścią koleją, Czechosłowację i 
w<> 5ry i m ają zam iar w  ciągu 5 la ł p rzew ędro­
w ać kulę ziemską. P o  drodze u trzym ują się ze 
sprzedaży k artek  pam iątkowych. Z P o lsk i udają 
się I rzrz  Rosję europejską do Azji.

— BURSA DLA ŻYDOWSKICH SIERÓT WO 
JE N  NYCH W  KRAKOW IE o trzym ała z m in ister­
stw a o rtesn y s lj i handlu 5000 zł, a  nie —  jak 
mylnie w* w czorajszem  spn.woaxLaxL.il w ydruko­
wano - M n ,

— Z DZIAŁALNOŚCI SANITARNEJ KOM ISJI 
LOTNEJ. K om isja lo tn a  dla badania stosunków  
porządowycb i  san itarnych  w  mieście w  czasie 
od dnia 21 m ai ca do dnia 27 kw ietnia br. p .zepro - 
svadziiła rew izję 185 realności o raz  107 skleipów, 
pracow ni m asarskich, piekarń , re s ta u ra c ji,  k a ­
w ia rń  i  oierkień. K am isja w ydala 107 orzeczeń 
karnych  na kw otę 1100 zl 50 gr, o ra z  zarządziła  
usunięcie spostrzeżonych ustereK z urzędu w  24* 
przypadkach. Kom isja pow yższa prow adzi sw oją 
akcję w  dalszym  ciągu.

— KASA CHORYCH POKF7TWA KOSZTA DE- 
SYNFEKCJI. Z arząd  K asy  Chorych puda je  do 
w iadom ości członków  K asy, iż  od dnia 1 m a,a b r. 
K asa chorych ryczałtow ą o p ła tą  pokryw a częścio­
wo koszta dezynfekcyj, przeprow adzanych przez 
m iejskie Zakłady san ita rn e  u  członków  K asy, 
w zględnie ich red-an w  raz ie  chorób  zakaźnych. 
Odtąd członkow ie K asy  w  raz ie  zarządzonej u  
nich dezynfi kejo, będą zw olnieni od  o p ła t pc w y­
kazaniu, iż  m ają p raw o  do św iadczeń K asy cho­
rych.

_  ZNOWU 59 W YPADKÓW UDRY zanotow ał 
m iejski uncąd ad iow ia  w  Ki-akowoe w  tygodnia 
od 6 do 12 bm. Po&oteiz caru jestrcw ano 8 zacho­
row ań na szkarlatynę, 5 n a  ko łuusr 2 na różę, 
2 na błonicę, o ra z  po  1  &». ospę w ietrzną, m tiups 
i  różyczkę.

— POBITY PR ZEZ SZWAGRA. L e u u i  pogo- 
to wis opatrzy ł T adeu-za M agierę (ła t 28) potuoc- 
rul”  konchowego, zam. p rzy  ul Em aus. S zw agier 
M agiery pubił go tak  dotkliw ie, że M agiera d o ­
zna* prócz obt aóeń na głowie, złam ania szczęki. 
Ofiarę „czułości" szw ag iersk ie j przew ieziono do 
szpitala.

— SZA jK A  ZLOD ZIDJI KIESzusANIOW YCH 
POD KLUCZEM. W zw iązku z kradzieżą w ięk­
szej ilości s reb ra  stołow ego o  znacznej w artości, 
dokonaną dnia 90 kw ietn ia 1928 z wez-i na ulicy 
Bożego C iała na szkud^ \7 ik to rji G rabskiej, o r ­
gana po licji Łtwueruiiły, że  kradzieży tej dokona­
li znai.j złodzieje K azim ierz K oprynia (la t 24), Ja - 
kó t K leiner (lat 2a), Flja- z  R o tte r  ( la t 40), Józef 
O bydJiński (la t 32), F-jlikc Dudzakowski (łat 21) i 
FeliL , Kokoszka (la t 23) w szyscy z  K rakow a. 
W szystkich ni esztowamo i odstaw iono  do a re ­
sztów  sądowych. Dochodzenia w ykazały , że wy- 
mn *uetni złodzieje sprzedali si.rauzaoine nar 
czynią stołow e handilarzowi A łtorow i K ałbonk 
(la t 50) z  K rakow a i  Annie W olfirgerow e", w ła ś d  
cielce k aw ia rn i p rzy  ul. M ostowej za sldikadzte- 
s ią t złotych. W  czasie przeprowadizoiiej rew iz ji 
znaleziono i  zakw estjonow auo w  m ieszkaniu w y­
mienionych paserów* 286 łyżek, ł/to czek  nożj i 
widelców, k tó re  to rzeczy  poszkodowana rozpo­
znała j a to  sw oją w łasność.

— DWin; ZŁO D ZIEJK I SK L E PO W E  i*reszto- 
wauo Anielę Maga (la t 28) z Kóz po w. B iała  i  
M arję Surów kę (la t 27) z K izyszkow ic pow. W ie­
liczka, k tó re  dnia 11 bm. o godz. 17 skiradły ze 
sklepu bław atnego Vas* « a  przy  ul. F lo r iań sk ie ; 
sztukę m aterji kam ^am ow ej w  ilości 6 m w arto ­
ści 240 zł. Złodziejki usiłow ały  z tą  m aterją  zndec, 
jednak zostały w  bram ie sąsiedniego domu przez 
o rgana policyjne przytrzym ane O debraną od przy  
trzym anych m aterję zwróoow poszkodowanem u, 
zaś Surów kę i Magę, k tó re  ,->ą znanem i złotizietfka- 
mf skiepowetni, oćblswśonie do w ięzień sądowych.

— PRZYGODA W KASIE SKARBOWI j \  Sfwe* 
tia ra !  zanr w  iAszJ ach zg łosił do policji, że dnu  
11 hm. przy płaceniu podatków  w  K asie S karbo­
wej w Podgórzu skra dziiono mu z ty lnej kiesze­
ni spodni portfel z gotów ką 140 zł.

— Z WOZU I Z RESTAURACJI. Sobczyk F ra n ­
ciszek z Biskupic pow. VTieIiczk i  zgłosił, że dnia 
11  .bm. skradziono mu z wozu, stojącego na ul. 
Serkow&kiego, kurtkę w arto śc i 60 zł. — Michało­
w i Niecuowi pkradztooo w  res tau rac ji „Zakups- 
ne" n . p lan tach  zarzutkę w arto śc i 60 zł.

— ZAMIAST KW IATÓW  NA GRÓB BŁP. MEłJ 
KAROLINY HOROW ITZOW EJ złożył W ydział 
Stow dla w sparci a biednych wdów żyd. do rąk  p 
Ludw iki Arooson na : zecz Stow. bucikowego zł 
113.

DrOWa F ranciszka Judkiew iczow a z ł 20. 225
■ 1 o  ■■

-  ZWIĄZEK 7AWODOWY PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOW YCH (Sławkowska 6, I. p.) urządza w dwu 
2 i 3 czerwca br. wycieczkę na Górny Śląsk, celem 
zwiedzenia tamtelszych kopalń i but. Zgłoszenia oraz 
informacje tylko do 22 bm. w Sekretariacie Związku 
codziennie m ęczy  godz. 7 a 9 wlecz.

Marka KAROL GOEPPFIi T
najlepszy kapelusz eleganckiego świata.

— MERKAZ HACEIRIM. (Krakowska 41) Dziś w 
niedzielę o godz. 8 wie-cz. w ieczór1 towar7y;ki z bo 
gatym  programem.

— fPTACHDPT Dziś w nied sieię o godz. 11.30 
przedjłof., w lokalu wfasnytn (Dietla 105) posiedzenie 
Komitetu Okręgowego. Na porządku dzieifltym. )). 
Akcja Szeklowa, 2) .Wybory do kajp łćw , 3) Rada 
partyjna.

— STĄPANIEM POLSKIEJ AKADEMICKIEJ 5111.0 
DZIEŻY LUDOWEJ w Krakowie wygłosi J. M. Re­
ktor U. J. proC. dr. Leon Marchlewski odczyt pt.:' 
„Przem ysł a rolnictwo" w e w otrek 15 bm. o godz. 1. 
wiecz. w sali 66. Coli. Nov.

— Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Naj­
bliższe zebranie dyskusyjne Tow arzystw a Ekonomii 
cznego, k tóre odbęuzie się w poniedziałek 14 bm. o 
godiz. 6 pop, w  sali Izby Handlowej (Długa 1, I. p.}, 
będzie poświęcone odczytowi prof. ad arna Heydla 
na tem at: .Po jęcie piodubtywizmu". Po odczycie 
dyskusja. Goście mile widziani. W stęp wolny.

Z G IEŁD Y
Giełda krakowska

K luków , 12. 5. 1928. Akcje chwiejne. D olar be* 
zmiany.

Dziś w  pryw atnych obro tach  panow ała na ryn­
ku efektów tendencja chw iejna, przy mimmaMyni 
ruchu. Drottnfe obro ty  papieram i cLęższemi, lżejsze 
w  z.upełnem zaniedbaniu. K ursa Kuatałlowały >->ę 
w  prayblLżonin następująco: Bank Polski’ 163—164, 
P rzem ysłow y 10Ć, ToLan 13.5, Zdelemewskj 152— 
152 40. uonka a8—9w, Chyoie 520, ookonurtywy 
105, Doóauówka 81—82.

N a rynku w alutow ym  tendencja utrzym ana. N a 
s tró j spokom y, przy  m ałych ob o tacb , jak  zw y­
kłe w  sobol ę. W  K rakow ie do lar g*ot. 8 90—8.9C I  
pół, ii£.eki bank. ^taksamo. W arszaw a nok UKS—•
8.89 i trzy  czw arte, czeLi b& t i  zrcy czw arte  ciO 
S.SjaO, Liw ó w  doi. 8.89 i  tra.y czw arte do 850 i  
jedna. CEWairta, czeki 850 -8.90 i  pół. K atow ice d a l,
8.90 -8.90 i  trzy  czw arte, czeki* 850—8.90 i póŁ 
Bandt P^oUfi bez zaniaiiy.

Giełda warszawska
'w a m a w a , 12. 5 PAT. Akcje: R ank uyskuoL 

133, 133.50, RarA low y 117, P to sk i 164.75, P rz e ­
m ysł lw ow ski 107, Żarmbkowj 8455, Spiess 16250, 
-iieb—towi ’ a D ąbrow a 78, W ysoLa 154  ̂ F ir le y  
5S50, W ęgiel 94, M oirzejow  48.50, N ornlin  198, O- 
stiuw  eL II  se rja  114, 117, Pocisk  11.70. 11.90, Ur­
sus 1150, 1125 S tarachow ice 62.50. 62.75*, oŁóO, 
B orkow scy 17, H abertw sch 200, Dodarówtka 80M t, 
80, 80.75, 5 proc. konw ers. 67, 10 proc. ifltlejoww 
1SK, 5 proc BOłiwers. kolej. 62y 6L50, Lu ty  zasurt* 
ne Bankii u  osp . Kra j. 94.

W aluty: L jlg ja  12460, 1248? 124.13 Loodyu
4362, 4363, 43.4i riow y Jo rk  860, 8.92, PAS, IW y *
35.09, 35.18, 35, P rag a  2b.4St i  trzy  czw'or-e, 26.48, 
26.35, Suswa.ji.-rja 171.83, 17221, 171.40, W lo -h y  
46.99 4711, 46.87, Wiedeń 125.46, 125*34, 125JĄ 
B erlin 191326 , /

Giełda w ie d ^ s k a
Wiedeń, 12. 5 PAT. W aluty  t  dewizy: A m ster­

dam 28626 B elgrad 1248 i trzy  czw arte, B erlin  
169.76, btruasela 6W.12, Budapeszt 12394, B ukareszt 
437 i trzy  ósme, Kopenhaga 190.40, Londyn 34.63 
i pięć ósmych, M adryt 166, Medjolfii 37.39 i  póŁ 
Nowy Jo rk  70® 40, O sło 190.06, P a ry ż  27.92 i  trzy  
czw arte. P ra g a  2101 i pięć ósmych, Sof ja  5.1065, 
Sztokholm 190.25, W arszaw a 79.53—79.81, ŻuirycL 
136.72, A m erykańskie 706.25, N iemieckie 169.55, 
w łosk ie  37.35, Szw ajcarskie 136.40, Czechosłowac­
kie 20.99, W ęgierskie 124.10.

P ap ie ry  w artościow e: Renta m ajow a 0.62* Ren­
ta  lutow a 0.676, Turectue 46.9, BankvereLn 27 i je­
dna czw arta, Bodemkrediit 116 i oół. fCredltanislall
62.3, Angloban* 2f i trzy  ósme, Hipoteczny 85, 
Kompas 0.88, La«nderbank 38.6, M erkury 25.6, P ó ł 
noora 1094 A ustr. kol. państv, 31.55, Południow a
15.4, Alpiny 4385, Berg unr Huetten 791, K rupp
10.9, Poldihuette 150 i jedr.a czw arta, Rima 140.9, 
Skoda 255, Z ieleniew ski 16, F anto  6.55, K arpaty  
29.15, Galioja 74, N afta 31.2, Schodndca 126.

Giełda sur^chska
Zn-y ;h, 12. 5 PA T P ary ż  20.42 i jedna czw arta, 

Londyn 25.32 i pięć ósmych Nowy Jo rk  5.1S.S2 i  
pół, Bclgja 72.47.5, W łocny 27.34, H iszpanja 87, 
Holandjs 209 40, B erlin  124.10, W iedeń 73, Sztok­
holm  139.20, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sof ja 
3.74.5, P rag a  15.37 i pół, W arszaw a 58.15, Buda­
peszt 90.63 i pól, B iałogród 9.13 i jedna rzw arta , 
Ateny 6.80. Konstantynopol 2.63 i.siedem  ósmych, 
B ukareszt 3.20 i trzy  czw arte, łie lsingfors 13.09.
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Z MODY
Plssza czy kostium wiosenny

K ołaki w iosny  iu su w a  się  setkonn kobiet ten 
problem - co lepiej sp raw ić , 1 o s tjc  n, czy 

00 Pędńfife praktyczniejsze, a  co elegant-

obeooa ro a w ią m jj tę kw esije  krótko, w  
bardzo  p rosty , odpow iada: Sfyraw jedno

I  d rag ie l
1 Z rraw w * plairww , Jilk i  kos*jumy dzielą się na 
ttw ie kategorje: eleganckie, n a  spacery  w  dnie
pogodne  i  na w izyty  o raz  praktyczniejsze spo r­
tow e, z  w ytrzym anych m ateria łów . P łaszczyk z 
U an iego  jedw abiu, ozy kom plet lub kostzum  cre 
p e  de ch inyow y  lub z jasnej, ładnej w ełny, będą 
fcłużyły doskonale jaiKo ubran ie zbytkowne.

Na dnie słotne, do podróży, do tu ry styk i zaopa 
trzyć się musimy w  płaszcz lub kostjum  z cie­
płej, lekkiej wełny, nieprzemakalne}, i m ało  w ra ­
żliw ej na daiałanie kurzu, słońca, w ilgoci itd. Ma 
te r ja ły  g ła d iie  mniej się na ten cel nadają, n a ­

tom iast mamy m nóstwo m aterja łów  tzw. amgiel- 
sŁicn, dw ukolorowych, np. beige z  urunaarym , 
azianfyciht z b iałym  w  drobm  k ra tk ę  iub immy de­
seń geom etryczny.

Jeżeli choomy zaakcentow ać sjjortowy ch a ra ­
k te r takiego kostjum u, możemy to  uczynić przez 
dodande kołn ierza, w ypusten , i  paska ze skó rk i 
irchow ej w  jednym z odcieni wełny.

T akże guziki skó rką  obciągane doW ze w ygląda­
ją, Kostjum  tak i najlepiej, uzupełnia angielska blu 
zka z crepe de chiny lub surow ego jedwabni je- 
dnokoloru Wego.

N atom iast kom plety jedw abne, na k tó re  składa 
się spódniczka, bluzę i żakiet, albo raczej suknia 
i k ró tk i ża a ied k , w yglądają  dobrze, jeżeli użyje­
my na nie m iękkich i barw nych m arerjalów . Spó­
dniczki p lisow ane będą zmów lia rd zo  modn°- w  le 
d e . Lekkie płaszcze jedwabne, naszyw ane praco- 
w id e  w askiem i fałbaneozkam i lub ukośnem i pli-

skam i, będą dla k o n trastu  p rzybierane futrem.
Chusteczka czw orogran iasta , fu la rcw a w  krop­

ki, lub taftow a w  Kolorowi dużą kratę , to  je ­
den z n a jch arak  tory styczniejszy cn szczegółów  mu 
dy i©,' w iosny. W iązać ją  można w  najrozm aitszy  
sposób, jaKo szalik, k raw atkę  lub rodzaj kotoito- 
rza , jak to  na naszej rycinie uwidocznione. N ie­
k tó re  parnie noszą d rugą tak ą  sam ą, .tylno nieco 
m niejszą chusteczkę na kanelnszu. T w orzy  to  opa 
skę dookoła kap ilusza , uw iązaną z bonu na w ę­
zeł lub kokardę.

Torebka, k tó rą  w idzim y na iysunku, to  najn«>w 
sza kreacja  w  tej dziedzinie, przeznaczona do su­
kien letnich, z pow iew nych m aterjałów . T orebka 
ta jest zahaftow aua jedwabiem , drobnym  ściegiem 
gobelinow ym  Kolory jej m atow e i stonow ane do- 
o rze się nadadzą do kaM ej sukni.

CR. LUSTER (Kraków).

Nieówieiość i  m artwota skóry .twarzy, zgrubie­
nie, ić lto -sza re  zabarwienie naskórka, tudzież licz­
ne zarysowania w  postad  linijek, oto cechy charak­
terystyczne typowej cery suche]. Linijki atoli odró­
żnić należy od właściwych zmarszczek, albowiem 
zarysowania powstają na tle suchego, twardego na­
skórka podczas gestykulacji, zmarszczki zaś bywają 
następstwem  zaniku włókien elastywznych w  głęb­
szych w arstw ach skóry.

Obfity mój m ateriał statystyczny wykazuje w y­
bitną skłonność odziedziczania tłustej cery, podczas 
gdy sucha cera należy do rzędu zmian nabytych. 
Ponieważ główną przyczyną suchości skóry jest 
bezsrrzecznie brak owych składników limfy, które 
wym agane są w  odpowiedniej ilości do ożywienia 
skóry, zrozumieć łatw o związek między tą anoma­
lią a niedomogami w organiźmle. Najczęściej wa­
runkują suchą cerę bezkrwistość i nieprawidłowa 
przemiana materii, dlatego powinna iść w parze 
poprawa nieprawidłowości organizmu z racjonal­
nym, indywidualnym doborem środków kjsm etycz- 
ty c h  oraz metod pielęgnowania zewnętrznych cech 
urody.

Tymczasem ogół szeroki, nawet rdzehnei inteli­
gencji, patrzy jeszcze w dobie teraźniejszej na kwe­
stię higjeny urody przez pryzmat biednego rozumo­
wania i postępowania. Głównie grzeszą kobiety bez- 
krytycznem  uleganiem suggcstji reklamy, nie prze­
bierającej w metodach określania ogłaszanych ko­
smetyków mianem uniwersalnie działając} ch. A wia

śnie w  uniwersalności tkwi negacja skuteczności. - 
Jako przykład niechaj posłuży niedorzeczność ogła­
szania kremu przeciw piegom wągrom, liszajom, 
pryszczom i zmarszczkom. Wszelkim tym  przypa­
dłościom ma przyjść skutecznie w  pomoc krem, bez 
względu na właściwość cery. Brzmi to  łakoś dziw­
nie paradoksalnie, ponieważ tłusta naprzykład cera 
ulegnie, po nieznacznem zaledwie zbiednieniu pie­
gów, zupełnemu zniszczeniu. Wszelaki bowiem 
tłuszcz, ba, nawet mydło, zwłaszcza przetłuszczo­
ne, wypełni pory tłuszczem, rozsleje w ągry i p ry ­
szcze. Każda z powyższych pr typadłości musi być 
ściśle uwzględniana w  przebiegu leczenia oraz za­
pobiegawczego pielęgnowania, jeśli chcemj uniknąć 
pogłębienia istniejących oszpeceń.

O tern pomówimy obszernie w  szczegółowej czę­
ści, a teraz wspomnę o najważniejszych zewnętrz­
nych czynnikach 1 preparatach, warunkujących w y­
suszanie skóry tw arzy. Przedewszystkiem  zazna­
czyć mi wypada, że — dla chwilowego efektu — 
stsowane naświetlanie tw arzy  promieniami słońca 
ruszczą się fatalnie na każdej cerze, a  szczególnie 
na suchej.

Laicy identyfikują zbawienny w pływ  ostrożnie 
stosowanych kąpieli słonecznych ciała z rzekomym 
sk u tk iem  naświetlań tw arzy. Napominają jednako­
woż, że z natury wrażliwą skórę tw arzy chroni 
przyroda przed opalenizną wałem obronnym, który 
dla wyglądu bywa conajmniej nieestetyczny, a w 
skutkach nieobojętny. W al ten bowiem buduje prze­
zorna przyroda z grubych w arstw  D askórka , roz­
szerzonych żyłek i barwika. Zanik soczystości, li­
szaje i zalamki w postaci linijek dopełniają obrazn 
niszczenia cery, zwłaszcza suchej, naświetlaniami 
slonecznemi

Mycia tw arzy zimną wodą, wycieranie jej płyna­

mi z zaw artością spirytusu, wcieranie gliceryny, 
posługiwanie s!ę niszczącemi cerę i zdrowie pudra­
mi zagi anicznymi, oto momenty, przetw arzające 
prawidłową cerę na suchą oraz doczczęinle rujnu­
jące — typowo suchą.

Nakoniec wspomnę jeszcze o jednym objawie su­
chej cery, a mianowicie o lej skłonności do łuszcze­
nia się.

Objaw ten zajimye nas oziś z tego względu, po­
nieważ uważany bywa powszechnie za pewnik do 
rozpoznania suchej ce-y a ponieważ powłoka, tęże­
jącego tłuszczu na cerze tłuste; też się często łusz­
czy, dlatego zdarzają się mylne przez laików rozpo­
znania właściwości skóry tw arzy. Ale Jeśli się u- 
względni brak objawów tłustej cery  (połysk, w ą­
gry 1 t. d.) na suchej skórze, ła tw e będzie odróżnie­
nie tych skrajnie odmiennych właściwości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
■T.W — o— w— fafc—

Hkrcskopijne arcydzieło 
techniki

Istniejące w Londynu Tow arzystw o udoskonaleń 
nrkroskopijnych otrzym ało przed kilku dniami w 
da-ze od jednego, ze swoich członków aparat, stano­
wiący niewątpliwie pewnego rodzaju dzieie sztuki 
technicznej. Jest to  m aszyna do pisania witlkośc' tak 
minimalnej, że może z łatwością pomieścić się na 
dziecinnej dłoni, a funkcjonująca, nie bacząc na te  
rozmiary, bardzo sprawnie. M aszyna obudowana zo­
stała wyłącznie ze srebra i złota, litery zaś, —  wi­
dzialne jedynie przez silną lupł, — w yryto  przy  po* 
mocy diamentowego dłutka,
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Usuiy dzień procesu o zamordowanie
Margit Ycronnarty

Zeznania tancerki Kovar« vy. —
Ósmy — p;ątkowy — dzień rozpraw y w proce­

sie o  zamordowanie Margit V6rosm arty rozpoczął 
się pod zntkiiyp onegdajszej sensacji w  związku z 
aresztowaniem  Macieja Michałki. Przewodniczący 
zw raca się na wstępie z napomnieniem pod adre­
sem  law y przysięgłych, skąd w czasie przeslucbi- 
W°j«a Michałki padały głośne „zwischenrufy" k ry .  
tykujące zeznania świadka. Następnie odczytane 
Protokoły czynią osir Michałce dalsze zarzuty wy­
muszeń 1 oszustw.

Nową sensację wzbudza pytanie prokuratora, w  
jjjakLto sposób ofiarować mógł ar. Klepetarz jedne- 
mo z wierzycieli Michałki tytułem odszkodowania 
kufer, będący własnością zamordowanej 5 oddany 
(na na przechowanie przez Michałkę? Klepetarz tm 
m aczy się, że nważał kufer za własność Michałki, a 
<o mimo, że znajdowały się na kufrze inicjały M. V. 
Udowodnić alibi dra Klepetarza stara się też świa­
dek  MTkoYicka, red. dziennika „I idove N oviny ' 
oświadczając, że w  dniu krytycznym  tj. 16 łipca 
1926 siedział z  drem Klepetarzem i p. Kovarową w  
kinie na fiknie z Rudolfem Valentino. W reszcie 
wSród ogólnego napięcia na salę rozpraw  wchoozi

Berlin. 12. 5. PAT P rasa  nacjonalistyczna hugen- 
bergo-wska z „Eokał Anzeiger" na czele w ystępuje 
z artykułam i gwałtownie atakującemi ptoL Sorbon 
ny i przewodniczącego francuskiej Ligi Obrony 
P raw  Człowieka i Obywatela V. Bascha, który prze 
m awiając wczoraj w sali sejmu pruskiego na zebra 
niu niemieckiej Ligi Obrony P raw  Człowieka i Oby

Sprawa oficera mordercy przeka­
zana zwyczajnemu trybunałowi 
W yrok przeciwko morderczyniom.

(Telefonem od naszrgo korespondenta)

Lwów, 12 5 (T) Dzisiaj zapadły wyroki w 
obu sensacyjnych procesach, które toczą się 
Od dwóch dni.

Spmwa pndpoi ucznika AUęskiegó, który za­
mordował swą kochankę Iżewską, została 
przez wojskowy trybunał doraźny przekazana 
zwykłemu sądowi wojskowemu, z powodu bra 
ku jednomyślności wśród trybunału.

Druga rozprawa toczyła się przeciwko Sta­
nisławie Bęben, która przed kilku miesiącami 
zamo. dowala przy czynnej pomocy swej ma­
tki i brata — ojca pijaka który zgwałcił swą 
córkę jeszcze w 14 roku życia Mord ten odzua 
czuł się bestjalstwem, wszyscy bowiem troje, 
matka i dwoje dzieci przytrzymywali ojca, 
przyczem córka strzeliła do niego dwukrotnie 
a później dobiła go siekierą. Na podstawie je­
dnogłośnego werdyktu ławy przysięgłych zosta 
ła Stanisława Bęben uwolniona od winy i ka­
ry. Sąd przysięgłych potwierdził 12 głosami py 
tanie w kierunku morderstwa, potwierdził za- 
azem pytanie w  kier. czynu w afekcie, wykla 

czającym karygodność czynu. Również brat o- 
skarżonej został uwolniony, natomiast najwię 
kszą sensację wywołało skazanie matki- na 2 
lata za niepizeciwdziałanie zbrodni (par. 212).

Oba powyższe wyroki wywołały we Lwowie 
duże wrażenie i były najrozmaiciej komemo- 
wane. >

*—  o  ■-

Proces przeciwko inżynierom 
niemieckim odroczony

-^05>l'Wu, 12 5 PAT. Na prośbę obrony roz­
poczęcie procesu o działalność kontri ewolucyj 
ną w Zagłębiu don eckiem, w którym między 
innymi jako oskarżeni figurują inżynierowie 
D’eiuieccy, odroczono do dują 18 bm.

Walka o alibi Dra Klepetarza.
jeden z świadków „koronnych" procesu, tancerka 
Kovarowa. Prokurator w ypowiada się przeciw  za­
przysiężeniu świadka, gayż p. Kovarowa u trzy m j- 
wała intym ne stosunki ze wszystkimi trzem a oskar 
żonymi ednak trybunał dopuszcza Jei zaprzysięże­
nie. Popołudniu zeznaje też tancerka Kovarowa, ktÓ 
xa przyznaje, że utrzym yw ała z  Klepetarzem « i  
m aja 1922 r. intymne stosunki. O krytycznych 
dniach zeznaje, że w  dniu 16 lipca 1926 by ła u Sir 
korskiego u k tórego  nocowała też 17 lipca (zezna­
nie to koliduje z zapodaniem gospodyni Sikorskie­
go). W dniu ld  łipca była Kovarow? z Klepetarzem 
wieczorem w kaw iarni do 11 w  nocy.

W końcu zeznają jeszcze świadkowie: urzędnik 
Silvester j dawna kochanka Michałki Anna W ik t 
która opowiada o jednej z w izyt u niej Dra Klepeta 
rza, który przedstaw ił się jej, jako sekretarz mini­
sterstw a spraw  zagranicznych. Dr. Klepetarz ttam a 
czy się tem, że udał się do Anny Wild z polecenia 
Michałki, obawiającego się przykrych następstw  
zerwania z kochanką. Z jego tez polecenia przed­
stawił się, jako urzędnik ministerstwa, Tak przynaj 
mniej wierdzi di, Klepetarz.

watela oświadczył m. in. że spraw a ko ry tarza  pol­
skiego może zostać rozwiązana tylko na drodze po 
Kojowej, przyczem Niemcy nie powinne zapominać 
o tem, że ludność korytarza jest czysto polska i  że 
nie ma tam prawie zupełnie Niemców. „Lok A n zei- 
ger“ szczególnie ostro  wypowiad; się przeciwko 
przemówieniu prof. Bascha.

Z życia Młodz*eży akademickiej
W alny Konwent W yborczy „Kadimy".

Gnegdaj odbył się w grnacuu U. J. W alny Kon­
went W yborczy Żyd. Korp. U. J. „Kadimah", w  obe­
cności Delegata Senatu Akad. U. J. Prof. Dr. Rosen- 
blatta. Waiuny Konwent zagaił Senior, Br. Rosthal, 
witając serdecznie Prot. Dr. Rosenblatta i dziękując 
mu za cenne rady i wskazówki, których udzielił 
Zwiąikowi w swoim czasie w sprawue legalizacji 
Korp. Sekr Br. Chrenreich odczytał sprawozdanie z 
ostatniego W alnego Konwentu, poczem Senjor Korp. 
złożył generalne sprawozdanie z dotychczasowej 
pracy Związku, podnosząc w swetn przemówieniu, 
iż okres ostatni w ykazyw ał ciągły rozwój Korpora­
cji pod każdym względem. Następnie złożył Br. Eb- 
■enreich sprawozdanie kasowe za ubiegły sem estr. 

Na wniosek jednego z Braci udzielono ustępującemu 
Senioratowi absolutorium przez aklamację. P o  n- 
ch waleniu poprawek statutowych, dokonano wyborn 
W ładz Zw. na sem estr letni w następującym skła­
dzie: Senjorem Br. Edwarda Rosthala, słuch, praw, 
Cosenjorem Br. Marka Bolchowera, słuch, praw , 
Fuchsmaioram Br. Jaila Pappaporta, słuch, p raw  i 
Sekretarzem  Br. Izaka Ehrenreicba, słuch, praw. — 
Do Sądu Honorowego został w ybrani A. H. Dyr, 
Aleksander Ratz jako przewodniczący, Bracia Oskar 
Fleischmar n i Leopold Sprung jako członkowie. — 
Uchwalono następnie w yrazić serdeczne podzięko­
wanie Związkowi „Starych Panów " za gorliwe sta ­
rania około rozwoju Korp. Zwrocono się z prośbą do 
Prof. Dr. Rofceńblątta o łasw aw e zajęcie się aktual- 
neiri sprawam i Korp. wobec W ładz U. J. — P rzyję­
to wnioseut o skartelizow anie się z kilkoma Korp. 
Żyd, — Prof. Dt. F  osenWbtt złożył Korp. życzeń'^ 
dalszego pomyślnego rozwoju. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego Senjor W. Konwent zamknął.

•

Na Konwencie „Starych Panów " w ybrano Senio­
ra t Zw. „Starych Panów " Żyd Korp. „Kadimah" w 
następującym składzie: Senjor Inż. Akiba Buchner, 
Cosenjoi Inż. J. Siódmak, Sekretarz Dr. A. lassem . 
Związek „Starych Panów " otacza Korp. Akad. gor­
liwą opieką.

— KOLO ŻYD. PRAC* UMYSŁ „AWODAH"
(ul. Dietla 105). Dziś w niedzielę przechadzka do Pa 
sternika. Punkt zborny o godz. 3-ciej pop. przed Par 
kiem Krakowskim. W  razie niepogody zbiórka w lo­

kalu.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
SIARCZANO-SOLANKOWY
u** Kfąków Pwdgćrz®

końcowa stacja tramwaju Kr. if.

o tw a rty  o d  d n ia  U » g o  ttśsja

WiactoiROści s p o r c ie
KORONA — MAKKABI 4:2 (0:1).

<
M istrzostwo kL A.

Źle się dzieje w sekcji piłkarskiej Makkabi! na­
rząd klubu zupełnie się nie interesuje footballową 
drużyną. Pozostawiono młodych pracowników całko 
wacie bez poparcia i  pomnej autorytetu starszych. 
Zawodnicy nie uświadamiają sobie sytuacji i nic r  P 
cnją nad sobą. P iestiż  Makkabó schodzi na psy! W  

-przededniu 20Ję c ia  ktabu grozi „Makkabi" zupełna 
kompromitacja i upadek. Zarząd klubu i prezydjum 
kompuetłiic nie pracują, oddają się tyiko konferen­
cjom bezpłodnym, samą sportow ą pracę ignorują, a 
na boisko nie widać nikogo z kierowników klubu.

Nic dziwnego, że popełnia się błędy, które p T z y n o  
sić zaczynają blam -ż i klęski. Treningów S'ę nie oa 
byw a, o meczach nikt nic nie wie, propagandy ani 
za grosza, zapału ani krzty, lekkomyślności nad. 
miar, uświadomienia — zero.

Prov adzić 2:0 w  20 minut po pauzie i dać sobie 
strzelić w 15 minut aż 4 bramki przez tak slab:: in* 
żynę, jak Korona, to jest tylko możliwem tam, gdzie 
jest zupełna apatia i brak ambicji, chęci i sportowe 
ści. Konstatujemy że na wszystkich meczacb mi­
strzowskich tegorocznych A klasy Makkaiat o /fc a o . 
je techniczną i taktyczną zupełną przewagę. Umie­
jętnością przewyższają bialo-niebiiescy wszystkich 
swoich przeciwników. W ięc dlaczego lak nisko upt /■ 
dli? Brak treningu, dyscypliny, ochoty, ambicji —* 
słowem szwankuje morale drużyny. A ten naocróf 
idzie z góry! Gracze widzą zupełne desinteresse- 
ment Za.ządiu w sprawach klubowych i nie mając 
■Impulsu, inicjatywy, nastroju, — kią w  Yegt- ślady

Tak powoli upada drużyna żydows-a* co rk d y j;  
zwyciężała „Wisłę, Cracovię, Pogoń, Polonię, Hau-1 
moneę, Makkabi berneńską, ŃKS, Jmou Ż& koy kd. 
i  uzyskiwała zaszcytne wynik* z klasą europejską, 
gromadząc stale tysiące widzów. Dziś pustk świe­
cą na trybunach Manata, sam Wydziai i członki w tą 
me chodzą na mecze, a graczom grać się nie obce. 
Dlaczego? — Jaka praca, taka płaca Jaki pan, tak 
kram!

Maidcam nie ma obrony. Bracia Schneddrowie. — 
z tej rodziny footbahowei, która tradycyjnie staw*- 
wiła opokę Makkabi, — absentują się i w yco faj się 
niespodziewanie, naraź, ją c  swój krttb na taką haA 
bę. VI ten sposób nie zam yka się swego rfubuw egr 
bilansu sportowego!

Członkowie Makkabi 1 Czyż po,r wolich tak  srom® 
tnie upaść drużynie, k tóra kiedyś b y k  cbtnb i żydo­
wskiego footballu w Polsce?

■ o

CLARENCE DI MAR znowu zw ycifżyl w  biega, 
maratońskim Bostonu (2:37‘07.8 g.), jak zresztą od 
szeregu lat we wszystkich m a.atonach Ameryki t  
kwalifikuje się na zwycięzcę w Amsterdamie.

ROBERTSON, naczelny trener amerykańskiej && 
pedycji olimpijskiej lekkoatletycznej, bawi w  Euro­
pie, celem zapoznania się z wynikami konkurentów 
na Olimpiadzie, a  więc przedewszystkieur Niemiec, 
które już odwieds ił.

PARYSCY PUBLICYŚCI SPORTOW I urządzają
corocznie wyścigi w eteranów  lekkoatletycznych po­
nad lat 50. W bieżącym roku zwyciężył 71-letnl Dri- 
nois przeciw 3 konkurentom ponad 70-leinim.

PELTZER złamał sobie nogę w kostce w  czasie 
gry w pilicę siatkówkę i będzie musiał pauzować 
przez jakie 2 miesiące. W ypadek ten uważa się w  

'Niemczech za nieszczęście przed Olimpiadą.
BARNES, siudent kalifornijski, skoczył o tyczce 

4*318 metr., bijąc rekordy światowe Carra i Hoffa.
DELANEY POKONAŁ SHARffrYA w New Yorku 

w 1‘13 min. w 1 rundzie woKec 20.000 widzów.
PAOL1NO zdecydował się walczyć z Bertazzołem 

(Włochy) o niistizostwo Europy wagi ciężkiej 1 lip 
ca b. r. w San Sebastian.

CASMIR, najlepszy szermierz Niemiec, uległ w Ko 
penhadze w m istrzostwach Danii w e florecie I szpa­
dzie, tamtejszemu mistrzowi Osijerowi, zwyciężył 
natomiast w szabli. Natomiast Niemka Mayer zwy­
ciężyła mistrzynię Danji — Hulst.

TARGA FLORIS, słynne wyścigi automobilowe na 
Sycylji, zakończyły się zwycięstwem Diva na „Bu- 
gauirc ‘‘t

Nacjonalisty czira prasa niemiecka atakuje
prezesa francuskiej Ligi obrony praw człowieka, prof. Bascha

za Jego stanowisko wobec „korytarza"
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Pierwsza Kraj o a W ytw órnia Cukierków 
U rirau tyczno  » lecznEcz. i konsumcyinycłi

pod firmą

M  NITAJ"9*
p o l e c a :  1 6

Pastylki Salmiakowi w trzech odanacach. Pastylki 
Succusowe, Pastylki Sanitas eukalipturowo-mento­
lowe, przewyższające swa wartością zagraniczne 
Pastylki VaLi>A. Pasty ki mentolowo-słodowe, mio­
dowe, miętowe i tlodowr, (Ciasto Eibisza , Biieszani.a 
przeciw kaszlowi. Oryginalne Cukierki Francuskie. 
Wyśmienite Crchon jak: Cacbon w rureczkach szklą 
nycb . Cachou San-San i San-, in w torebkacb o roz­
maitych smakach. V.yborowe i odświeżające cuk:er!;i 
■Jagódka* o smaku niezrównanym Lukrecje i wiele 
innych wchodząc.cb w zakres cukiernictwa farmau 
lycznego. — Warunki dostawy dogodne. Ceny niskie 
hurtownikom wysokie rabaty. Żądajcie ofert 1 crn- 

niirów fabrycznych „Sanitas*

RABKA

D A D M A  P E N S JO N A T
R M D I l M  ( W i l l a JANIKA)
obok *asn ( zakładr, przyjmuje dzieci pod opiekę, 
o raz poleca rodzinom i  korni ortem urządzone po. 
koje słoneczne z werandami. Na maj i czerwiec 
w ynaM tie pokoje ta k ie  bez utrzymania. Zgłoszę 
nła: jcu as , nauczyciel szkoły państw., Kraków, 
Kołatek 17, k b  pensjonat „Janina", Rabka.

Ważne dla Pan!
Lekcje zbiorowe trykotaż 
Stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet franc. 
Pizyjmuje s ę zamówienia. 
Wykonuje chustki na leini- 

i ska. Ceny nm arkowane. 
S a k ia d  (m itu  i szy c ia  
b ie l izn y  , ,E  M li k “  
Kraków, P ^ d z ic b ó w  3 .

Nitrze ZDROJOWISKA
ZAKOPANE. Pensjonat „Zbyszko", ul. Chałubiń­

skiego, pod zarządom  E. rtilm sitioj, poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia smaczna i obfita. Ceny na maj i 
czerwiec zniżone. 1346 x

KRYNICA. Mieszkania w  pensjonatach l t. p. zała­
tw ia listownie lub po przybyciu do Krynicy, Biuro 
Informacyjne Neubaner* saorzeciw  dworca kolejo­
wego, telefon 35. 1334 x

ZAWOJA. Willa „Renaza" poleca pokoje słonecz- 
M  z balkonami, w ra t z wykwintnym utrzymaniem, 
po cenach przystępnych. W  maju I czerwcu ceny 
zttŁ.znle z a itrn r . Zgłoszenia przyjmuje: Brachfeld, 
Kraków, Wolska 28. 13i4 er

jCRYNICV renomowana willa „Krakus", tu i obok 
d m . a  i  fagłenelL, Elektryka, komtort. W ykwintna

146 g

ZAKOPANE. Hoidl I Pensjonat „Oranlt" E. Stam- 
bergi r_ obok cuklerii' p. Trzaski, w  pięknym ogro- 
azla, huestuowo urządzony, zimna ] ciepła woo.a w 
kaidym  pokoju, weranda, taras. Poleca pokoje sło­
neczne z utrzym aniem lub bez. Kucbrla smaczna 
obfita; ceny na maf 1 czerwiec znaczki® zniżone.
, 1245x

Zjednoczone Pensjonaty

ŚeckiMalcowa
m u ł y  o tu a n e  w maju Jak corrcznie w dwóch pięknie 
położonych z komfortem urządzonych wllai-h *Jag. Iłc 
obog Zal fadu. — Przyjmuje się starszych iakoiez dzieci, 
zapewniając im jaknajtiObklivt sz-{ opiekę macierzyńską. 
Kuchnia rytualna wykwintna. *7 Na maj : czerwiec wy­
najmuje się pokoje takte bez utrzymania Zgłoś enia: 
BECK I MALCOW A, Rabka willa „Ja gie łło 11 
117 tn  BECK i MALCOWA.

KRYNICA-ZDRÓJ
Pensjonat „ODaLISKA" w sanem centrum, 

obok kasy biletów kąpielowych. Piękne, słone­
czne położenie. Pełny komfort nowoczesny'. Ku 
chnię w pensjonacie, jakoteż i restaurację pro- 
jWadzi Weiss, właściciel hotelu „City“ w Tar­
nowie. Pensjonat czynny o<l 15 maja. Ceny u- 
miarkowane. Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
Enker w Krynicy, telefon 34. 1310 x

KRYNICA
Biuro Informacyjne ,,C E L i  K IT &. Łu 

Pr. J. mWCZAK is M
willa ,New-York“ obok stacji kolejowej

Wanfljm mieszkań, dzierżawa pensjona- 
4ó w , kupno-sprzedaż parcel, will i t. d.

ZUkOPANE
Pasjonat „W ierch y"

Krupówki.
Poleca pokoje słonecz­
ne z ta n  saml komfor­
towo u rz ą d z o n e  — 
K u c h n ia  wykwintna. 
Cana 10 Zł.’ z l . r i  tm 

od oaoUy 744 x

ZAKOPANE
PEHSJOłiET J U T "

pod zarządem 
Heleny ODERBERGEBOWEJ
poleca pokoje słoneci 
nu t , komfortem (ciepła 
i zimna woda w poko­
jach! tarasy. Kuchnia 
wykwintna. -  <’eua na 
kwiecień, maj i czer­
wiec l '1 zł dziennie.

nirr ZAKOPANE ~'V-
Pliislonit „ P  A L L A D  A al

L W arem  a u p t. 
su p .łn la  o d n o w io n y
poleca pokojf słonecz­
ne, komfortowo urzą­
dzone, w ra z  z cnło- 
dziennem "trzymaniem 
przez maj i czerwiec 10 
zł. dziennie. i elefon, ra 
d,f,,pianino na miejscu. 
Kuchnia wykwintna i 

obfita. 1169x

flta m g o  tytko x

! onieważ mydło „Kołłontay* wyrąbią 
się z najczyściejszych zamorskich tłusz 
czów roślinuych; ponieważ mydło „Koł­

łontay" jest pod gwaranclą stale ozystr, 
zupełnie neutra.ne wydzielające simą, 

łagodną pianę; ponieważ mydło jKoł- 
lontay" odróżnia się subtelnym, aro­

matycznym zapachem; ponieważ mydło 
„ Kołtontay’ przy zastosowaniu nowo­

czesnych ehemiccnych i technicznycn 
metod wypada sta_e w niezmiennej 

dobroci, 1 ponieważ szlachetny * Ja­
kościowo dominujący wyrób ten ziękl 

dużym obrotom, ścisłej kalkulacji i re­
zygnacji z wszelkiego bezwartościowego 

opakow ania i upięk.zenia dostarczany 
być może po zćjmlewaląco niskie] ce­

nie. Jeżeli 3zan. Pani chce być prze­
konaną o tycn zaletach, prószmy wypró­
bować doskonałe mydło „Kołłontay*.

'Mydło

' W f i U B

Z ło .] raoaai na W ystawia w Katowicach »Ł7.
Zaitąpca aa m. K raków ; S. OO .“ STEIN, Kraków , JózoflAska lh< 

Zastąpca aa M ałopolska: H. OLI ilCHER, Tarnów .

;  PRCBNE OGŁOSZENIA |
, QUCHAlTER rutynowany, samodzielny korespon­
dent, piszący na maszynie, z lepszego domu, poszu­
kuje posady. Łaskawe zgtcszema poa „Zuułany" do 
Adm. „N. Dziennika". 194 g

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej w 15 lekcjach.
perfekt udziela: Schongutównu, Podbrzezie  2. 197g

*_____________
BUCHALTER, koresjjondent polsko-niemiecki, z

praktyką, zmieni posadę. Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń,
Sienna 12, pod „Buchalter". 208 g

INTELIGENTNA gospodyni, znająca szycie, po­
szukiwana do zarządu domu do Sosnowca. Zgłosze­
nia: Gołdberg 1 Kucyńsld, Sosnowioc, Przejazd L. 2.

1335 x

MATRYMONJALNE. Nie mając bliższych znajo­
mości, poszukuję tą drogą dla córki met, bardzo Ln- 
ti ligetnej 1 przystojnej, z dobrej rodziny żydowskie], 
z odpowiednim posagiem pana, prżedewszystkieni o 
prawym charakterze, inteligentnego, na dobrem sta ­
nowisku. Pośrednictwo rodziny !nb osób trze-.lch za­
ufanych mile widziane. Zgłoszenia pod „Uczciwość" 
do Adm. „N. Dziennika". 1400 x

POSZUKUJE zdolnego subagenta z branży perfu­
meryjnej. Oferty sub .,M. K." do Adm, ,N. Dzleo-
tlka".

POTRZEBNA panna do bufetu do handlu śniadan­
kowego od 15-go maja w firmie Wiktor Haas, Nie­
cała 1. 175 g

UDZIELĘ pożyczki na pierwszą hipotekę kamie- 
nlfcy. Wiadomość w kancelarii' acw okata Sadłow- 
skiego, Kraków, Wielopole 6, II. piętro. 193 g

TAPETY wytworne poleca: 
Telefon 1019.

Neumann, Dietla 55, 
1244 ch

SŁUŻĄCE I PANIENKI do dzieci poleca: Bena 
Eisenberg.. Pośrednictwo pracy, Katowice, ul. 3-gc
Maia II. Telefon 1665. 181sse

MASZYNY do pisania używane Kupniemy, płacąc 
Urazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kruków, 

Zwierzyniecka 6. 1250 x

GRAMOFONY I PATEFONY tanio na dogodnych
trunkach. Kraków. Szpitalna 4 (podwórzec). 940 x

RESTAURACJA z powodów familijn ch do sprze­
dania: A. Scbauzer, W aaowice Zatorska 14. )S r«

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwi­
sko izracl Beller Sokołów, urodź 1901, wydaną 
przez P. K. U. Łańcut. 1344 x

UNIEWAŻNIAM dwa akcepta po 100 zł., płatne 15 
września i 20 września br. Akceptant Wolf Einhom, 
Kraków, Bożego Ciała 12, żyrant Lnż. Schneider i 
Feldmann. _ 209 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondnecyjno prof. Sekulo- 
wicza, W arszawa, Żórawla 42. Kursa wyuczają li­
stow nie- buchalter]!, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach towaroznaw­
stw a, angielskiego, francuskiego; niemieckiego. Po 
akończuwi. świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW!

„Nurka światowej siewy" 
•— — witana od lat 4C z = r

D la z d r o w ia  d z i e c t !
przer powagi lekarskie zalecany

HAYA PabERJi Jl Aim»PT)ICZHU
—  -------- HYGIENICZNib
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Tysiące podziękowań!
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